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Po pierwiastkowych badaniach mor
dercy Tyszerów w celi ne. 16 urzędu 
śledczego przewieziony om został (karet
ką policyjną do urzędu sędziów śHed-
czydh, gdzie po sporządzeniu nakazu 
przetransportowano go 
DO WIĘZIENIA PRZY UL. KOPERNI

KA 
Łaniucha, dowiedziawszy się o zmianie 
miejsca przyjął tę wiadomość z zadowo
leniem, bowiem, jak się wyraził cela nr. 
16 była dla niego przykra. 

W więzieniu przy u i Kopernika na
tychmiast osadzony został w osobnej ce
li, — tej samej w której przesiadywali 
ongiś Walaszczyk i Rydzewski. Jest to 
cela niewielka o jednym oknie małym, 
silnie zakratowanym, przeznaczona dla 
niebezpiecznych przestępców. 

Przybycie Łaniuchy do więzienia 
Wywołało wśród więźniów silne zaintere 

sowanie osobą mordercy. 
0 godzinie 4 po południu przybył 
Wczoraj do więzienia przy ul. Kopernika 
sędzia śledczy II-go rewiru p . Wojciech 
Grzyż — celem zbadania mordercy. 

Przesłuchiwanie odbyło się w gabine
cie naczelnika więzienia i trwało do 
godz. 11 bez przerwy. 

Było to 
OSTATECZNE BADANIE ŁANIUCHY 
przez sędziego śledczego, który od po
niedziałku przesłuchiwać będzie 30-tu 
świadków, w tej liczbie 4 odwodowych 
1 26 świadków oskarżenia. 

Całkowite śledztwo ukończone zosta 
nie w dniu 24 listopada. W tym czasie 
sprawa zostanie przekazana prokurato
rowi, który sporządzi akt oskarżenia. 
Zajmie to trzy dni czasu, poczem 6 p r a w a 
zostanie przesłana do sądu okręgowego. 
Na najbliższem posiedzeniu gospodar
czym sądu ustalony zostanie termin roz
prawy. 

imottdtowai ś. p . &ą$szeva. 
się nie nwuśiei 

3>fow®d.nimz n> ftiraie. JE&niucna sima 
& swym f o s i e . 

— Od kilku miesięcy 
CZUŁEM ZAWIŚĆ DO WŁAŚCICIEL

KI SKŁADU 
fortepianów Marji Tyszerowej, która nie 
była dla mnie kobietą dobrą. Straciwszy 
pracę i pozostając długo bez zajęcia, 
zwróciłem się któregoś dnia do Tyszero 
wej z prośbą o przyjęcie mnie do pracy. 
Otrzymałem zapewnienie, że skoro zaj
dzie potrzeba, będę powiadomiony i pra 
cę dostanę. Wkrótce jednak dowiedzia
łem się, że pomimo zapewnień i obietnic 
Tyszero wa przyjęła do pracy innego 
chłopca. To właśnie przyczyniło się do 
wzmożenia nienawiści względem Tysze-
rowej. W tym dniu zrodziła się we mnie 
myśl popełnienia zbrodni. 
ZAWIŚCI NIE CZUŁEM DO TYSZE

RA, 
lubiłem tego człowieka i szanowałem, nl 
gdy bowiem nie wyrządził on mi żadnej 
przykrości. Zamordowałem go dlatego 
by pozbawić się świadka w tej sprawie, 
MORDUJĄC TYSZEROWĄ, CZYNI
ŁEM TO Z ZADOWOLENIEM I Z UL
GĄ, SKORO JEDNAK DO LOKALU 
PRZYBYŁ TYSZER, ZMUSZONY BY
ŁEM I NA NIM WYKONAĆ SWÓJ SĄD 
Zawahałem się pozbawić życia człowieka 
którego lubiłem. Dlatego 
PIERWSZY CIOS WYMIERZONY W 

W GŁOWĘ TYSZERA, 
nie był śmiertelny; dopiero skoro Tyszer 
usiłował się bronić, zadałem mu cios 
śmiertelny. Tutaj morderca szczegóło 
wo i obrazowo, oraz plastycznie przed
stawia moment zabicia Tyszera. Pokazu 
je z jakim rozmachem uderzył toporkiem 
w głowę Tyszera. 

Opierając si ęna słowach mordercy 
trudno doprawdy jest zorjentować się 
kim jest Stanisław Łaniucha i jaki jest 
{ego stan umysłowy. 

Na pytania Łaniucha odpowiada w 
sposób 

CYNICZNY I CHŁODNY, 
nie okazując bynajmniej skruchy. Zdaje 
się ZACHWYCAĆ TEM CO UCZYNIŁ. 
Barwnie i obrazowo odtwarza obraz mor 
derstwa. 

— Kiedy zrodziła się w przestępcy 
myśl zbrodni? 

— Z zamordowaniem małżonków Ty 
szer nesiiem się już od dłuższego czasu. 

— Co przyczyniło się do powstania 
tej myśli?. 

Na pytanie, co uczynił po dokonaniu 
morderstwa Łanijucha odpowiedział, że 
udał się ze składu fortepianów do miesz 
kania zamordowanych. 

— Jedynie prowadziła mnie tam chęć 
zysku, wiedziałem bowiem, że Tyszero
wie posiadają gotówkę. Gorąco 
PRAGNĄŁEM PIENIĄDZE TE ZDO

BYĆ. 
Za wszelką cenę potrzebne mi były one 
NA KURACJĘ, ORAZ NA NAUKĘ FA
CHU LAKIERNICZEGO. Pragnąłem bo
wiem gorąco wykwalifikować się i wy
zwolić. Wiedząc, że w mieszkaniu Ty
szerów nie ma nikogo, bo widziałem od
chodzącą służącą wkroczyłem do miesz 
kania bez obawy. Zasłoniłem okna szto-
rami, a znalazwszy na nocnym stoliku 
Tyszera świecę, zapaliłem ją, nie chcąc 
korzystać z oświetlenia elektrycznego, 
by nie zwrócić na to niczyjej uwagi 
Przy świetle świecy 
PRZYSTĄPIŁEM DO POSZUKIWA

NIA PIENIĘDZY, ' 
oraz kosztowności 
Szukałem wszędzie. 

Po długich, poszukiwaniach znalaz
łem zaledwie 

464 złote, 
ukryte w bicliźniarce. 

Pochwyciłem je z radością i scho
wałem do kieszeni. Nie zadowoliła mnie 
ta suma, wiedziałem bowiem, że Tysze
rowie mają znacznie więcej gotówki. 
Szukałem zatem dalej. 

Ponieważ nigdzie więcej nie znalaz
łem zrozumiałem, że pieniądze przecho-

Traktat handlowy z Francją 
zostanie zrewidowany. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B) 
telefonuje: 

Delegacja polska, która udaje się do 
Paryża w sprawie rewizji polsko-fran
cuskiego traktatu handlowego składa 
się z ambasadora polskiego w Paryżu p. 
Chłapowskiego, radcy ambasadora Ar
ciszewskiego, radcy handlowego amba
sady Więdawowicza , dyr. departamen
tu Sokołowskiego z ministerstwa przem. 
i handlu. 

Delegacja francuska składa sie z fran
cuskiego ministra przem. i handlu, am
basadora polskiego w Warszawie p. 
Larocbe radcy handlowego w ambasa
dzie w Warszawie p. D,uplessix i na
czelnika wydziału w _ ministerstwie 
przem. i handlu francuskiego p. Ebela. 
Pan Larocbe wyjechał wczorai do Pa
ryża a delegacja polska wyjeżdża 
20 listopada. 

tam 

Czy posłowie lewicy 
przyjmą referaty budżetowe? 

wywane są w kasie ogniotrwałej. Posta
nowiłem zatem 

ROZBIĆ KASĘ. 
Tutaj morderca okazuje 

WIELKI ŻAL I ROZGORYCZENIE, 
że nie znając mechanizmu kasy, nie mógł 
jej otworzyć. Oświadcza on, że rozbicia 
kasy było w tej chwili jego jedynym ce
lem, że POPEŁNIŁBY JESZCZE KILKA 
MORDERSTW, BYLE SIĘ DO NIEJ 
DOSTAĆ. Nie mogąc uporać się z kasą 
zbrodniarz zrezygnował. 

Mówi dalej: 
— Zdenerwowany podważyłem to

porkiem szufladę kredensu gdzie znalaz
łem platery. Nie zastanawiając się dłu
go, zabrałem je wraz Z budnSdera. 
Wszystko to ukryłem potem w pobliża 
stawu przy ul. Tatrzańskiej, dokąd uda
łem się po opuszczeniu mieszkania, Ty* 
szer ów. Klucze od mieszkania rzuciłem 
do stawu przy tej ulicy. 

— Dlaczego zamordował Józefę Ł>-
rowską? 

— Obawiając się jedynego świadka 
morderstwa postanowiłem za wszelką 
cenę pozbawić życia służącej Tyszerów. 

Tutaj morderca opowiada szczegóło
wo jak zwab3 dziewczynę i wyprowa
dził w pole. 

— Przed udaniem się na uł. Miłjomo
wą, gdzie dokonałem 3 morderstwa 
WSTĄPIŁEM Z BOROWSKĄ DO RE

STAURACJI 
przy ul. Rokicińskiej. Spożyliśmy skrom
ną (kolację, w czasie której 
CZĘSTOWAŁEM BOROWSKĄ WÓD

KĄ. 
Wypiła oma 5 kieliszków. Potem udaliś
my się na miejsce gdzie pozbawiłem ją 
życia. • 

— Dokąd się udał po dokonaniu czy* 
nu? 

— Rozgoryczony niepowodzeniem, 
oraz-osiągnięciem małego zysku skiero 
wałem się do domu. Tutaj ukryłem, 
gdzie mogłem, skradzione przedmioty, 
poczem spokojnie udałem się do 
KINO-TEATRU „LUNA" I „CORSO" 
0 godz. 10 wieczorem obawiając się oj
ca wróciłem do domu. 

— Czy pali papierosy i używa alk>-
hol i czy czuje słabość do kobiet? 

— Nigdy mie byłem w żadnych sto
sunkach z kobietami. Jedyna tylko nę
kała mmde słabość, bowiem cierpiałem 
na pewnego rodzaju zboczenie. Nie palę 
1 nie piję 

Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 
telefonuje: 

W poniedziałek zbierze się sejmowa 
komisja budżetowa i rozpocznie swoje 
prace nad preliminarzem budżetowym 
na rok 1929—30 przysłanym z sejmu 

Uló komisji. Ęps^ep^eajie dokonać ma 

przydznafłu referatów budżetowych, jak 
rówtnież zadecydować, czy posłowie na 
leżący do stronnictw 'lewicowych t j . 
Wyzwolenie, stronnictwo chłopskie i 
P P S przyjmą referaty budżetowe, w 
przeciwnym bowiem razie referaity zo
staną, i o ^ r a i i e . t t r z e z posłów BB, 

nie* 
Słowa mordercy nacechowane są 

chłodem i obojętnością. Morderca, acz
kolwiek zdaje sobie sprawę z tego, co 
uczynił, najmniej się tem prze jmiu j e . Ni« 
okazuje żadnej skruchy. Mówi wszystka 
bo tego od niego żądają. Jak oświadczy! 
sam,, stara się o tem mie myśleć. Zacho
wuje całkowity spokój i z zimną krwią o-
czekuie wymiaru. qpxawiedEwości. 
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O s t a t n i e 3 dni ! 

m R A N D 

P o t e i n y f i l m 
• u d ł l i i e m J O H N A B A R R Y M O R E i C A M 1 L L Y HORN 

1, 2, 3. Chcąc dać najszerszym sferom możność obej
rzenia tego e p o k o w e g o arcydzieła z o s t a ł y 
od dziś c e n y z n i ż o n e . C e n y miejsc na 

wszystkie seanse zł 

«*9 
<CREVETTE) 

W rolach 
głównych: 

Akcja tego porywającego dramatu rozgrywa się wśród sfer dyplomatycznych jednego z państw oraz na tle hulaszczego życia 
wytwornycn członków poseUw w luksusowych kabaretach, dancingach, w wielkich domach mod etc. 

Orkiestra pod dyr. p . R. Kantora. Pccz. seansów o g. 4.30 pp. Ceny miejsc na I sean* od 5 0 g r . W niedz. soboty l swieta od 12-e) w poł, 

9 

w prezydium rady ministrów. 
Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 

telefonuje: 
Marszałek Piłsudski przybył dziś do 

prezydjum rady ministrów i odbył pół. 
fodzin-ną konferencję z premierem Bart-
lem. Pozatem Marszalek P.łsudski przy 
jął u sieb.'e w Belwederze na dłuższej 
konferencji ministra spraw zagranicz
nych Zaleskiego. Pan premier Bartel 
konferowali pozatem z ministrem pracy 
dr. Jurkiewiczem a następnie z preze
sem Banku Gospodarstwa Krajowego 
gon. Góreckim. 

€ l f i i € i € * I i m a d Eil łT€ » P€łl* 
W.elkie szkody w Paryżu.—Odłamki kom nów ranty kilkunastu 

przechodniów.—Wstrzymane komunikacji okrętowej. 
Paryż, 17 listopada. 

Na bulwarze Waltera wskutek gwal 
townej wichury zawalił się budujący ga
raż. Z pod gruzów wydobyto dwie oso
by bardzo ciężko ranne. W innych czę
ściach miasta zawaliły się rusztowania. 

Nad calem wybrzeżem Francji szale
je cyklon. W wielu miejscowościach zer] 

wane są połączenia telefoniczne i tele
graficzne. 

Na wybrzeżu departamentu Finisle-
re szaleje tak olbrzymi orkan, że ofiara
mi jego padły nietylko drzewa z korze
niami, ale również wielkie kominy fa
bryczne. 

Narada u marsz. Daszyń
skiego 

w sprawie dekoracii sali seimowej 
Warszawski korespondent JRepubllkl" (BJ 

telefonuje: 
Marszałek sejmu Daszyński odbył na 

radę z przedstawicielami sztuki w spra
wie udekorowania nowej sałi seimowej. 
Na radzie uczestniczyli dyrektor depar
tamentu sztuki Jastrzębowski, prof. 
Skórewicz, prof. Mehoffer, prof. S tehul- ] 
ski, prof. Prószkowski; prof. Czajkow
ski. Po naradzie przyjmował ich u sie
bie Marszałek Daszyński 

ATęJzypaństwowa konfe
rencja kolejowa 

odbędzie się w Krakowie 
Kraków. 17 listopada 

W czasie od 25 b. m. do 1 grudnia od
będzie s ę w Krakowie międzynarodo
wa konferencja kolejowa przy udziale 
delegatów poszczególnych państw eu
ropejskich. Obrady zostaną otwarte o 
godz. 12-ej, poczem zebrani zwiedzą za
bytki miasta oraz saliny wielickie. 

Któż nie zna nieśmiertelnego dzieła W f t k f O F t S I B*Sl8$JO p. t 

Ktoż nie wczytywał się z zapartym cddechem? 
Któż nie podziwiał tego arcydzieła? 

Wkrótce ujrzycie na ekranie z genjalnym 

i MAIty PfflUMI 
w rolach tytułowych. 

P o t ę ż n e a r c y d z i e ł o ff Im o w e ! 

J A D A L N I E 
G A B I N E T Y PIESKIE 

S Y P I A L N I E 
c czeczoty, wzorzyste! brzozy, drzewa dębowego, 
różanego politurowatiego. o r 7 e c h u kaukaskiego 
oraz z wszelkich innych drzew szlachetnych, 

za gotówkę lub na dogodne spłaty 
w F A B R Y C E M E B L I 

S. SsioironGUficz i S-ka 
N a r u t o w i c z a 13, t e l . 3 7 - 6 0 . 

Długoletnia gwarancja 

Socjaliści niemieccy domagają się 
wypłaty zasiłków dla robotników, dotkn ętyth 

l o k a u t e m . 
Berlin, 17 listopada. 

(Polska Acencja I e t ' j t ru i lczna j 
Bezpośrednio po załatwieniu wczo

rajszego konfliktu pomiędzy stronnict
wami rządowemi w sprawie budowy pnn 
cernilka, już dziś powstał nowy konfliflet. 

ECUOSSZ r B a i f i ć a i l i G i k i ó r ^ £
I 0 z i wywołaniem nowego nastro-

t j • t t " J u kryzysowego. Mianowicie centrum i 
socjaliści zgłosili wniosek o przyznanie 
przez rząd Rzeszy znaczniejszych bez
zwrotnych zasiłków komunalnych pół
nocno-zachodnim Niemcom na wypłaca
nie zasiłków robotnikom, dotkniętym 
lokautem. Niemiecka partja ludowa oś
wiadczyła na to kategorycznie, że mogła 
by się ona zgodzić tylko na takie uregu
lowanie kwestji, przy którcm zasiłki wy 
płacane byłyby tylko robotnikom, niena 
leżącym do związków zawodowych. Nie 
miecka partja ludowa miała grozić w tej 
sprawie wycofaniem swoich ministrów z 
gabinetu. Wniosek centrowy, popierany 
bardzo mocno przez frakcję socjalistycz
ną, będzie przedmiotem dalszych dzi-

Londyn, 17 listopada, 
Orkan, laki szalał z niezwykłą siłą 

nad kanałem La Manche oraz nad Oce* 
nem, wyrządził olbrzymie szkody. Wszel 
ka komunikacja między Francję a Aa-
glją została przerwana. Olbrzym —< o-
kręt, należący do linji Cunarda „Aiania", 
który miał płynąć do Southampton, mo* 
sial pozostać w porcie. 4-ry olbrzymie 
krany, wmontowane w pokład betonowy 
w molo portowem w Southampton zo
stały wyrwane przez wichurę 1 rzucone 
na pobliskie magazyny. Jeden z tych kra 
nów waży 15 tona. Jeden z budynków 
portowych został doszczętnie ztdruzgo-
tany, przyczem trzy osoby zostały cięż
ko ranne. 

Do LivcrpooIu przybył dziś w nocy, 
okręt, któremy wichura ścięta zupełnie 
kominy. 

W Londynie w ciągu wczorajszego 
wieczora i nocy Lał ulewny deszcz. W 
Londynie wichura wyrządziła olbrzymie 
szkody. 

Paryż, 17 listopada. 
Wczoraj przeszła nad Francję i Bel* 

gją potężna burza. Na wieży Eiffla noto* 
w ano szybkość wiatru wynoszącą 33 me 
try na sekundę. W Paryżu wywróciło się 
mnóstwo kominów. Odłamki kominów 
raniły przechodniów i rozbiły jeden i 

przejeżdżających semochodów. Runęła 
fabryka, której budowa niedawno gię< 
rozpoczęła. 

Londyn, 17 listopada. 
Burza która szalała nad Anglję wy

rządziła ogromne szkody. Poleczenia te
legraficzne i telefoniczne były po części 
zupełnie przerwane. Wicher byl tak sil-

sieiszych obrad komisji polityki s p o ł e c z n y , t e przewraca! ludzi na ulicach Lon-
nej. 

R e ż y s e r P a w e ł L e n i . 

Najnowsze wzory wiedeńskie. 

„CAPITOL" 
R ó g Z a w . d z u l e i Z a c h o d n i e j . 

OSTATNIE DNU 

Potężny dramat w 10 aktach. 
E r i c h K a i a t t r - T i t t t c , C i » i r « R o m m e r , 

A n t o n P o t n t n e r ormm t r i o t t r y S p a d o n l . 
Uwaga: Ceny mleUc na I seans w dni powszednie 
oraz w soboty, niedziele i święta 50 gr. i 1 zł. 

g g s a n g A ^ ^ 

Berlin, 17 listopada. 
(Aeencla Telegraficzna „Cxpre-s") 

Prezydent 11 ndenburg przyjął na d'uż 
szej audiencji ministra Reichstagu gene
rała Brtinera. następnie ministra Strese-
manna, a w końcu posła niemieckiego w 
Kownie Moresa. 

Minister Sirescmaun wygłos zapew
nie w przyszłym tygodniu ekspose o 
poHiyce zagranicznej państwa niemiec
kiego. Główne wytyczne przemówewa 
m.wstra Strcscmanna ustalone będą na 
dz siejszem posiedzeniu gabinetu. Dy
skusja na temat ekspose Strcsemanna 
zostanie zakończone we wtorek. 

dynu. Tysiące szyb zostało rozbitych 
przez burzę. Wicher zrywał dachy i w y 
wracał drzewa. W CardiiI trzeba było 
policyjnie odgrodzić kilka ulic, aby u-
chronić przechodniów przed spadające-
ml odłamkami muru. 
OCXXXXXXXXX>3CCXXXXIOCOCXXXXXXXXX3 

Przechodząc przez ulicę 
rozetrzyj s ;ę uważnie , unik

niesz Kalectwa 1 śmierci. 

T E L E G R A M 

Ł ó d ź 
Przejeżdżam Incognito |ako 

DAMA Z Z A U Ł K A 

HYDŁO 
DOGOLEHIA 

© © K O T A GISGfli 

0BZE0<TŁWIEIIL.ŁT»»S 

MA POLłKS, i r .OŁUl. 

MAKOM L KORYTKO n C * 
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B O Z I E W I C S T O • Q • 
Nie wiemy, kto go rodzi! i skąd ród 

**ÓJ wiedzie, ale pewne jest, t e byl I 
działał niejaki pan Boziewicz, mistrz nad 
tnistrze i znawca nad znawence ludzkiego 
honoru. Jedni pisza, książki handlowe, 
inni listy miłosne, są nawet tacy, którzy 
Pteują powieści i poezje, ale on, pan Bo
ziewicz, napisał rzecz zgoła niecodzien
ną — kodeks honorowy... 

Książka znalazła nakładcę, i to właś 
*'e takiego, który wydaje wyłącznie dzie 
la pokupne, jak „365 obiadów", albo 
i,Zasady dobrego wychowania". Nic dzi
wnego, że każdy chętnie nabywa te „po
ważne'' dzielą. Któż nic lubi zjeść dobre 
go obiadu, kto nie chce być dobrze wy
chowany, kto nie pragnie uchodzić za 
człowieka z honorem wysokiej próby?.. 

P. Boziewicz napisał kodeks i okaza
ło się, że człowiek ten dokonał wieko
pomnego czynu. Inne kodeksy prażą się 
długo w ałembikach naukowych, ślęczą 
M\<\ niemi siwi profesorowie, debatują i 
ważą je komisje kodyfikacyjne, cały 
sejm powtarzn trzykrotnie czytania, wre 
licie uroczyście drukują je w „Dzienni-
Ira Ustaw", co, jak święta księga, leży 
na stoliku każdego sędziego. 

Ale panu Boziewiczowi niepotrzebne 
ią te wszystkie formalności, Usiadł, ma
chnął piórem i wyrżnął kodeks, jak się 
patrzy.. 

Niema w Polsce prawa, klóregoby la
dzie słuchali z taką dobrą wolą i posłu
szeństwem, jak praw Bozicwicza, niema 
ustawy, która otoczona byłaby takim 
nimbem nieomylności i dogmatycznego 
szacunku. Któryż to człowiek „ze sfery" 
nie ma przynajmniej kilka razy w życiu 
do czynienia z szanownym Boziewiczcm 
kto nie zakosztował słodyczy jego pra
wniczych, definicji, kto nie błądził w le
sie przepisów, z którego nigdy znaleść 
nie można logicznego wyjścia? 

I tak sobie żyje ten Boziewicz poczci
wy ku pożytkowi i uciesze wszystkich 
ludzi, którzy na gwałt chcą być honoro
wi, a nie potrafią Inaczej... Boziewicz nie 
cna czasu, ani przestrzeni. Dzieli jesz
cze wciąż ludzi na „szlachetnie I nie
szlachetnie urodzonych", i odmawia pra 
wa „honorowej satysfakcji*' ludziom 
.j-uskiego pochodzenia i zawodu". U Bo 
ziewicza jest wciąż jeszcze lak, jak za 
pradziadków jego, kiedy z karabelą przy 
boku, nie tylko wyruszali na wojnę, ale 
1 na sejmik jeździli i na pokaranie zajaz
dem niepoczciwego sąsiada.* 

• 
Społeczeństwo ludzi cywilnych, lu

dzi spółczesnych, wykształconych i dos
konale rozumiejących przeżytkowe lor-
tny spólżycia, nie może jeszcze całkowi 
cie wyzwolić się od Boziewicza. Raz po 
raz słyszy się o nim z ust poważnych i 
praktykowaną jest rzeczą, że ludzie, któ 
rzy z pełnią zrozumienia odnoszą się do 
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DLA TWEGO ZDROWIA 
BIOMAIZ jest to n a j l e p s z y środek 
n d ż y w c z y i w z m a c n i a j ą c y dla dzieci 
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W e wszystkich a p t e k a c h I d r o g e r i a c h 
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te| bezwartościowej literatury, musza, 
pchani nastrojami i przesądami otocze
nia, poddawać się nonsensownej procedu 
rzc, niewiadomo przez kogo i dla kogo 
obowiązującej i wyciągać z niej konse
kwencje, sprzeczne z własną swą zdrową 
logiką. 

O wiele poważnie] jeszcze przedsta
wiają się te stosunki w armji. Najświat
lejsi, najwartościowsi z pośród olicerów 
w prywatnych rozmowach z należytą 
ostrością osądzają honorową wartość 
całego t. zw. „honorowego postępowa
nia", a szczególnie pojedynku. Któryż 
jednak oficer odważy się sprzeciwić mo
cno wkorzenionej tradycji zawodu, kto 
pozwoli sobie na odwagę przeciwstawie
nia się zwyczajowi, zwanemu niesłusznie 
rycerskim? Nasz korpus oficerski miody 
i z pochodzenia demokratyczny miałby 
wszelkie szanse wyzbycia się nałogu, a 
jednak nacisk zwyczaju jest silniejszy, 
niż wszystko.* 

W 
Przypominamy sobie, i e przed wojną 

w Wiedniu zdarzył się w lej dziedzinie 
cahrakterystyczny wypadek. Wysoki o-
ficer, arystokrata, posiadający olbrzy
mie stosunki, zbliżony do dworu cesar
skiego, skoligacony z najwyższym kle
rem katolickim w Rzymie, jednem sło
wem, człowiek o nieograniczonych po
prostu, jak na te czasy, możliwościach 
(zresztą, polak i później oficer polski), 
odważył się z okazji swojej sprawy ho
norowej oświadczyć, że nie może uznać 
pojedynku ponieważ zakazuje go wiara 
katolicka, będąca dlań najwyższym na
kazem w życiu!... 

Ta piękna odwaga oficera, który wy
znawaną zasadę moralną stawia wyze| 
od zwyczajów sfery I ma odwagę oddać 
jej pierwszeństwo coram publico i bez 
ogródek — dala rezultaty... fatalne. Nie 
pomogło urodzenie i stosunki, ani mają
tek, ani nic na świecie. Nakaz Boga i su
mienia skapitulował przed przepisem 
oficerskiego honoru. Boziewicz, czy jego 
austrjacki pobratymiec mógł się ucie
szyć z pełnego zwycięstwa. Oficer 
„wsiąkł" i przepadł — musiał złożyć po
danie o dymisję. 

• 
Właściwie w chwili obecnej idzie nie 

o ogólne potępienie sposobu załatwia
nia spraw honorowych za pomocą Bo
ziewicza, czy leż środków, przez niego 
przewidzianych; chodzi o rzecz bardzo 
konkretną, która z zatargu osobistego 
przeszła w dziedzinę polityczną i wywie
ra tam bardzo doniosły wpływ na spra
wy, nie posiadające absolutnie nic współ 
nego z pojedynkami. Oto np. nie mogło 
normalnym trybem odbyć się posiedze
nie sejmowej komisji spraw zagranicz
nych, gdyż część posłów nie chciała za
siadać pod przewodnictwem p. posła 
Niedziałkowskiego. 

Ta sprawa musi być załatwiona I to 
szybko. Z drugiej jedn/tk strony nie mo
żna pominąć milczeniem usiłowań z pe-

jwnych kól politycznych, aby uczynić z 
'całego zatargu wyraźną broń polityczną, 
J Metoda postępowania jest tu bardzo 
przejrzysta i niewybredna. Aby zaatako
wać politycznie p. pos. Sławka i ugrupo
wanie, które on reprezentuje, poprostu 
atakuje się Boziewicza, późn'cj — lek

kie salto mor tale logiczne, a dale) skok 
prosto do gardła bloku prorządowego. 
Sprawy osobiste posłów muszą być od
dzielone od polityki i to podkreślił ze 
zwykłym swem zrozumieniem sytuacji 
p. marsz. Daszyński. 

P. pos. Sławek, zarówni jak I jego 
sekudanci chyba równie dobrze zdają so
bie sprawę z tego, czem są dziś zmursza
łe kodeksy i pojedynki. Są conajmniej 
ludźmi tak samo spólczesnemi, jak i wie
lu ich dzisiejszych przeciwników. Znaj
dują się oni jednak w sytuacji przymu
sowej, są pod naciskiem szkodliwego 
zwyczaju, który musi być usunięty za
sadniczo i radykalnie nie przez indywi
dualną odwagę cywilną osoby, ale przez 
autora tywne ciała publiczne, przede 
wszystkiem przez rząd, który może na* 
kazać prześladowanie manji pojedynko-
wej zarówno w calem społeczeństwie, 
jak i w armji, i z całą surowością prawa 
przyrównać pojedynek do każdego in
nego zabójstwa lub jego usiłowania. 

• e 

Robienie demagogicznego nźytku t 
faktów fest wysoce szkodliwe. Nikt nie 
ma prawo ciskać kamieniem, kto sam 
obarczony jest grzechem. Wieleż to po
jedynków za czasów sprawowania man
datu poselskiego mieli dzisiejsi przeciw 
nicy p. pos. Sławka? Kodeks Boziewi. 
cza i temu podobne przeżytki, albo się 
przejmuje albo odrzuca. Nie można zaieł 
nie od interesu albo nasilenia sprawy 
raz uważać się za związanego jego „za. 
sadami", a drugi raz Je odpychać. 

Między Innemi w życiu publicmea* 
leż obowiązuje konsekwencja.. R. 

P. Dewey o swej podróży do Moskwy 
Doradca Banku Polskiego interesował się 

organizacją finansową rządu sowietów. 
Moskwa, 17 listopada. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Powracający do Warszawy doradca 

finansowy p. Dewey oświadczy! kores
pondentowi Pata co następuje: „Podróż 
do Moskwy w towarzystwie żony 1 2-ch 
starszych dzieci podjęliśmy dla nasze] 
przyjemności I ze względu na osobiste 
zainteresowanie. Naturalnie, Jako dorad
ca finansowy rządu polskiego, Interesu
ję się organizacją finansową sąsiednich 

krajów. Skorzystałem z pierwszej bytno 
ści w Rosji, aby z tą sprawą się zapo
znać. W Moskwie zostałem przyjęty 
przez wicemln, spraw zagranicznych Li
twinowa, m i ii. skarbu Bruchanowa I za
rządcę banku państwa Tlapakowa. Oma 
wlałem z nimi kwest Je, dotyczące Jedy
nie rządu sowieckiego. Polityka między
narodowa uie obejmowała tych rozmów. 
Poza tem! trzema rozmowami czas po
bytu wypełniło nam zwiedzanie miasta, 

muzeów I t. d. Sama Moskwa Jest ban* 
dzo ruchliwa. Po mieście kursuje spora 
Ilość dorożek samochodowych. Sklepy 
rządowe 1 spóldzlclne są przepełniono, 
Sa (o spostrzeżenia ogólnikowe. Cztero* 
dniowy pobyt nic pozwolił na szczegó
łowe badanie warunków ekonomicznycl 
kraju, wszelkie zaś niedokładne przestu
diowanie obszernego tego przedmiotu 

J mogłoby doprowadzić do fałszywych 
1 wniosków. 

Rząd Waldemarasa zachwiany 
Minister wojny ustąpił ze stanowiska.—Opozycja 

wzmacnia swe siły. 
KOWNO. 17 listopada. 

JLJlcttwos A łdas'\ dziennik pólurzę-
dowy donosi, że generał Daukantas, mi
nister wojny obecnego rządu Waldema
rasa nagle zdecydował się ustąpić. 

Dymisja Jego została przez prezyden
ta Suietouę przyjęta. 

KOWNO, 17 fstopada. 
W związku z ustąpeniem mirostra 

wojny Daukantasa, wybitnego reprezen 
tanta obecnego kursu, oraz przedstawi-
ce la wojskowych sfer. podtrzymują
cych gabinet Waldemarasa, rozeszły 
s!ę po całym kraju niepokojące wieści o 
ciężkm konflikcie, który wybuchł mię
dzy wojskowością a obecnym rządem 
Waldemarasa. 

W szerokich kołach armji 1'tewsklel 

istnieją tendencje obalenia obecnego rzą 
du i powołania do steru gabinetu pod 
przewodnictwem wybitnych oficerów 
annji litewsk ej. 

KOWNO. 17 listopada. 
Waśrri pomiędzy poszczególnymi nvi-

nistraiiri pognębiają się coraz ba rdz ej. 
Po ustąpieniu ministra komunikacji 
Ziuorliouisa obecnie ma ustąpić także mi 
nister spraw wewnętrznych Musteilds. 

Waldemaras, chcąc uzyskać znowu 
silniejsze oparcie w sferach wojsko
wych, zamierza zamianować pułk. litew 
skiego sztabu gen. B rontasa ministrem 
spraw wewnętrznych. 

KOWNO, 17 listopada. 
W kolach opozycyjnych przygotowu

je się w całym kraju zdecydowana ak. 
cja przeciwko obecnemu rządowi. Przy-
puszczają bowiem w kołach opozycji 
ludowców i socjalistów, żc po konflik-
d e , który się zaznaczył w gab necie mV 
dzy wojskowością a rządem cywilnym, 
będzie można podważyć obecny rząd 
Waldemarasa. 

Zatonięcie japońskiego 
parowca. 

Londyn, 17 listopada. 
Z Toldo donoszą, że japoński paro

wiec towarowy „Nagasad Maru" zato
nął na wysokości Sachalinu no zderze
niu snę z japońskim parowcem ..Szynuci 
Maru". Tylko kapitan i dwaj oficerowie 
zostali ur a to wami: cała zailoza zatonęła. 
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S P L E N D I D 

W rolach 
głównych: 

N A J P O L Ę Ż N L E L S Z E A R C Y D Z I E Ł O Ś W I A T A ! 

I E R A l ¥ l l 
pod ług znanej sztuki U R W A M C E W A 

MAR J A JACOBINI - M I I zona sów. 
Maria oświaty. 

Najwspanialsza obsada.—Najznakomitsi artyś* i europejscy.—Zdjęć dokonano w R sji, Berlin :e. na Riwierze włoskiej i francuskiej —Splot najbardziej 
sensacyjnych pierwiastków. — Największa rewelacja scen i ekranó* zagranicznych — Treść filmu, oddana w żywych zdartych barwach, zmusza do 

śledzenia ze wzrastającym zaciekawieniem przebiegu emocjonującej akcji. 

Ilustracja muzyczna pod batutą A. Czudnowskfego. Początek o godz. 4.30 po pol. 

Od godz. 12-ej do godz. 3-ej ceny wszystkich miejsc 50 gr. i 1 zt . 

Dzii: Odona P. 
Jutro: t l ib ie ty Kr. Wd. 

Wschód słońca o g. 7.00 
Zachód słońca o fl. 3.43 
Wschód ka. o g. 12.31 
Zachód Ica. o fj. 8.07 
Długość dnia: 10.50 
Ubyło dnia: 9.4<» 

f F o s i ^ p . 
Ongtt były wymyśla* 
I okrutne torturyi 
pręgierz, bucik hiszpański, 
ćwtartowanie i stos. 
Inkwizycja szalała — 
wiar cii kat w (Iowie dziury, 
•mota, oczy wypalał 
1 obcinał d nos. 
Dzlslal — Boga pochwalić — 
mamy wiek oświecenia, 
w znacznie lżejsze mcciarn'e 
działa) bawi sie. K w i a t 

nawal bardzo Ugooaycli 
mak, 1 kar, 1 cierpienia 
w liberalne! epoce 
na człowieka dzii spadł. 
Dzlslal tylko p o d a t k i 
dziury w głowie cl wiercą 
tylko wobeo rejenta 
dzisiaj człowiek jest trop .. 
sekwestrator cie. dzisiaj 
liberalnie nśmieica.... 
chwalić Boga — łagodnie 
dzii pakują clą w grób.. 

Renmt. 

O d k t ó r e f k t ó r e 
mogą być*otwarte sklepy, restauracje i zakłady fryzjerskie. 
owe rozporządzenie w sprawie godzin handlu. 

Dwa wyroki Sądu Najwyższego. 
Jak sde dowiadujemy sąd najwyższy 

w Warszawie wydal ostatn o dwa za
sadnicze wyroki w skargach o eksmisję. 
Wyroki te mają kolosalne znaczenie dla 
szerokJcb rzesz lokatorskich. 

I. Czy na lokatorze ciąży obowiązek 
płacenia komornego w niedziele? 

Sąd Najwyższy stanął na stanow'sku, 
źe w dniu św^ta prawnego nie istnieje 
obowiązek uiszczenia komornego. Dla
tego też, gdyby ustalono, że właściciel 
domu istotnie przysłał po komorne w 
niedz elę, nie mógłby on żądać eksmisji, 
gdyby lokator komornego nie zapłacił. 

II. Czy nieużywanie lokalu stanowi 
powód do eksmisji? 

W tej sprawie sąd uznał. Iż nieuży
wanie lokalu jest równoznaczne z uży
ciem lokalu na cel, na który n e był prze 
snnaczony. Z tych wiec względów, nieu
żywanie lokalu może spowodować eks-
tci&ie. i—ósX 

Wczoraj pod przewodnictwem p. 
wiceprezydenta dr. Wielińskieco, od
było się kolejne posiedzenie magistratu, 
na którcm m. in. znalazła się sprawa 
godzin handlu i godzin otwarcia zakła
dów handlowych w m. Łodzi. 

Odpowiedni wniosek, opracowany 
przez urząd przemysłowy 1-ej instancji 
r.a podstawie rozporządzenia Prezydcn 
ta Rzeczypospolitej z dnia 2 2 marca 
1928 r., został przez magistrat przyjęty. 
Sprawa skierowana będzie niezwlocz 
nie do rady miejskiej, która poweźmie 
decyzje ostateczne. 

Uchwała magistratu ustala następu^ 
jące godziny handlu I otwarcia zakla> 
dów handlowych we wszystkie dni po> 
wszednie: 

a) od godz. 7-ej rano do 7-ej wiecz 
(a w sobotę i dni przedświąteczne do 
godziny 8-ej wiecz.) mogą być otwarte 
drobne sklepy spożywcze, owocarnie, 
sklepy z matcrjalnmi pisemneml, sklepy 
z mięsem 1 wedllrdarnle oraz sklepy 
piekarskie; 

b) od godz. 9-ej rano do 7-ej wlecz. 
— sklepy winno - kolonjalne, kolonjal-
ne, włókiennicze, galanteryjne, dystry
bucje, kantory, pralnie, lombardy, przed 
siębiorstwa przewozowe, sale licytacyj 
ne, zakłady pogrzebowe; 

c) na targowiskach prywatnych w 
i czasie od 15 marca do 15 listopada han-
j del może się odbywać od 5-ej rano do 6 
i pół wiecz. (w sobotę do 1-ej po poł.); 
w czasie od 15 listopada do 15 marca 
od 7-ej rano do 4-ej po pol. (w soboty 
do 3 1 pół po poł.). W wigilję Bożego 

, Narodzenia, Wielką Sobotę, l sobotę 
I przed Zieloneml Świątkami — do godz. 

12-ej w poł.; 
d) od godz. 9-ej rano do 7-ej wlecz. 

— zakłady fryzjerskie I kalotechniczne; 
w soboty i dni przedświąteczne od go
dziny 9-ej rano do 9-ej wlecz., z warun
kiem, że personel co poniedziałek zwol
niony zostanie od zajęć na przeciąg 3 

godzin; 
e) od godz. 8-ej rano do 12-ej w nocy 

— pierwszorzędne jadłodajnie, posiada
jące świadectwa przemysłowe 1 i II ka
tegorii; 

i) od godz. 8-ej rano do 11-ej w nocy 
— drugorzędne jadłodajnie, bufety, 
szynki, piwiarnie, winiarnie, traktjernie 
gospody, ruchome kuchnie uliczne; 

g) od godz. 9-ej rano do 7-ej wiecz. 
w czasie od 1 października do 31 mar
ca, zaś od godz. 9-ej rano do godz. 11-ej 
wlecz, w czasie od 1 kwietnia do 30-go 
września — kioski i budki z wodą sodo
wą, napojami chłodzącemi 1 słodycza
mi; 

h) od godz. 7-ej rano do 11-ej wlecz. 
— sprzedaż uliczna gazet i czasopism, 
wyrobów tytunionwych oraz kwiatów 
naturalnych. 

Jadłodajnie pierwszo- I drugorzędne 
oraz zakłady pogrzebowe mogą być w 
niedziele i święta otwarte w tych sa
mych godzinach, co w dnie powszed
nie. Mleczarnie i kwiaciarnie mogą być 
otwarte w niedziele 1 święta od godz. 7 
do 10 rano. 

W ostatnim tygodniu, poprzedzają
cym święta Bożego Narodzenia, Wiel
kiej Nocy i Zielone Świątki, wszystkie 
sklepy i zakłady handlowe m. Lodzi 
mogą być otwarte o dwie godziny dłu
żej ponad ustanowioną normę czasu. 

Z chwilą uderzenia ostatniej godzi
ny handlu wszelkie zakłady i przedsię
biorstwa powinny być bezwarunkowo 
zamknięte i dla publiczności niedostęp
ne. Ewentualna przerwa ob'adowa niu-

Doktór 

Choroby oczu. 

UL fien&iewicza 01 
Ogniem rewolucji 
Płomieniem tęsknoty za ojczyzną 
n̂ DR4BBMIŁ«INM u t i 'P rawionych pieszczot 
l * © E « f f © i ! l dalekich kochane! kobiety 

pionie 
wielki film 

Powrót* z niewoli 

si być wliczona do godzin handlu, taki 
aby czas otwarcia sklepu względnie za< 
kładu, wliczając przerwę obiadową 
nie przekraczał 10 godzin dziennie. 

W każdym sklepie, względnie zakła
dzie na miejscu widocznem dla konsił 
menta oraz organów wykouawozycl 
powinna być umieszczona tablica, po 
świadczona przez odpowiedni urząd 
zawierająca Informacje, w jakich godzi 
nach sklep jest otwarty dla publiczno 
ś c i 
JOCXXXX)30000CXXXXXXXXXXXXXXXXX* 

| 3 d | o |est niezbędnym skee-
vor |um w każdym kultura!, 
nym domu. Zbllta nas do 
twista, uczy, dostarczs go-
dnwej rozrywki, wiatę t 
Ogniskiem domowem, Ns 
Zachodzie radjo jest nie-
zbędnym przedmiotem co
dziennej potrzeby. 

rad|o rozwija się gwał
townie z każdym dniem, 
przyczym zasłużonym po
pytem cieszą, sie przede
wszystkiem o d b i o r n i k i 
.Radio-Lloyd', precyzyine, 
t a n i e , eleganckie. Ols 
urzędników państwowych 
t prywatnych długotermi
nowy ułatwiony kredyt 

II 

ZAKŁADY RADJOTECHNICZNE 

RADIO-LLOYD 
w,.*<e. AOArt UBf.RftAfł 

Ł Ó D Ź P R Z E J A Z D & * 
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P . «3 MW owody odroczenia wyborów 
Każdy kandydat musi dowieść, że jest obywatelem 
polskim oraz posiada prawo piastowania urzędów 

i rozporządzania majątkiem. 
Idnośne zaświadczenia winny być złożone zarządowi kasy chorych do wtorku Odroczenie terminu wyborów do ra

dy kasy chorych wywołało włeflde 
wzburzenie nie tylko w poszczególnych 
komitetach wyborczych, lecz i w zarzą
dzie kasy, który pełni równocześnie tar 
kdJB głównej kocote? wyborczej. 

Dowodem tych nastrojów było 
niezwykłe burzliwe posiedzenie zarządu 
jakie odbyło sie onegdaj wieczorem. Roz 
patrywauo wnioski formalne okręgowe-
to urzędu ubezpieczeń. 

W wyniku narad i gtosowanła, w któ 
rem członkowie bloku socjalistycznego 
udziału nie brali, zadecydowano, by za
żądać od kandydatów na radców kasy 
Wypełnienia przepisanych przez urząd 
ifbezpieczeń formalności 

nalpóźt&cj do wtorku, dn, 20 b. m. 
Chodziło o to, Iz w czwartek dn. 22 

b, m. komisja wyborcza winna podać do 
publicznej wiadomości dokładne spisy. 
za*vrterdzonycn Ust. 

Stanowisko socjalistów. 
Jak sie dowiadujemy, frakcja socjali

styczna postanowiła udziału w gloso
waniu nad teml sprawami nie brać. U-
chwaia umotywowana była tem, i i za
rząd kasy dopełnił wszelkich formahłoś-
ci, przewidzianych w przepisach wybor
czych, pjTzesuni ecie terminu wyborów 
jest w i e c zdaniem socjalistów, nieuzasa
dnione. 

Niezależnie od powyższego frakcja 
socjalistyczna postanowiła zgłosić 
protest przeciwko odroczeniu wyborów, 
tłumacząc to również tem, iż zarządze
nie to spowodowało poważne straty dla 
instytucji poszczególnych grup ubezpie
czeniowych, oraz przyczynia się do o-
gTantczenia roli ubezpieczonych w decy
dowaniu o losach kasy. 

W związku z uchwalą zarządu, by 
odpowiednie zaświadczenia, stwier

dzające, iż kandydaci na radców 
posiadają obywatelstwo polskie, mają 
prawo piastować urząd publiczny i mają 

prawo rozporządzać majątkiem, 
rozniosła się po mieście pogłoska, fi wy
bory nie odbędą się nawet w drugim 
terminie t. j . 2 5 b. m. Chodziło o to, i i 
do wtorku kandydaci nie będą mogli 
przedłożyć głównej komisji wyborczej 

wymaganych świadectw. 

Co mówi p. Kaźmierczak. 
Zwróciliśmy się wobec tego do wi

ceprzewodniczącego zarządu kasy p. 
Każmierczaka, który zapewnił nas, i e 
wybory w niedzielę dnia 25 b. sn. odbę
dą się, chyba, że nastąpiłyby jakieś no
we, nieznane okoflezności-

Zapytany przez nas p. Kaźmierczak, 
co sądzi o możności dostarczenia załącz
ników do list kandydatów odparł, tż 

uważa to *a n&wy konolne. 
Jeśli chodzi bowiem o świadectwo o-

bywatelstwa, może ono być stwierdzone 
tytko paszportem lub wyciągiem z ksiąg 
ludności. 

— My mamy w Lodzi przeważnie e-
lement napływowy, zapisany do ksiąg 
ludności w odległych gminach — mówi 
p. Kaźmierczak — wobec feraku zaś 
jpwymasu paszportowego, 

większość ludności dowodów osobis
tych nie posiada. 

Wystaranie sie tedy wymaganego świa
dectwa musi zająć conajmniej 2 tygod-
d c CZASU. 

JeśH chodzi dalej o prawo piastowa
nia urzędu pubłtozniego, jestem zdania, 
i e wystarczyłoby zwykłe zaświadcze
nie podpisane przez kandydata, którego 
fałszywe zeznanie pociąga za sobą od
powiedzialność sądową. Wymagane zaś 
świadectwa niekaralności otrzymać mo
żna 

tylko w Warszawie), 
gdzie znajduje się ogólno - państwowa 
kartoteka, na to zaś również trzeba kil
ka tygodni czasu. 

— Ale w takim razie, cóż uczyni za
rząd na swem wtorkowera posiedzeniu? 

— Trzymając się ściśle litery rozpo
rządzenia byłby zmuszony 

unieważnić wszystkie bez wyjątku 
zgłoszone listy, 

gdyż przypuszczalnie większość wszyst 
kich kandydatów ze względów teefani-
cznydh nie zdoła dopełnić przepisów. Bę; 
dzicmy wiec musieli urządzić s i e w 
prostszy daleko sposób. „ i 

— Mianowicie? ; *®4ĘĘęJ$  ] i 
— Rozpatrzymy łydko wniesione za-

Z A D A J C I E K A R T D O G R Y - -
V ; . , . | Ą T W I K A , ' i 

znaleźć można w naszym tytoniu. 
Na tytoń i papierosy monopolowe w y 

rzekano u nas niemal od początku istnie
nia monopolu. Skarżono sie i utyskiwa
no, przypuszczając, i e wpłynie to w ja
kikolwiek sposób na polepszenie się ga
tunków wyrobów monopolowych. 

Niestety, wszelkie skargi pozostały 
bez echa i w konsekwencji.- przestano 
się skarżyć. Bp zresztą komu i w jaku 
sposób? 

A oto przed niedawnym czasem wpro
wadzono u nas w wolnej sprzedaży gdań 
sMe papierosy „Straod*\ Dobre, Jektóe, 
przyjemne, aczkolwiek dalekie od do
skonałych. I charakterystyczne, i e w 
każdej paczce znajduje się mała kartecz 
ka z dlatą, numerem porządkowym i na
pisem, że przy wszelkich reklamacjach 
należy tę kartkę przesłać do monopolu 
tytoniowego w Gdańsku. 

Pozorny drobiazg—świadczy jednak 
w najdosadniejszy sposób, iż monopol 
gdański dba o swych konsumentów, to
czy się z ich opinją i z ich-, płucami. 

Ze celem jego jest dawać nte fyffko to
war drogi, ale też możliwie dobry. 

A gdyby tak nasz monopol wprowa
d z i taką zdrową inowacje. Choć 'zdaje 
się, że do tych reklamacji i porządkowa-' 
nia karteczek musiałby zorganizować 
specjalne biuro. Przecież w naszym ty
toniu i papierosach można znaleźć wszy. 
sfcko, czego dusza zapragnie. 

Jakieś dziwcie twarde korzenie, ka
wałki sznurów, solidne stolarskie drzaz
gi, niekiedy nawet ułamek gwoździa, 
Czasem znów tytoń jest jak piasek, w y 
sypując się bardzo łatwo i pozostawia
jąc gołą gilzę czasem dla odmiany jest 
mokry i ubity jak gtina (ińemal stałe w 
„egipskich**).. 

Z pewnością dowiedziałaby się o tych 
dziwach dyrekcja monopolu w Warsza
wie, gdyby wprowadziła karteczki. Mo-
żeby sie nawet tem zainteresowała o ty
le, ze spowodowałaby jakąś baczniejszą 
kontrole nad wypuszczaneml gatunkami 
tytoniowych wyrobowi 

A przydałoby saę faktycznie. S. 

rzuty przeciwko jakimkolwiek osobom, 
To znaczy, jeśli jakiś pan X. zakwesdo* 
nuje kandydaturę p. Y. nazwisko które* 
go figuruje na jakiejś liście i zarzuci ma, 
i e albo nie jest on obywatelem, albo ii 
był karany, względnie nie ma praw*, 
zarządzać swym mają/tikiem (jest niewiar 
•snowołuy) te zarzuty będą przez nar 
r zpatrzome. 
Jeśli nikt> zarzutów nie wniesie, -. 
wszystkie kandydatury, naaMcy^ 
nionych przez nas uprzednio fonnaŁ_ 
za ważne i 

Uszy ostatecznie zatwierdzany. 
Zainteresowaliśmy sie w końcu;-ag 

polskie związki reprezentowane p r z e z -
Każmierczaka zamierzają coś przedsie* 
wziąć, w związku z pizesnniectem-tcr 
inki u wyborów. 

P . Kaźmierczak zakomunikował nam, 
i i w związkach poMdch sprawa ta b-r 
dzle omawiana na najbliższem posiedzę*, 
mu i najprawdopodobniej decyzja ctopj 
gowego urzędu ubezpieczeń zostaolB 
przez nie zaskarżona do 
trybunału admirfetracyjuego. 

Opinia przemysłowców. 
Zwrócffiśmy się też do przedstawi 

oe la przemyśla w zarządzJo kasy-cJH^ 
rych inż. Onrkego, pragnąc mteć»możłr 
wie wszechstronne oświetlenie njanają* 
cych nastrojów. 

P. inż. Oufke oświadczył nam, i e 
przemysłowcy narazte swego sranowr 
ska nie ujawnili, zresztą 
każde zarządzenie władz pizyjnudą lo

jalnie do wiadomości. 
Na pytanie nasze* czy moż lwą . jest 

rzeczą, by do wtorku przygotować 
wszeMe konieczne świadectwa, hel' 
Gutke odparł: 

— Wprawdzie termin jest nieco przy 
krótki, będziemy się jednak starał wy
pełnić wszelkie formalności. Jest trnchc 
wątpliwe czy zdążymy, ałe 
będziemy robili wszystko, co jest w na* 

szej mocy, by terminu dotrzymać. 
— Jak się pan erapatruje na objekefc 

wysunięte przez okręgowy urząd ubez' 
pieczeń? 

—Ta rzecz była już wysuwana przy 
poprzednich wyborach i 
żądania władz nadzorczych są uzasad

nione ustawą. 
Do pewnego stopnia zarząd kasy nie Jest 
w porządku. Nprz. artykuł 62 p. 4 wyra
źnie mówi, że kandydat na radcę musi 
posiadać prawo rozporządzania swym 
majątkiem. Iraie punkty ustawy mówią o 
pozostałych żądaniach. Władza nadzor
cza miała tedy prawo domagać się wy
pełnienia tych formalności. 

— A wiec obecnie panowie co zamie
rzają robić? 

— Przystąpić do wykonania zarżą1 

dzenia. 
— S . -

M 
jak się w ostatniej chwili dowiaduje

my, projektowane jest wysłanie do mini
sterstwa pracy specjalnej delegacji kil
kunastu pełnomocników list by wyjed
nać odroczenie terminu wyborów na dal 
szy tydzień, celem umożliwienia kandy
datom zaopatrzenia się w konieczne do* 
kuoienty. (bi 

i 
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!&%IŚ I DNI NASTĄPNYCM O gdybym kiedy dożył te] pociechy 
Żeby te księgi zbłądziły pod strzechy-

Potfeina polska epopaa filmowa, zreaS&zowana podfoig nfcSroifterffeEftctso cSstoBo 
ADAMA JTLI&FCIEN>I€%A 

m&. R Y S Z A R D ©RDyWSBSB* 
Udział biorą najznakomitsi artyści polscy z ŁUSZCZEWSKIM w roli Tadeusza 

i ZAJĄCZKOWSKĄ w roli Zosi — na czele. 
Wspanialem tem arcydziełem ekranowem polska wytwór-. 
czość filmowa uczciła 10-cio lecie naszej niepodległości . 

Orkiestra pod 
kier. L. Kantora. 

Początek 
o godz. 12-ej. 

I BB95EB 

Id godz. 12 do godz. 3 cena wszystkich miejsc 1 zł . 

MUZYKA /ZTUKA 
TATR POPULARNY. 

.BITWA POD RADZYMINEM" wielce efek-
łowna aztuks historyczna z czasów walk w obro
bi* Warszawy, graną będzie dzii o godzinie 4,30 
J L p. 1 8.30 wieczorem. W poniedziałek o godzinie 
8,30 wlecz, dla zrzeszeń robotniczych po cenach 
najniższych oraz w czwartek. Będą to ostatnie 
przedstawienia tej sztuki. 

TEATR MIEJSKL 
Karo! Adwentowicz gra dzii o godzinie 4 po 

południa „Księdza Marka" oraz we wtorek „Mi-
atrzji" Bahr'a. Obydwa przedstawienia po cenach 
popularnych. 

Ostatnia powtórzenia „Procesu Mary Dugan" 
Sensacyjus amerykańska sztuka sądowa B. 

/ fe i lers „Procce Mary Dugan" dana będzie przed 
.zupełnem zejściem s afisza jeszcze dwukrotnie) 
'dzii, niedziela, o godzinie 8 i n . 30 wieczorem o-
raz we irodę. 
WZNOWIENIE „ WIERY MIRCEW" W TEA

TRZE MIEJSKIM. 
W sobotę T. M. przypomni się publiczności 

łódzkiej wyborną sztuką rosyjską Urwańoowa 
„Wiera Mircew". Rolę tytułową odtworzy pozy
skana na kilka tygodni do.naszego teatru świet
na artystka T. Miejskiego we Lwowie p. Leonja 
Barwineka. 

Wczoraj aa przedstawieniu szkolnem „Księ
dza Marka" artystka odegrała wielką rolę Judy-
t T TEATR KAMERALNY. 

Z powodu odwołania Ireny Solskie) do Tea
tru Narodowego w Warszawie, znakomita artys
tka będzie mogła wystąpić w „Bracie Marnotra
wnym" jeszcze tylko cztery razy, a mianowicie: 
dzii. niedziela o godzinie 5 po południu (ceny po
pularne), jutro, poniedziałek oraz we wtorek 1 
czwartek. Na wszystkie te przedstawienia Kasa 
sprzedaje bilety. 

Karol Adwentowicz gra w Teatrze Kameral
nym rolę „Mistrza" w komedii Bahr'a dzii wie
czorem oraz po raz ostatni we irodę. 

DZISIEJSZY WIECZÓR PIEŚNI MARJI ORC1-
WAS1LEWSK1EJ. 

Dzisiaj przyjeżdża po raz pierwszy do Łodzi 
loskonala pieśniarka Maria Orci - Wasilewska i 
wystąpi o godzinie 5-ej po południu w Filharmo
nii. Artystka odśpiewa szereg najpiękniejszych 
pieśni ludowych w językach polskim, rosyjskim, 
francuskim, włoskim oraz wykona pieśni nastro
jowe, egzotyczne i cygańskie. Będzie więc to 
wieczór nad wyraz zajmujący i oryginalny. Wszy
stkie pieśni śpiewane będą w stylizowanych ko
stiumach, które zostały wykonane w Paryżu we
dług projektu Norblina. — Cala prasa wyraża 
się z wielkiem uznaniem o występach Marji Or
ci - Wasilewskiej i nazywa ją polską „Yvettą 
Guilbert". Niewielką ilość pozostałych biletów na 
bywać można w kasie Filharmonji. 

JUTRZEJSZY KONCERT RUBINSTEINA. 
Jut ro t. j . w poniedziałek odbędzie się 7 - m y 

abonamentowy koncert mistrzowski, ns którym 
wystąpi genialny pianista Artur Rubinstein. Ar
tysta przyjeżdża do Łodzi wprost z Paryża, a do
piero po recitalu w Lodzi udaje się na dalsze to-
arnee po kraju. W programie najpiękniejsze o-
twory Chopina, Debussy'ego, Albeniza i wiele in
nych. Początek o godzinie 8,30 wieczorem. 

KWARTET DREZDENSKL 
Kwartet Drezdeński, który tak chlubnie zapi

sał się w pamięci muzykalnej Łodzi i po zeszło
rocznym koncercie pozostawił głębokie wrażenie, 
przyjeżdża w czwartek dnia 22 b. m. do Łodzi i 
da się słyszeć na 6-mym abonamentowym kon
cercie mistrzowskim. Dla miłośników muzyki ka
meralnej będzie to uczta artystyczna w wiel
kim stylu. Na program koncertu czwartkowego 
artyści wybrali kwartety smyczkowe Beethovsna, 
Schuberta (Śmierć i dziewczyna) oraz Czajkow
ski edo. 

Dyrekcja k o n c e r t ó w : ALFRED STRAUCH. T e l . 13 8 4 

Ś P I E W A 

W programie: pleśni ludowe, polskie, rosyjskie, francus
kie, włoskie, nastrojowe, egzotyczne oraz pieśni cygań
skie. Kostiumy stylowe według proiektu NORBLINA. 

Przy fortepianie G. ORŁÓW. 

O godz 8.30 wlecz. 

G r a 
ARTUR 

R U B I N S T E I N 
S z c z e g ó ł y w p r o g r a m a c h . 

P e r w s z y O o J c n n y W y s t e j p 

Pawia WEGENERA 
z własnym zespołem 

M Y Ś L (DER GEDANKE) 
Dramat w 5-ciu aktach Leonida Andrejewa. 

<$3 

D r u g i O o ś i l n n w W y s t ę p 

Pawia WEGENjERA 
JACO.UELINE " 

Sztuka w 3-cb aktach Sachy Guitry. 

V l l l - m v K o n c e r t M U t r z o w s k l 
Słynny w calei Europie 

Kwartet Drezdeński 
W programie: Beethoven, Schubert. CzalkowskL 

Bilety do nabycia w kasie Filharmonii codziennie od godziny 10.30 rano 
do 2-ej po poł. oraz od godz. 4-e| po pol. do 7-e| wiecz. 

: ŝW-jrajr, 

AJNOWS'E TYPY RADJO-ODBIORNIKÓW 
AJWIE SZA SELEKTYWNOŚĆ 
AJWIr;KSZA CZYSTOŚĆ TUNU 
AJNIż^ZE CENY 
AJUOGODN1EJSZE WARUNKI KUPNA 

A T A W I S 

Księżniczka modelka 
w kinie spółdzielni pracowników 

państwowych. 
Tak samo, Jak w kraju, w którym jest 

b. rozwinięte czytelń cuwo, wydarje się 
dużo książek, a więc i wartość ich musi 
być różna, tak też w krajach, gdzie roz-
wMiie-ty jest przemysł k nematograficz-
ny, produkuje się nietylko arcydzieła, 
ale takie wiele przeciętnych filmów. Do 
takich właśnie filmów zaliczyć można 
„Ks cżniczJtę modelkę' 4. Obraz utrzy
mamy w stylu lekkiej komedii, a są mo
menty, które wywołują idosne śmie
ciły 

Piilm, oparty jest na pomyśle, przed
stawiający przygody pięknej księżnicz
ki, która uciekła z pałacu 1 ukryła s ;ę w 
magazynie mód. Akcja rozw.ja się w, 
dobrem tempie. 

„Luna". 
Dyrekcja kinoteatru „Lima" komanL 

kuje nam, iż zdecydowana sie, wobec 
niebywałego powodzenia, jakim się cie
szy arcydzieło fihnowe ..Burza" pozo
stawić ten firn na ekranie jeszcze dzi*1 
i jutro. By umożliw"** wszysikim war . 
stwom obejrzenie tego wsDairialego frL 
mu, przy przepięknej ilustracji muzycz
nej ceny miejsc na wieczorowe seanse 
zostały obn ione, a wszelkie nassopair-
toufy 1 bilety ulgowe ważne będą w 
ciągu jutrzejszego dnia. 

WALNY ZJAZD DF.l EGATÓW 
ZWIĄZKU STRZEI ECKIEOO 

OKRĘGU LÓDŻ. 
W dniu 25 listopada b. r. o godzime 

10.30 w sali rady miejskie! m. Lodzi 
przy ul. Pomorskiej 16. odbędzie się 
zwyczajny walny zjazd delesratów okr* 
gu lódzk ego związku strzeleckiego. 

Na ziazd przybędą delegaci oddziałów 
oraz prezesi 1 komendanci obwodów i 
samodzielnych oddziałów. 

PIERWSZE DWA WYSTĘPY 
PAWŁA WEGENERA. 

We wtorek rano przyjeżdża do Lodzi wraz I 
całym swym zespołem genjalny artysta Paweł We 
gener, który tegoż dnia wystąpi na specjalnie 
skonstruowanej scenie w Filharmonji w draaiucie 
5-cio aktowym Leonida Andrejewa p. t. „Myśl". 
Nazajutrz odegrana będzie sztuka w 3-ch aktach 
„Jacąueline" Sachy Guitry. Na wszystkie przed, 
stawienia Pawła Wegenera bilety są rozchwyty
wane 1 pozostała jeszcze tylko nieznaczna ilość. 

Początek przedstawień o godzinie 8,20 wiecz 

OSOBISTE. 
Łodzianka p . Ada Lipszycówna ukończyła 

slud|a handlowo - prawne na un.weisytecie w 
Nancy s najwyższem odznaczeniem i uzyska!? 
dyplom inżyniera. 

DYŻURY APTEK. 
Dzii w nocy dyżurują apteki: F. Wójcickiego 

(Napiórkowskiego 27), W. Danieleckiego iPiofUo 
waks 127), Ilinlckiego i Cymmcra (Wólczańska 
37, J. Harlmana (Młynarska 1), J . Kabana (Alek. 
sandrowska 80) b. 

OFIARY NA T. O. Z. 
Zamiast kwiatów na grób b. p. Berty Z y l W o -

wej — Juljanostwo Zylber — 15 zŁ ^ 
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„ S O L A L I " C A R B O N - P A P E R 
n i e d o ś c i g n i o n e j j a k o ś c i . 

Obowiązkiem każdego obywatela Jest dawać pierwszeństwo wyrobom krajowym, przewyższalącym pod względem lakoScI takież zagraniczne. 
Do nabycia we wszyst Ich p 'e rwszorzędnvch składach papieru I materjałów piśmiennych. 

¥©—On. 
Oryginalna sylwetka Marszalka 

Piłsudskiego. 
Z okazji dzfesięcłolecią r.iepodległoś-

Ci Poiiski, naczelny redaktor beniciisrucii 
„Lądowych Nowm", jednego z najpoozy-
tiuejszycu ps in ezeciiosłowackicii, kreś
lą następującą sylwetkę marszałka 1J»P 
suuski^go: 

bu tny student, podziemny spisko
wiec, socjalista, więz.eń sybciyjski, żoł
nierz wódz i oigaiiozaior przeciweui-
sk.ch legjonów, w.ęzień Ludctidonia, 
pierwszy prezydent zjednoczonego pair 
s twa, naczelnik sztabu generalnego, er 
nieryt, woda polityczny, mąż sianu, dy
ktator - puczysta, bezgranicznie kocha
ny i bczgraiuozuie nienawidzony — ta
ka, minuj więcej, jest 1'nja życiowa Pił
sudskiego, co do którego isDueć mogą 
najrozmaitsze zdaniu, któromu wszak 
żadnym wariMikciu jednej rzeczy odmó
wić uie można: że zawsze byl i jest „ca
ły tu człowiekiem'* w dobrem i ziem sło-
> a ic^u ziiłiczenhi, — że jest sialu najaJl-
•jiejszą osobistością dzisiejszej Polski. 

li.ja w o k ó J n i egu burzliwe fale n t loś-
Cl i nienawiści, a on sain mc potrafi lal 
tych uciszyć, raczej jeszcze je bardziej 
burząc, l ak stale zwycięża i przegry
wa, bo n.e zna spokoju ani teraz, kwJy 
tuosty kizyżyk ma już za sobą. 

A nie walczy tylko z iniicaiii, — sam 
z sobą walczy uajwlcccj. Wieczny żol-
knerz zuuaga się w nun i mężem sianu, 
wieczny rewolucjonista zwalcza wodza, 
usiłującego w drodze pokojowej wszel
kie sprawy unormować. Jeżeli uświada-
m a m y sob.e. że człowiek taki może być 
ułeb&ip.cczny. to me zapominajmy też o 
tem, jakiem szczęściem byl dla narodu, 
przychodząc w chwili, kiedy najbardziej 
go było potrzeba, kiedy godzina jego wy 
Ula. 

Jak mało jest tych ludzi na śwtecic, 
którzy z bohaterów wojny potrafili prze
istoczyć się w bohaterów pokoju, w wo
dzów i rtaucuyoieli swego narodu. 

W tej jednej wadzie Piłsudskiego 
tkwi jego charakter : Pozostał wierny 
sobie, n . eugKęty . wojowniczy, ryzykują
cy, stawiający wszystko zawsze ita Je
dną kartę. Jeżeli dzisiaj życie jego jest 
poematem, to kiedyś będ/.ie ono legendą 
i mitem narodu. Aż opadną fale miłości 
i S.eiiawisci popularności I gniewu, w 
których — w oczach współcześników — 
zmaga się postać marszałka, pozostanie 
z niego tylko to, czem jest w istocie: 
wielki c z ł o w i e k , nącharak trysły cznlej-
•jzy, — kłui/jlasto-elotnna głowa, co ' r o 
sła się z tradycyjna maciejówką, — liaj-
uamlctrtiejsze serce nowej Polski. 

Jeszcze za 100 lat śpiewać będą żoł
nierze polscy, tę piosenkę, którą podczas 
wielkiej wojny śpiewali: 

Na samym przedzie 
Piłsudski jedzie, 
Hej, strzelcy, hej 

Rodziny rezerwistów 
otrzymają zasiłki. 

Jak się dowiadujemy ze żródla mia
rodajnego b;uro wojskowo-polievjne już 
v przyszłym tygodniu przystąpi do wy
płacenia zasiłków rodź nom rezerwi
stom kiórzy r. b. odbywali ćwiczenia. 
Zasiłki otrzymują ci rezerwiści, kiórzy 
r. b. złożyli podania i otrzymał wyniki 
orzeczenia b u r a wojskowo-policyjnego. 

Po zas łki zgłaszać się naJeżv z orze
czeniem i dowodem osob : stvm, 

rodartfa o zas łki przyjmowane będą 
w dalszym ciągu od rezerwistów .do 
końca listopada r. b. 

Zasflek przysługuje żonie, daeciom 
pasierbom i t. p. będącym na wyłącz
nym utrzymań u r eze rws ty , a wije nic 
pracującym, (WL 

Porozumienia nie osiągnięto. 
Strajk robotników Widzewskiej Manufaktury trwa. 

Zatarg w „Widzewskiej Manufaktu
rze" nie został dotąd zlikwidowany. 
Wczoraj o godzinie 2-ej po południu w 
Widzewie odbyło s ę zebranie strejku
jących robotników, zwołane przez za
rząd firmy. Na zebraniu tem przedsta
wiciele fJrmy zamierzali 
skłonić robotników do zaniechania dal

szej akcji strejk o w ci. 
Argumenty przedstawicieli zarządu 

..Widzewskiej Manuiaktury" nie zdoła
ły jednakże przekonać robotników, któ
rzy uchwalili rezolucję, wzywającą ogół 
do kontynuowana strejku. Jak się do
wiadujemy, następne zebranie strejku
jących robotników, zwołane przez za
rząd firmy, odbędzie się w poniedziałek 
o godz. 3-ej po poL 

Slanowsho rotjottków. 
Jak się dowiadujemy, kartel Z. Z. P . 

współdziałający z komitetem strejko-
wym robotników „Wdzcwskie i Manu
faktury" wystosował wczorai na ręce 

p. inspektora pracy Wyrzykowskiego 
oświadczenie w sprawie zatargu. 

W oświadczeniu tem, kartel Z. Z. P . 
komunikuje, iż zgodzi s i e na ponowną 
konferencję z przedstawić elami firmy 
tylko w tym wypadku, jeśli zarząd fab
ryki nadeśile do inspektoratu pracy pis
mo, że 
zgadza się na warunki wysuwane przez 

związki zawodowe. 
Na konferencij tej miałyby bvć ustalone 
tylko szczegóły zaakceptowanych wa
runków. 

Odezwa. 
W dniu wczorajszym komitet strej-

kowy robotn ków „Widzewskiej Manu
faktury" wydal odezwę do ogółu włók
niarzy. Odezwa ta, kolportowana we 

Komorne w nowych domach 
Jak jest u nas a w Berlinie. 

Głownem zagadnieniem, od którego 
zależy praktyczne rozwiązanie sprawy 
mieszkaniowej — to rentowność kapitału 
włożonego w budowę, nowych domów. 
Nie ułega wątpliwości, że gdyby można 
zapewnić kapitałowi temu odpowiednią 

Magistrat Berlina podjął budowę 200 
domów, które mają zawierać '„gółem 
2.080 mieszkań, wyłącznie jedno i dwu-
pokojowych. Koszt ogólny budowy wy
nosi 15 m i o n ó w marek, a komorne od 
40 do 60 marek miesięcznie. Daje to 

[wszystkich fabrykach łódzkich, brzmi 
jak następuje: 

„Od 6 tygodni robotnicy „WidzewtMe* 1 

Mauulaktaiy prowadzą walką i dyrekcją 
przeciwko obniżeniu ich głodowych płac. Z*« 
rzad linoy nia tylko nio zaakceptował ostat
niej 5-proccnlowej podwyżki, ule przeciwka, 
obniżył plac* przeciętnie o 15 p rocen t Nia. 
chce uznać l e i Instytucji delegatów Ubryc*. 
aych. | 

Na dwóch odbytych konferenefach • In
spektora pracy z przedzUwiclcUmJ Urmj da 
poiozuiniema nia doszło, gdyż zarząd firmy 
nia godzi si« na okazanie keiąg wypłat, \*h 
również aie godzi ale na uwzglądoiaaie la
nych żądań natury zasadniczej. 

Wolka trwa nadal, aczkolwiek robotnicy 
wyczerpani ta długotrwałym rtrejkiem. Nii 
saJamią aią jednak w walca, aa oo liczy ia> 
rzad „Widzewski*! M a n u i a k l u y " . 

Od tygodnia komitet strajkowy wypłaca 
robotnikom w lokalu Z. Z. P. przy aj. Gdań
skiej 40 zasiłki, nadsyłane p r u t różna twią-
Skl i organizacje. Jednakże nadsyłane cum) 
tą zbyt mol* aby podusyazaó robotników w 
ich walca. 

Zbierajcie przeto fandusie na dalsza za-
aflkl i nadsyłajcie je nut jcluulasl o* roce ko
mitetu sUajkowego". 

W dniu wczorajszym komitet strejko* 
wy zasiłków robotnikom nie wypłaca*1, 
gdyż wbrew oczekiwarriom suma kilk" 
tysięcy złotych, jaką m al przekazać Je
den ze związków, do Lodzi leszcze rtśo 
nadeszła. Jak nas informują, dalsze w y . 
płaty odbędą $'e w przyszłym tygodinu. 

Dotąd otrzymało zasiłki 2200 robot
ników. 

Wczoraj kartel Z. Z. P . rozesłał do 
wszystkich związków w Polsce wezwą 
ma o zb ie rane i nadsyłanie składek na 
rzecz strejkujących robotników. —s.—-

r«"jitowność — znalazłoby się dużo kapi-.przeszło 15 tysięcy złotych, jako p r z e 
taiew aa sfinansowanie budown.ctwa 
mieszkaniowego. 

Budujący narzekają u nas na wyso
kie koszty, a chcący wynająć mieszka
nia w nowych domach skarżą się na zbyt 
wysokie komorne. 

Koszty budowy jednej izby wahają 
się u nas od 8 do 12 tys. złotych, zależ
nie od rodzaju i wielkości budowy, a ko 
monie w tych domach od 40 do 120 zł. 
za pokój, w zależności od kosztów budo 
wy i wysokości oprocentowania kapita
łów, użytyth na ten ccL 

Nie ulega wątpli«vości, że znormalrzo 
w anie, a przedewszystkiem podjęcie bu
dowy wielkiej Ilości domów odrazu, mo 
globy obniżyć koszty budowy. Gorzej 
jest z komornem, szczególniej, je£li weź
mie się pod uwagę oprocentowanie wło
żonego w budowę kapitału. 

Ciekawe pod tym względem sa, zesta 
wie nia cyfr powyższych dla Lodzi i Ber
lina. 

cielny koszt budowy jednego mieszka
nia, czyli nieco mniej niż u nas, a kounor 
ne od 85 do 127 zł. 

Podobnie wypadają cyfry te dla spec 
jalmie „oszczędnościowej** budowy, jaką 
podejmują również w Berlinie związki 
zawodowe pracowników umysłowych 
przy pomocy rządu i funduszy ubezpie
czeń społecznych. Jako najbardziej „osz 
czędnościowe" mieszkanie projektuje się 
jeden pokój duży, który stanowić ma 
kuchnię, jadalnię i sypialnię razem, o-
czywiście z odpowiedniemi urządzenia
mi, które pozwalają schować w ścianach 
kuchnie i łóżka, sposobem amerykańskim 
Mieszkania takie będą sprzedawane na 
własność i jako spłaty przewiduje się zl. 
116 miesięcznie w ciągu pierwszych lat 
i po zl. 63.60 — w latach następnych. 

Jak widać z powyższych cylr — na 
zbyt wielkie potanienie kosztów budowy 
i komornego w nowych domach liczyć 
nie możemy. 

I*1 

1 a r „ B A C H U S 
U l i c a M arutowicza 1. Telefon 16-37. 

= = = = = Poleca: = 
Najsmaczniejsze obiady z 5 dań |x> zł. 2 60 

Zakątki zimna i gorące w wielkim wyborze lak również trunki płerwworządnySh firm 
krajowych i zagranicznych. 

C o d z i e n n i e k o n c e r t i r e e o o t u M a ł o r o s y ; s k 2 e g o 
te ipiewaini wieczorem ł poderaa obiadów. 

Zaana za twej dobroci FLAKI w ni.dii.lt I ciwariki, We wtorki: GŁOWIZNA. 
CcflY BAKO/O PRZYSTąTłE. 

I«l 

7IW0RIF flNfHHI. 
„ŁI Lilii A UUiL HllH t$S£z 

J u n o s z y • S t ę * i o w « k e g o . L u d w i k a S o l s k i e g o i inuyh 

S . H M 0 Z I B . 

Pod Kolami iramwaja. 
Ofiarę przeniesiono w stania 
beznadziejnym do szpitala. 

Wczoraj o godzinie o-ej wieczorem 
przy zbiegu ulic Konstantynowskiej I 
Gdańskiej wydarzy! się straszny w y . 
podek tramwajowy, którego ofiarą padł 
sekwestralor magistratu 33-letnl Ed
ward Bezfatcr, zamieszkały przy u icy 
Gdańskiej 21. 

K«ia tramwajowe obcięły mo oby« 
dwie nogi powyżej kolan. Broczącego 
krwią przeniesiono do bramy poczem 
zawezwano pogotowie miejskie, które 
przewiozło go do szpitala św. Józefa, 
Stan nieszczęśliwego jest beznadziejny 

(W). 

Medale psmią hewe 
za udział w wojnie. 

W celu przekazania pamięci potom
nych wysiłku narodu o utrwalenie n e . 
podległości i zabezpieczenie granic o j . 
czyzny w wojnie 1918—1921 r. rada 
ministrów rozporządzeniem z dnia 21. 
1X.28 r. ustanowiła medal pamiątkowy 
za wojnę 1918 —- 1921. 

Wszystkie osoby, które w czasie od 
I listopada 1918 r. do 18 marca 1921 r. 
brały udział, Jako żołnierz?, względni* 
Jako osoby cywilne wspóludz'ałały w 
wojsku conajmniej przez 5 miesięcy w 
powyższym okresie winny zgłaszać slą 
do okręgu związku strzeleckiego Łódi» 
ul. Sienkiewicza 3/5 w godzinach °d 16 
do 20 po odliór medali pamiątkowych 
za wojnę. Zgłaszający się winni zabrać 
z sobą ks*nżcczfci wojskowe oraz wszel
kie dowody, stwierdzające służbę w 
wojsku poiskiem lub współ działanie z 
armja w pola. 
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nie ulegi zmianie. 
Na terenię państwowego urzędu poś

rednictwa pracy w Lodzi (miasto Lódź i 
powiaty) łódzki, łaski, sieradzki, łęczy
cki i brzeziński w dniu 17 listopada 1928 
r. było w ewidencji zarejestrowanych 
bezrobotnych 13.999 w tem w samej Ło
dzi 10,160, w Pabianicach 1,160, w Zgie
rzu 954, w Zduńskiej Woli 416, w Toma
szowie - Maz. 1.054, w Konstantynowie 
98, w Aleksandrowie 45, w Rudzie - Pa
bianickiej 96. 

Z zasiłków korzystało w ubiegłym 
tygodniu 5,067 w tem 4.690 bezrobor-
nych brało zasiłki ustawowe z Funduszu 
Bezrobocia i 377 bezrobotnych zapomo
gi doraźne ze Skarbu Państwa. 

W samej Łodzi brało zasiłki 3.399 
bezrobotnych z czego 3.161 z Funduszu 
Bezrobocia i 233 zapomogi ze skarbu 
państwa. 

Pracowników umysłowych brało za-
slfki doraźne 414. W ubiegłym tygodniu 
straciło pracę na terenie Łodzi 2257 bez
robotnych, otrzymało pracę 555, wysła
no do pracy 199. 

Urząd rozporządza 29 wolnemi miej^ 
SCtmi dla rohotntyrSw różnvcli zawoiów.' 

> » • » • • • • » • • • + 
najnowszej konstrukcji 
selektywne!, łatwe w 
obsłudze na dogodnych 

" X » H H . D F L T L I S O W S . u 

ZGIERSKA 302. TEL. 63-71. 
Wszelkie części składowe do budowy odbiorników 

i ładowanie akumulatorów. 
OOCXXXXXXXXXXXX}OQOCXXXXXXXXXXX» 
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NIEDZIELA, 18 LISTOPADA. 
11,00 Transmisja z Wiednia uroczystości ko 

uczczeniu Schuberta. Wykonawcy: Wied-:nska 
Akademja Śpiewacza I Związek śpiewaczy T-ws 
Przyjaciół Muzyk) oraz Wiedeńska Orkiostra 
Symfoniczna (Wiener Singakademie, Singv«rein 
der Geaellschaft der Musikfreunde und das Sim-
phonicorchester). 1. Gloria ze mszy As-dur, pod 
dyr. Pawła von Klenau. 2. Przemówienie. 3. Hymn 
„Bóg w naturze" (Gott in der. Natur) pod dyr. Ro 
ber ta Hegera. Po transmisji komunikat l«Lni;zo-
zneteorologiczny. 13.40 — 14,00 „Chwilka lotni-, 
e r a " — wygł. red. Jerzy Osiński, 14.00 — 14.20 
Odczyt p. t „Okres cielnoścł u krów — krótkie 
wiadomości" — wygi. inż. Marjan Kwas ioo r sk i . 
(Dział: „Rolnictwo"). 14.00 — 15.00 Odczyt p. t. 
„Najważniejsze wiadomości rolnicze". |Dział: 
„Rolnictwo") wygł. Dyr. Sz. Mędrzeekl. 15.00 — 
15,15 Komunikat meteorologiczny I jadprograra. 
15,15 — 17,20 Transmisja z Filharmonji Warszaw, 
akiej. 17.20 — 17,45 Odczyt p. I. „Ideologja i pra
ce Związku Obrony Kresów Zachadnich" — 
wygł. p . Stefan Szwederowskl. 17,45 — 18.00 
Rozmaitości — występ p. Ludwika Lewińskiego" 
18,00 — 19.00 Koncert popularny. 19.00 — 23.00 
Dzień akademika w Radjo. (Transmisje, Journal 
parlę. Koncert, kabaret , rewja). Po audycji komu
nikaty: Lotniczo - meteorologiczny, policyjny, 
aportowy, nadprogram, komunikaty P. A. T., .raz 
transmisja muzyki tanecznej w dancingu ..Oaza" 
Orkiestra „Oaza - Band" pod kier. Wacława Ro
szkowskiego. 

APARATY 
KONSTRUKCJI WŁASNEJ 

oraz światowej sławy 

(Telefunfcen 
Scnaub £oewe 

poleca 

RADJO A U D I O N 
Ł ó d ź , T r a u g u t t * 1, (gmach Grand Hotelu) 

TEL. 53-71. 
Wielki wybór głośników 1 części składowych 

Król kasiarzy 
został skazany na 4 lata więzienia. 

W dnfa 25 marca bici. roku do
konano włamania do banku udz i ł owe
go, mieszczącego się w lokalu przy uii-
cy Moniuszki 10. 

Rozbńo ogniotrwałą kasę. w której 
znajdowało się 10.042 zl„ 87 dolarów 
oraz papiery wartościowe na sumę 
17.369 złotych. Wlamiania dokonano w 
nocy. 

Nazajutrz rano dyrektor banku p. Ko 
narzewski zaw adomil o występie ka-
saarskian policję, która wdrożyła docho
dzenie. 

Już wstępne badania ustaKły. l i roz
bicia kasy w banku dokonał jadedś 

wybitny specjalista 
0 czem śwadczy lo precyzyjne wykona
nie. 

Ponieważ tegoż dn'a jeden z funkcjo
nariuszy policji spotkał na ulicy znane
go, międzynarodowego kasiarza Nusy-
ma Knyszyńskiego, władzom nasunęły 
się podejrzenia, iż on był sprawcą wła-
maoiria. Knyszyński 

znany był w caloj Europie. 
1 niejednokrotnie był karany więzie
niem. 

W Łodzi posiadał on gdzieś na Bału
tach niewielką fabryczkę wyrobów ba-
wełnanych, iednaikże nie interesował 
się nią zbytnio i stale przebywał zagra
nicą, lub w Warszawie. Policja tym ra
zem zdążyła jeszcze go schwytać w Ło
dzi. Knyszyński oburzył się, iż go posą
dzono o rozb'-o:e kasy w banku handlo
wym i twierdził, i e 
juz od dawua ule pracuje w swym fachu 

i poświęcił się wyłącznie Interesom han 
dlowym. 

Skrupulatne dochodzenie ustaliło je
dnakie, iż był on sprawca włamania. 
Poznał go bowiem dozorca domu przy 
ulicy Mon uszki 10, który wieczorem 
widział przed bramą jakiegoś oobnitka, 
obserwującego parterowy lokal bariku. 
Prócz tego zaś na ubraniu i kapeluszu 
Knyszyńskiego znaleziono ślady wypa
leń malemi cząstkami roztopionego me
talu, używanego przy rozbić u kas. Skra 
dzioiiych pieniędzy tre znaleziona 

Knyszyński twierdzi!!, Iż krytyczny 
wieczór 

spędź?! w cukierni 
Oostomskiego, następnie zaś udał srę do 
swej przyjaciółki u której spędził noc 

Policja wskazała kelnerom tej cu
kierni fotografię kasiarza. Kelnerzy oś
wiadcz yl ; kategorycznie, i i tego Wie
czoru żaden osobnik o podobnym w y 
glądzie nie był w lokalu. 

Knyszyńskiego osadzono więc w 
wieznoniu. 

W dmu wczorajszym słynny kasfarz 
znalazł się na lawiie oskarżonych sądu 
okręgowego. 

Knyszyński nie przygnał się do winy 
i twierdził kategorycznie, że 

został niesłusznie posadzony. 
świadkowie zeznawali na jogo n'e-

korzyść. 
Sąd po dłuższej naradzie w godz FI

nach wieczornych oglosł wyrok, mocą 
którego Knyszyński zestal skazany na 4 
lata wiezienia z zaliczeniem aresztu pre
wencyjnego. 1/3 kary darowano mu na 
zasadzie amnestii. das. 

PALTA 
FUTRA 

K A P E L U S Z E 
OBUWIE 

JEDYNY WYBÓR w LODZI 
Najtaniej! N a | W Y T W O R N I E J ! i 

P O T M O L I U 

L I L A 

DZIAŁ MIAROWY 
pod kier. wytrawnego mistrza krawieckiego 
Przyjmujemy weksle kupieckie od zł. l(>0 
zaś od PP. lekarzy, adwokatów, inżyn. itd. 

weksle własne. 
OOOOOOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX9 

PFEFFER 

Ladzie chorzy na kamienie żółciowe | tarko
we, jak również i na kamicę pęcherzową i aa 
nadmierne wytwarzanie się kwasu moczowego, 
powinni regulować funkcje, kiszek, stosując natu
ralną wodę gorzką Franciszka - Józefa. Długole
tnia doświadczenia wybitnych praktyków leka
rzy przekonywa, ii woda Franciszka - Józefa sta 
nowi pewny, nadzwyczaj skutcezsy I łagodnie 
działający t rodek przeczyszczający Mole on być 
zalecany także i n chorych s przerostem gruczo
łu krokowego. Żądać w aptekach i drogeriach. 

nmz 6»rzen*ir$f 
Ministerstwa Handlu. 1 Przemysłu oraz Skarbu 

zatwierdziły w końcu ubiegłego miesiąca Slstut 
nowopowstałej „Spółki akcyjnej pod nazwę War
szawsko - Ryska Fabryka Wyrobów Gumowych 
„Rygawar" z siedzibą w Warszawie. 

Założyciele nowej placówki, znani w tej gałęzi 
przemysłu fachowcy, obywatele poUcy i ŁOTEW
scy, są równocześnie właścicielami fabryki „Kon-
tluents" w Rydze, nabytej od firmy „Ptowodtuk". 

Na zakupionych przy ulicy Goclawskiej 9 na 
Pradze terenach, eksploatowanych w swoim cza-
sie przez firmę „Skorochód" w obszernych gma
chach fabrycznych, rostanie w początku przysz
łego roku uruchomiona oowa fabryka, która za
trudni początkowo 500 robotników i liczny per
sonel techniczny i biurowy, produkując śniegow
ce i kalosz*. 

Nabyte, najnowszego systemu'maszyny i dłu- { 
goletnte doświadczenie fachowców znanej z do
broci i trwałości swych wyrobów fabryki „Kon-
Unents" dają palną gwarancję, że nowa placówka 
gospodarcza stanie najzupełniej na wysokości za-
dania, produkując u oas w kraju śniegowce 1 ka
losze tej samej jakości, co znana firma „Kouti-
nenls" w Rydze i tem samem uniezależni nasz 
J rynek od zagranicznego przywozu. 

Założenie nowego, na szeroką skalę zakrojo
nego warsztatu pracy powitać należy s całem o-
znaniem, albowiem z jednej strony przyczyni się 
ono do większego przypływu kapitału zagranicz
nego, i drugiej zaś strony zmniejszenie przywozu 
zagranicznego i wielkie możliwości eksportowe 
wpłyną dodatnio na poprawienie aię naszego bi
lansu handlowego. 

Premiera w Casinie. 

„(Pan (Tadeusz*4. 
Film, klóry budzi w widzach zainte

resowanie arcydziełem 1teratury ojczy. 
stej jest filmem dobrym, a reżyser, któ
ry porywa się z motyką—przepraszam 
— z obiektywem—na słońce mickiewi
czowskie, zamiast grzebać sie w płyt
kiej sadzawce ckldwych romansideł 
zasługuje na szczerą wdzeczność wi. 
dzów. Filmowany Pan Tadeusz nie jest 
przeznaczony dla profesorów literatury, 
ale tych szerokich mas. dla których ki
no stało się chlebem powszedmm — 
jakże często chlebem zakalcowalym I 
niestrawnym. 

Scenariusz „Pana Tadeusza'4 jest u-
lożony syntetycznie. Celem jego jest w y 
tworzyć w duszy j wyobraźni widza u-
czuc a tak przecudowuego spokoju, tej 
przemiłej s>elskośoi, jaką odczuwamy 
po przeczytaiMi arcydzieła naszego 
wieszcza. Reżyser zrozumiał, że wszel
ki real zacyjny szablon, choćby nie wie
dzieć, jakby był znakomity, n e dorów
na geniuszowi poetyckiej wyobraźni 
Mickiewicza i uczyni obraz banalnem 
sfotografowanem szczerych, ale w skut 
kach banalnych wysiłków współczesnej 
aktorsko-fulmowej sztuki. Omawiany film 
składa się z całego szeregu szilciców, rzu 
tów » po mistrzowsku w całość związa
nych epizodów. 

Ora artystów osiągnęła pierwszorzę
dne wyżyny artystyczne. Zajączkow
ska cokolwiek podobna do Bry l ińsk ie j 
i Mary P>ckford) jest zjawiskiem nie
zmiernie wdzięcznem, ma uśm ech prze
śliczny i ujmującą prostotę. W białej su
kience i s'om'anej pasterce na tasnowlo-
sej' główce krąży po kwiecistych raba
tach ogródka, jak udeleśn ona zjawa 
mickiewiczowskiego poematu. Szymań
ski jest wspaniałym księdzem Roba
kiem, tragicznym rycerzem w habicie. 
Bardzo dobrym Jest Łuszczewski w ty
tułowej roli. świetny Jaracz, ucharakte-
ryzowany na Napoleona—pierwszorzęd 
na w stylu Telimana. 

Sereg scen (walka z Jesrrwrrrl i zapo
znanie si^ Tadeusza z Tchmana i Zosią, 
uczta w zrujnowancm zamczysku, zarę
czyny Zosi, śmierć księdza Robaska) 
świadczą dodatnio o postępach uczynio
nych przez polską wytwórczość filmo
wą. Film „Pan Tadeusz" może odegrać 
doniosłą rolę. Jako czynnik propagando
wy zarówno w kraju, jak i wśród emr-
grantów polskich. Lulających się na ob. 
czyż nie. 

O D B I O R N I K I T Y P U 

BtATBfE-RADIO 
odznaczają się nadzwyczajnością tonu. Obsługa tych aparatów Jest 

bardzo prosta. 

KUTZ* R A T K Ę inżynier, Łódź, Narutowicza 18. Tel. 13-73 

, ZNAW it JWTj rpwuoia 
'I ELEGANCJI SA JEDYNIE 
WSZtCMSWlATOWej 4LAWI 

EASVJSHIS 
K A L C S Z E I J N I T C O W A 

RESIROTRUSr 
e. MSHVK1 JMOSOUHIK-

I A O A Ć wsztoziel 

OC3O0O0OC?00CXX>OOCXXXXXXXXXXXXXXX>l 

ncxxxxxxxxxx>cxxxxxxxx)ococx>axxyf 
Szkołs tańców nowoczesnyeli 

Z y g m u n t a H * n r y u o w * t < l e g o 
Ccgielniana 4 1 pryw. 57. telef. 68-43, 
zawiadamia niniejszem. t e wznowił 
l e l t < | e t a ń c ó w n o w o c z e s n y c h 
w kółkach zamkniętych, grupach po
pularnych i pojedynczo. Lokal czynny 

od 10-ei rano do 11-ej wieczór. 
iboQtxxxxxxxxxxxxxx»oocxxxxxxxx.RJ 

w nowym 
Il-gim ameryk, 

filmie p. L 

OSTATNI 
ROZKAZ 
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U M O C Z E N I E „ W I D Z E W S K I E J M A N U F A K T U R Y " . 
Wobec tego, że zatarg w Widzew

skiej Manufakturze przybrał chroniczną 
Postać i pertraktacje prowadzone dotąd 
Przy współudziale Inspektora Pracy, nie 
d°Prowadz.ly do jego likwidacji, zwró
ciliśmy się do Zarządu firmy z prośbą o 
Wypowiedzenie się w tym przedmiocie, 
P r zyczem otrzyimaliśmy następujące wy 
dnienie: 

Powodem zatargu była dokonana 
•""zez nas rewizja stawek w przędzalń1, 
^adomą jest rzeczą, że przed ogólnym 
olejkiem robotnicy nasi zarabiali o K»1-
kanaście procent więcej, niż w innych 
iabrykach i wysokie stawki te płaciliś
my przez długi czas i to tak długo, jak 
Qam na to pozwalała koniunktura, o ż y 
Weaj chęcią zapewnienia robotnikowi 
iaknajwiększych zarobków. 

Nadszedł jednak odsuwany przez nas 
*awsze na coraz to dalszą przyszłość 
moment, kiedy zmuszeni byliśmy uzgod
nić nasze stawki z normami płac innych 
kbryk, aby nie stracić zdolności konku
rowania l uniknąć konieczności reduko-
^ania dni roboczych-

Jeżeli chodzi o umowę zbiorową, za
dartą po strejku generalnym, to nasze 
Płace przędzalni są w zupełności z urno
wą tą uzgodnione, a nawel wyższe o ca. 
3 proc. od powszechnych stawek postrej 
kowych. Jednakże, ponieważ jak już nad 
mieniliśmy, robotnicy zarabiali u nas 
znacznie więcej, niż w innych fabrykach 
• płace musieliśmy w pewnym zakresie 
Uregulować, przeto — pomimo uzgodnie
nia naszego cennika l to z nadwyżki na 
korzyść robotników, są oni niezadowole
ni, gdyż domagają się nie obecnych płac 
Cennikowych, lecz 5-proccntowej pod
wyżki do naszych plac przedslrejko-
wych. 

Jeżeli już mówimy o kwestji płac, to 
tarznaczamy. żc nie jest to zagadnienie, 
które możnaby potraktować w oderwa
niu od Innych związanych z nlern czyn
ników. 

Przedewszystkiem nadmieirć wypa
da, że same stawki nie są najważniej
szym czynnikiem, który wpływa na wy
sokość rzeczywistego dochodu robotni
ka. 

Dochód ten zależnym jest w pierw
szej linji od ilości przepracowanych dni 

w tygodniu, a przecież firma nasza, po
mimo nieraz bardzo niesprzyjający-h 
konjunktur, starała się zawsze pracować 
przez pełne sześć dni w tygodniu. 

Następnie — dochód robotnika zależ
nym jest od doskonałości narzędzi 
pracy. 

Cóż za korzyść osiągnie robotnik z 
wysokich stawek akordowych, jeżeli po
stawimy go przy maszynie starej i wol
no produkującej? Tymczasem w na
szych fabrykach robotnicy pracują na 
najnowszych maszynach, a wysoki po-
zom techniczny zakładów widzewskich 
znany jest nietylko w kraju, lecz i zag:a-
n cą. 

Skoro jednakże zatarg powstał na tle 
cennika, to zdawałoby się, że z chwilą, 
gdy wyraziliśmy gotowość pójścia robo
tnikom w tym punkcie na rękę w grani
cach rozsądku i możlwości, to należało
by przystąpić do pertraktacj' cenniko
wych, aby jedyny powód zatargu usu
nąć. 

Niestety jednak, związki zawodowe 
zamiast dążyć do uzyskania tego, czego 
robotnicy domagali się porzucając pra
cę, a mianowicie wyższych stawek, wy
korzystały skwapliwe strejk, jako spe-
sobność do wzmocnień a swych wpły
wów i odegrania się w oczach mas za 
porażkę doznaną przy strejku powszech
nym. 

Toteż wysunięto na pierwszy plan 
nie kwestie stawek, lecz cały szereg żą
dań, obliczonych zgóry na utrudnienie i 
przewleczenie pertraktacji. 

Na ostatniej konferencji, odbytej dnia 
15 listopada r. b. wykazaliśmy już na
prawdę maximum lojalności i dobTej wo
li, przyjmując z gotowością i bez zastrze 
żeń cały szereg zgłoszonych przez 
Związki postulatów jako to: nieobniża-
nie płac przędzalniczych, automatyczne 
zastosowanie podwyżek ogólnych, zape
wnienie robotnikowi całkowitej korzyś
ci z większej wydajności pracy, załat
wienie zatargów przez Inspektora pracy 
przy udziale związków zawodowych etc 

Z żądań związków zawodowych po
zostały zaledwie dwa, które były nie do 
przyjęcia w proponowanej przez Związ
ki formie, jako godzącej w powagę i nie
zależność naszej firmy, pierwszy doty
czy delegatów robotniczych i ich upra
wnień drugi — uprawnień w stosunku 
do nas Związków zawodowych. 

Co się tyczy delegatów fabrycznych, 
to musimy nadmienić, że Związki wysu
nęły tutaj żądania, daleko wychodzące 
poza raimy protokolarnego oświadczenia 
Związku przemysłu włókienniczego do 
umowy o płace, mianowicie: oświadcze-
n e to dotyczy wyłącznie urzędowania 
delegatów przy pretensjach zbiorowych, 
natomiast związki chciały, aby delegaci 
robotnicy w Widzewskiej' Manufakturze 
ingerowali przy każdym iindywidualnem 
neporozumieniu. 

Łatwo sobie wyobrazić, jakby wy
glądała spokojna praca wytwórcza, gdy
byśmy w fabryce naszej mieli delegatów 

•'z prawem wtrącania się do każdego po-

arćyfiirnu ' •• u l i i u : ~ * >; 

I P a n T a d e u s z 
Szkoły oraz stowarzyszenia, pragnące zamawiać ulgowe przedstawienia 
zbi rowe, zechcą bezpośrednio zwracać się do zarządu nas-eg.) teatru. 
Przedstawienia te odbywać się mogą począwszy od k-go b. m. po dzień 
23 listopada włącznie. 

KINEMATOGRAF 

„CASMO"* 

szczególnego wypadku i do każdej d y r 
pozycji wydawanej przez kierownictwo. 

Delegaci fabryczni, uposażeni w ta-
k'e aitrybucje, jakie na terenei Widzew
skiej chcą Lm nadać Związki Zawodo
w e , staliby się czynnikiem wiclirzeri, za
mętu i ciągłych zatargów. To samo doty 
ozy 1 pierwszej części drug !ego punktu 
spornego, a mianowicie — prawa Związ
ków zawodowych wtrącania się do każ
dego najdrobniejszego nieporozumienia 
pomiędzy poszczególnym robotnikiem a 
fabryką, i to nawet wówczas gdy niema 
zatargu, 

W obu tych wypadkach, ze wzglę* 
dów natury czysto politycznej a nic 
wspólnego z rzeczywistym powodem 
Surejiku nie mających, Związki zawodo
w e ignorują całkowicie nową instytucjo 
sądów pracy, i chcą, jeżeli) chodzi o Wi* 
dzewską, nietylko przejąć zadania tej in
stytucji państwowej, lecz faktycznie dą
żą do tego, aby poddać Widzewską Ma* 
nufa/kturę pod kontrolę tak Związków 
Zawodowych jak i swego rodzaju rad 
robotniczych. 

Najjaskrawiej uwypukla tę czysto po 
Fityczną tendencję Związków Zawodo
wych ostatnia część drugiego punktii 
spornego. 

Otóż Związkom Zawodowym nie w y 
starcza, że wykazana w księgach fab
rycznych produktywność, względnie wy 
ciągi —- mają być sprawdzane przez bez
stronną osobę urzędową, np. p. inspekto
ra Pracy, jak to zaproponowaliśmy, nia 
— Związki1 zawodowe chcą mleć prawo 
bezpośredniego wglądu do / naszych 
ksiąg, a ponieważ na to nile zgodz-fUŚmy 
się ł nigdybyśmy się zgodzić nie mogli, 
konferencja została przez przedsławicio* 
li Związków zerwana. 

To postępowanie, wraz z całą Baro-
panią przeciwko nam, opartą na wypro
wadzaniu ogółu w błąd, poddajemy pod 
sąd opinji publicznej, pragnąc uświado
mić naszych robotników, że Ich kosztem 
a z wykorzystaniem ich zaufania, dąży 
się nie do obrony rzeczywistych korzy
ści robotnika, lecz do osiągniecła wyni
ków, lezących w wyłącznym interesie 
poszczególnych związków zawodowych' 
jako takich. 

Łódź, dn. 16 listopada 1928 «. 

Od jutra do dnia 1-go grudnia 
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TOWARÓW POSEZONOWYCH 
G e n y s e n s a c y j n i e n i s k i e 
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Dylemat manufaktury bawełnianej. 
Pogody, czy też zakaz wywozu zboża—powodem zastoju. 

Sytuacja na polskim rynku manufak
turowym jest podobnie* niepomyślna, JAK 
w całej środkowej Europie, gdzie pomi
jać© pogody nic PRZYPOMNIAŁA woale zi
my. W tych warunkach nio może by ć 
mowy, by konsument wiejski, który Jest 
główna podstawą dla zbytu zimowych 
tkaniu bawełnianych, zaczął pokrywaj 
*we zapotrzebowanie. 

Bezpośrednia konsekwencją togo Jesl 
minimalny zjaz<j kupców. Najliczniej sto 
tuuikowo reprezentowani są manufaktu
r y śel z kresów, gdzie zima sic rozpo
częła. Cl kupcy, którzy zjechali do Lod/.i 
ograniczają swe zakupy do kompleto
wania swych składów. Jak Jednak pisa
liśmy w poprzednich sprawozdaniach I ni 
(tao jest narazie o szereg arty kulów, których brak wystąpił JUŻ w czasie ostat
niego strejku włókniarzy. 

Zwłaszcza brak Jest plnsCy, IJlcdcr Mana. Ruhlcgo, czy leż Kindormruia, fla-
sełl KzaJblerowskleJ, oraz szeregu arty
kułów Freudenberga 1 S-lbcrsteina. 

Mimo to warunki pokrycia uie uległy 
żadnym zmianom. Świadczy (o wybU-
alc, l i rynek daleki Jest od stanu równo
wagi, skoro nawet zmniejszona podaż 
arie może wywołać tak zrozumiałych na
stępstw, Jałt zaostrzenie banPo, zresztą, 
Iberabrych warunków płatności. 

Typowcm pokryciem Jest nadal we
ksel 6-cio nilcslęczny z tą tylko różnioąl 
l l odbiorcy kryją fakturę zaraz przy za-
wówsonrfu, a nic dopiero po .10 czy GC 
talach Jak to było przed streikiem.. 

Jak uprzednio, tak też I obecnie są firmy, które przyjmują jedyne weksle 
krótsze, średnio 3 - m'esJęezne. DO r*edu 
Ich należą: Knische I Ender. Widzew
ska, Wola I Żyrardów. Zaostrzonym 
Jednak warunkom płatności odpowiada
ła niże) kalkulowane ceny. 
ase«ws^»asaaaa«»>»»o*ee<>oooooe» 

DANIA 
w tvgrvsim płaszczu 

( K A R N A W A Ł w N i C E l ) 
Niesamowite PRITCODY • pogoni U 

SKRADRIONEMI KOSZTOWNOŚCIAMI. 
W rolach GŁÓWNYCH: 

Evl E v a , Ell<o. RTCI. t . - r , B r u n o 
K t l m . r I G e o r g A l e k s a n d e r 

NAJBLIŻSZA PREMJERA 

„KINA SPÓŁDZIELNI" 
»oeoe<i«OO«»ec«EEOE 

Komitet Stowarzyszenia .Malbuiz 
A r u m i t n zawiadamia, że przyodziewame 
Wednych dzieci odbędzie się w Chanuka. 

Dzieci które refleklują, winne się zglo-
»łć do lokalu stowarzyszenia Narutowicza 
Ni 43, codziennie między 5—6 po pol. 

Łask. oiiaiodawców prosimy o dalsze 
•/spaicie. 

KXXttXKXXXXXXXKX> 

M U l w Filiiaiisiii. 
Dziś o godzinie 9-c| wieczorem 

„SNY MIŁOSNE" 
O o e r c t u a w 3 a k t . 

$ odziałem Madi Kuren i , Borysowej. 
Rabinowicza oraz całego dobór zespołu. 

Manufakturzyśd dobrze zresztą o 
tern wiedzą I pogodzili się Już dawno z 
faktem, l i za kredyt wekslowy trzeba 
płacić. Fabrykanci obliczają koszta kre
dytu miesięcznego średnio w wysokości 
1 | pół proc Przy gotówkowein pokry 
waniu faktury' rabat dochodzi do 10 proc. 

W ubiegłym tygodniu po raz pierw 
szy obowiązywała we wszystkich fab
rykach awizowano przez nas podwyżka, 
która wynosi średnio przy wszystkich 
artykułach bawełnianych 3 proc , a w 
specjalnych nawet 5 p r o c 

Są to bezpośrednie następstwa strej
ku. Minio (ej podwyżki nie należy przy
puszczać, by rynek — gdy nadejdą zim
ne pogody — wykazał zmniejszona, chęć 
kupna. 

O tem tiirazle nikt nie my bil. Nato
miast wszyscy zastanawiają się nad 
przyczynami, któro wywołały zupełny 
nieomal zasłó] w detalu. Sam stan pogód 
nie wyjaśnia w zupełności martwe] ten
dencji. Dlatego toż odzywają się głosy, 
które przypisują częściowo panulący o-
bccnlc zastój w manufakturze polityce 
zbożowej. 

Wobec Istniejącego zakazu wywozu 
zboża cała podaż skoncentrowana Jest 
na rynku krajowym. Oczywiście włas
ność większa jest groźnym konkurentem 
dla wieśniaka. Ziemianin bowiem operu
je n'c tylko większymi Ilościami, ale też-
również oddaje obecnie zboże po tańszej 
cenie, aniżeli m o ż e sobie nn to poZwol'ć 
chłop. Temu ostatniemu nie pozostaje 

narazić nic Innego, jak wstrzymanie się 
ze sprzedażą. 

W Innych latach bywała Inaczej. W 
tyra okreae sprzedawał zazwyczaj zie
mianin swe zboże zagranicą, a chłop 
miał do dyspozycji rynek wewnętrzny. 
Miało to oczywiście bezpośredni wpływ 
na ukształtowane się Jego siły nabyw
czej, co w pierwszym rzędzie odczuwała 
manufaktura. 

Skoro tylko ncistat/e zima, która mu
si wywołać reakcję na rynku, zobaczy
my Ile racil mają reprezentanci tego po
glądu. 

Mimo łych niepomyślnych warun
ków, w Jakich znajduje się prowincjonal
ny handel manufakturą, wypłacalność 
nie jest najgorsza. Coprawda Ilość pro
testów wzrosła, to Jednak przeważa o-
płnja, Iż zostaną one wykupione, sdy na
stąpi tylko pewne ożywienia Jest (o 
więc tylko nowy dowód, stwierdzający 
brak własnych kapitałów obrotowych u 
manufakturzystów. 

00<X>0<X)OOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOO 

CzeKolada 
Ł§3 

m l s c z n a o r z e c h o w a . 
tabliczki w cenie l ' \ 16, 30.73.1.40 groszy 

. y # Ł , 2 E . . . f DETALICZNIE 
t y l k o 

J KALOSZE 
^ DAMSKIE 

PODSZEWKA 
MALINOWA 

KALOSZE 
MĘSKIE 

MALINOWA 

DAMSM/E 

4 SNIZGOWC* 
i OAMSKlE 

uiefich gjbard, _ f jf *ff m 

faion mi*i 

ŚNIEGOWCE 
DAMSKIE * J \ ? m 

vi er ich oaóard. • / J r ^ 
flop EFAJET/n. U. «W %f m 

;, ŚWIATOWEJ MARKt 

POLSKI < 
Przemysł CUMOWY 

Tow. Akc. 
•*» GRUDZIĄDZ U. 

• j n f i n M r n > ' Żydowski Teatr Kameralna 
aa 11A i ł l i I I 1 — Kier, M- Broderzon. — 

43 Zachodnia 43 Pal i 2 p r c « d a t a w « l e t n i a 7.45 (ceny popularne) 
" 10 wiecz. powtórzenie tukcesowego progiamu 

Wszystko tańczy 
Kasa czynna od godz. 6 wiec* 

• KILIMY 
DYWANY 

PODUSZKI 
dekoraryjnr, w l e i m w y b ó r . 

S z t u k o L o d o w a 
„ M A R G O T " 

Piotrkowska 64, teL 77-08. 

i" 
* 

-> 

i e - z a p o m i n a j c i e 
o z a l e t a c h k r e m u 

F A S C I N A T A 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CUD Ul.. A GIEI.DY WALUTOWEJ 

z tuua M-go lialupaJa 1928 roku. 
GOTÓWKA: Dolary 8.88 I pól. CZEKI: Belgi* 

123.9-1 i pół. Londyn 43.25 43.24 i 3/4. N. Yt»i* 
8.90. Parył 34.86. Praga 26.42 i 1/4. Szwajcaria -
171,68. Wiedeń 125.31. Wiochy 46,73 i póL M**" 
ka niemiecka 212,42 1 pól. 

AKCJE. 
Polski 174 175 Zarobkowy 80. Cłiodorów 20* 

Węgiel 97 98. Cegielski 40. Modrzejów 33,50. 34 
33.50. Rudzki 41. Starachowice 41.75, 41.25. Pr* 
Lwów 108. Siła i Światło 1-em. 123. Cukier 46.23. 
18, 47 Nobel 26.50. Lilpop 37.75, 37. Oatrowie^i* 
Serja B 1-em i 11-ein. bez kuponu aa 1928 i . 102 
Zawiercia 20. m 
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNt 

Dolarówka 11U, 109. — 5 proc. konwersyjo* 
67. — 5 proc. konwersyjna koltjowa 60. — Dola
rowa 85.50. 85.73. — Kolejowa 102. — 8 pro* 
Banku Gosp. Krajowego 94. — 4 proc. listy zasta. 
wne ziemskie zL 42.50 — 4 i pól proc. '.Lsty za* 
stawne ziemskie zł. 48, 49.25. 49. — 8 proc ex 
Warazawy zl. 68,25. — 8 proc. ml Lodzi 63. Poty
czka inwestycyjna 119, 119,73. PozyczAia tUi>& 
zacyjoa 9Z 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
LlTCrpooL, 16 Ustopada . Bawełna amerykań

ska, zamknięcie: etyczen 10.13, luty 10,14, ma
rzec 10.14, kwiecień 10.14. maj 10.14. czerwiec 
10,19, lipiec 10.09, sierpień 10.01, wrzeaień 9.93, 
paidziernik 9^7, katopad 10.17, grudzień 10.17 lo
co 10.53. 

Urerpool , 16 listopad*. Bawełna egipska, zant 
kniccie: styczeń 17,36. marzec 17,76, naj 17,96. 
Upite 18,19, listopad 17,22, loco 18.00. 

Aleksandrj», 16 listopada. Bawełna afipaka, 
zamknięcia: Śakellaridia: styczeń 35,18, marze*} 
33.96. listopad 35,05, lialopad 1929 roku 36,98. 
Aahmouni: luty 22.74. kwiecień 23,21, paZdzier* 
alk 24J2. grudzicó 22^2. 

wyróżnia radjo aparat L. P. 8t 
od wszystkich innych: 
1) na|nowsza konstrukcja, 
2) najlepsze materjały skła

DOWE, 
8) eleganckie i precyzyjni 

wykonanie. 
4) 2-letnia gwarancja Ł. f. R. 
6) Nizkie ceny przy dogod

nych spłatach. 

cechują każdy typ aparatu L F. R. 

Fr. Postleb 
P i o t r k o w s k a 7 1 
teL 72-61. ZaL ttVI a 

Z E G J I R E i C 

TO 1ZUYT PRECYZJI 

I S K R A R A D I O 
9 P l o t r k o w s V a 6 9 . T e l 7 7 - 7 9 6 
p o l e c a w w e l k i m w y b o r z e 

Nadeszły głośniki nafnowsre) kenstrukcii .FameU 
Sprzeda! burtowa. 
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Do*. miftBcle. 
zef Luitfóz 

o r t o o e a - . 
(Specjalista chorób kości i stawów, zniekształceń 

kręgosłupa i kończyn). 
W ł a s n a p r a c o w n i a w s z e l k i c h a p a r a t ó w 

Ortup edv c * n »<h. 
G d a ń s k a 2 8 , t e l 4 1 4 6 . 

Przy rouie od 5 do 7. 

Ulice b e z i m i e n n e . 
Na wielu rogach brak tabliczek z nazwami ulic. 

Kiedy już na porządku dnia są w Ło
dzi zmiany nazw ulic. warto znów przy 
pomnieć odnośnym czynnikom władz, 
że jeżeli potrzebne są nam nietylko no
we, współczesne nazwy, mające kon
kretny zwią/ek z wydarzeniami dzie-
joweml, to również niezbędne są nam... 
wogóle: nazwy. To znaczy: tabliczki 
z nazwami. . 

A o tem — istoti ie — niebardzo pa
mięta się u nas. chociaż niejednokrotnie 
już pisało się o tem i niejednokrotnie 
już zwracało się na to uwagę. 

Wymieńmy dla przykładu chociaż
by komi)leks ulic w kierunku placu Hal
lera, poczynając od przecinających uli
c e : 6-go sierpnia, Zieloną, N.-Ccgicl-

* - ~ TNRRRRNNTI mm 

Turniej szachowy o misirzoslwo m. Łodzi . 
Dwunasta runda turnieju szachowego 

miała przebieg nasiępujący: Rozen
baum grał bardzo ostro przeciwko Naj-
dorlowi, osłabiając sobie WŁASNA pozy
cję, co przeciwnik jednak nie wykorzy
staj, popein ł decydujący bład i prze
grał. Szestakowslci nie wykazał w partji 
2 Applem żadnej inicjatywy, wskutek 
CZEGO udało się temu osiągnąć znaczną 
Przewagę, poczem wygrana już nie 
Przedstawiana dlań trudności frenkel 
miał z początku ti«e dobrą pozycję u S/pii 
ry. gdyż słabo rozegra! debiut. Z P O W O 
du nickonsekwemnej gry Szpiry jednak 
zdołał osągnąć pozycyjną przewagę 1 
W Y G R A Ć ładną kombinacją. Kremer mógł 
zdobyć o Frydmana p'ona 1 Z A B E Z P I E 
czyć sobie wygnaną, ofiarował jednak 
niepotrzebnie kwal.łasa L. bedac w cajt-
UOC e, popełnił decydujący błąd. poczem 
wkrótce zmuszony był poddać partję. Z 
powodu tej drugiej klaski szanse Kreme-
ra na pierwszą nagrodę znacznie się 

zmniejszyły. Zajdę miał prawie z same
go początku duże trudności do przezwy
ciężenia przeciwko Mwidowi lecz w 
końcu udaiło mu s ę wyrównać zupeł
nie pozycje i zremisować. Wolny był 
Landau. Hirszbajn d Regedziński ze sobą 
mc grali. 

Dziś zakończone będą następujące 
przerwane jiarlje: Kremer—Appel, Re-
g edzi ń sk»—Za jd e, Rożen ba u rn—Fren
kel, Szp«ro—Mttnd, Ii rszhajn—Szesta-
kowski i Frenkel—Frydman. 

zamiast podpisu. 
Rada min st rów przyjęła proickt trsta 

wy, która usuwa konieczność podpisu 
przy sporządzaniu aktu notarialnego 
przy zaciąganiu pożyczek przez analfa
betów. Analfabeci, zamiast podpisu krzy 
tykami, będą umeszczali na swych zo
bowiązań ach odcisk palca. 

nianą 1 Zawadzką przecznic: Lipową, 
Zakątna, Leszno. 28 p. Strz. Kaniow
skich etc. W tej dzielnicy tabliczka z 
nazwą na rogu ualcży niemal do rzad
kości. 

Na wielu przecznicach niema tabli
czki ani na jednym ze wszystkich czte
rech rogów. 

Obywatel, nie orientując się dobrze w 
tej dzielnicy, stoi zdezorientowany na 
takim rogu i zależny Jest jedynie od in-
formacyj przechodniów, oraz — pory 
dnia... Bowiem n. p. w późnych wie
czornych godzinach również i to źródło 
informacyjne szwankuje w niezbyt lud
nej dzielnicy... 

Takich „bezimiennych" rogów ulic 
jest w Łodzi sporo również w innych 
dzielnicach, na peryferiach miasta, czy
li „jak na złość" — zwłaszcza tam, 
gdzie jest sporo placów niezabudowa
nych, gdzie więc trudno znaleźć oświe
tloną na kamienicy latarkę z numerem, 
która „od biedy" może posłużyć infor
macją... 

W takich okolicach jest na rogu uli
cy tabliczka z nazwą tembaidziei ko-
niecznal 

• * 
A jeśli już mowa o tej dzłcdzlnfe ad

ministracji miasta, zwróćmy również 
przy okazji uwagę na liczne „anachro
nizmy" na numerach kamienic. Zda
rzają się one na odległych od centrum 
ulicach. 

Tak n. p. na numerze jednego z do
mów przy ul. św, Jerzego ongiś: „Jcka-
terynburskiej" widnieje po dzień dzi
siejszy napis: „ulica Jckatjerinoburska-
ja ' \ 

Anachronizmów takich Istnieje w 
Łodzi wiele jeszcze, a przecież — nale
żałoby je nareszcie s k a s o w a ć l -

R. 
IB»?*.X'tf W tf. I J.fflMjB V}Mf Bn.hh NIJFF* 

Odsprzedawcy 

Koledze naszemu p . M. OUTMANOW1 z powodu zgonu Matki Jego 

b. p. Joanny Gut 

Koledje Gulmannwi Adolfowi 
i powodu zgonu Maiki Jego 

b . r». 
H L I N I L L F I 

wyrażają azczere współczucie 

wyrażają szczery tal I współczucie. 

Koleżanki > koledzy apteki 
Sukc. Gnrfeina 

P e r s o n e l f a b r . Sp. Akc H. I T. P.KIEM1. 

i w r a c a ; c i e u w a i ę 
n a n o w o o t w o r t o n ą f . r m ą 

B. Boy i S-ka 
I. liplM. I. BBK3LGTHES. O I S-ka 

P i o t r k o w s k a 1 6 4 , w nowym gmachu 
T e l e f o n 4 t - 9 6 . 

NajKorzystnlejsze źródło zaKupu. 

Zebrania kontro.ne. 
Jutro, w kolejnym dniu zebrań kon

trolnych szeregowych rezerwy i pospo
litego ruszenia winni stawić się: 

Roczn k 1890 zamieszkali w obrębie 
komisarjatów policji 2, 3, 5, 8. 9, 11 o 
nazwiskach na l t e r y A, 13, C, D. E, F, G, 
H, Ch, I, J, K, L. Ł. M. N, O, R, S, Sz. 
T, U, W, Z, Z, w lokalu P . K. U.. Nowo. 
Targowa 18. 

Rocznik 1888 zamieszkali w obrębie 
kómsarjatów policji 2, 3, 5, 8, 9, 11 o 
nazwiskach na 1 tery O. P . w koszarach 
31 p. p.. Konstantynowska 62. 

Rocznik 1903 zamieszkali w obrębie 
7-go komisarjatu policji o nazwiskach na 
litery M, N, O, P , R, w koszarach Lesz
no 9. 

Rocznik 1896 zamieszkali w obręb'e 
komisarjatów policji 1, 4. 6 o nazwi
skach na litery A. 13, C, D, E. F, G, 1L 
Ch, I, J, K. L, Ł, M, N, O, P . R. S, Sz. 
T. U, W, Z, 2, w lokalu P . K. I L Nowo. 
Cegielniana 51. (b). 

Rocznik 1908. 
W dniu dzisiejszym rejestracj? xłb 

odbywa się. 
Jutro winni stawić się do rejestracji 

w biurze wojskowx>-połicyjnem przy 
u l i c y P i o t r k o w s k i e ! nr. 212 
mężczyźni rocznika 1908 zamieszkali w 
obrębie 12-go komisarjatu poHcj o naz
wiskach na litery A, 13, C, D. E, F, G, ii. 
Ch, l, J. K. L, Ł, M, (b). 

ZAWIADOMIENIE. 
Zarząd RoeylsWego Towarzystws Dobroczynności W Polsce nlnł*I*zym zswiadsmla: 

t e drls. 18 listopada r. b. o godz. 2 po pol. odbędzie sie na wojskowym cmentarzu przy 
szosie Rzgowskiej 

ftAŁOBBitE NABOŻEŃSTW© 
sa dusz. poległych W bitwach W czasie wojny Europejskiej. 

»OOCOOO(XX>OOCXXXXXXXXXXXXXXX^ 
Do malącego «ie otworzyć zakładu ko
smetycznego poazukuie sie. wykwalifiko

wanej 
K O I M E T V R Z U — m a s a z y a t k l 

Oferty sub. .Omego" do administracll 
„Republiki". 

TT 

P i o t r k o w s k a JVs 174 
T e l e f o n 2 6 - 1 3 

Wyucza robienia 

* M V R N E F I S K L C L I 

K I L I M Ó W I T*ANLN ARTYSTYCZNYCH, 
tamte do nabycia w a r s * t a t v t k a c 
k i e , k i l i m k a r a k i e , d v » a n o w o i 
wszelkie przybory do nich. oraz s u 

R O W C S D O W Y R O B U D Y W A N Ó W , 
Poleca sie, dywsny i KILIMY oraz przyi
muie SIT zamówienia na nie podług 

• wybianych wzorów, 

fachowiec spraw hipotecznych, 
z . E M S I . l c h , nleruchomośtlowych 
Olerly sub .Hipoteka" do adm. 

Republiki. 

Do wynajęcia 
duży dwuokienny frontowy pokól umeb 
lowsny w eleganckim domu z używal
nością łazienki, lelclon. winda, ewentu

alnie na biuro 
t a m t e m » « i y n . d o o l s - n i a 

Nawrot Nr. 17, m. >5. 

..fll-UMf 
Łódź, Piotrkowska 175a 

W u l k a n i z a c j a Opon i Hlszelf 
S a m o c h o d o w y c h 

oraz wszelkich | do Rewolwerszlichtmaszyny 
przedmiotów Gumowych. ZgLsić sie: Farbiarnia. Zgierska73 

•MV'• ' :> 

Potrzebny 

nlitliuan 

PIANINO 
koncertowe, krzyżo
wa, czarne, zupełnie 
nowe. słynnej iirmy 
ip zedam bardzo ta 
nio. Piotrkowska 145 
w podwórzu, l-sze 
wejście na lewo 

parter 

Ajenci 
mslący stosunki 
sklep, sposyw. i de 

likalesamł zechcą 
złożyć oferty do 

K.publiki pod .Do 
wytwórni win* 

NA RATY I ZA GOTÓW-C 
Zakład taplcerski 

B c l Gabałów 
Nawrot Nr. 8. 

poleca W dużym 
wyborze na dogod 

nych warunkach, 
otomany, tapczany. 

kozetki, lotcie, 
krżenia, stoły, gami 
rurki, trema, łóżka, 
oraz przyjmuje za
mówienia, wykona
nia solidne i pun

ktualna. 

OgEoszeose. 
Opierając się na Rozporządzeniu P r e z y d e n t a RzcczyposporteJ i dnia 31 s le rpnh 1926 r. 

o zabezpieczenia podaży przedmiotów powszechnego użytku ( b z U, R. P . Nr. 91 poz. 521) na 
Rozporządzeniu Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 19 lipca 1926 roku o regulowaniu cen 
przetworów zbóż chlebowych, mięsa 1 Jego prze tworów oraz cegły (Dz. U. R. P. Nr. 87, poz. 
761) oraz na uchwale Magistratu m. Lodzi Nr. 333 z dnia 16 kwietnia 1926 roku — ninlejszem 
podaje do wiadomości mieszkańcom m. Lodzi co następuje: 

Uchwała Magistratu m. Lodzi Nr. 1059 z dnia 17 listopada 1928 roku. opierając sle na 
opinii Komisji do badania cen, wyrażonej na posiedzeniu w dniu 16 listopada 1^28 r. w spra
wie cen na mięso wieprzowe 1 wyroby masarskie wieprzowe, przywraca sie ceng na wymie
nione artykuły, uchwalone przez Magistrat m. Lodzi w dniu 14 czerwca 1928 roku. Nr. uchwa
ły 527, co do cen zaś na mięso wolowe, baranie I cielęce. Jak również na przetwory zbóż chle
bowych, uchwala Nr. 989 Magistratu rn. Lodzi z dn. 7 listopada 1928 r. utrzymuje sle w mocy. 

Wobec powyższego ceny na mięso wieprzowe f w y r o b y masarskie wieprzowe, obo
wiązują na terenie m. Lodzi Jako maksymalne (najwyższe) za 1 kg. w detalu następujące: 

1.1 Wieprzowina zl. 2.74 18. Daleron gotowany zl. 6 3 ł 
2. Wieprzowina bez dok?. a* 3 J 6 19. Baleron surowy » 4.94 
3. Schab 1 baleron a* 3.36 20. Boczek surowy wędzony ., 4 JO 
4 Słonina H 3.60 21. Boczek gotowany ,. 4.71 
5. Sadło H 3.60 22. Szmalec ,. 4.10 
6. Salceson n 3.60 33. Słonina paprykowana m 4.90 
7. Kiełbasa krajana tt 3.60 24. Siekane do umowy 
8. Kiełbasa serdelowa tt 3.60 25. Polędwica surowa wędzona zł. 6.70 
9. Pasz te towa M 4.50 26. Kiełbasa surowa do umowy 

10. Serdelki M 4.70 37. Rolada zL 4-5G 
11. Podgar lana tt 350 28. Kiełbasa sucha - 5-60 
13. Czarną it 230 39. Salami n 8.40 
13. Kaszanka tt 1.36 30. Parówki „ 5.60 
14. Krakowska tt 4.50 31. Kiełbasa sucha polska « 6-50 
15. Szynka gotowana m 6-30 32. Kiełbasa sucha moskiewska „ 6-50 
16. Szynka surowa wędzona. tt 3.60 33. Kiełbasa sucha myśliwska . 7JW 
17. Szynka bez kości Bt 4.16 34. Salami miękkie - 5-60 

W myśl § 10 zacytowanego wyżej Rozporządzenia Ministra Spraw Wewnętrznych, winni 
żądania lub pobierania cen wyższych od wyznaczonych, będą ukarani przez władzę adirrinlstra. 
cyjnn I Instancji według art. 4 1 5 zacytowanego wyżej Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo. 
spolitej aresztem do 6 tygodni lub grzywna do 10.000 złotych, o He dany czyn nie ulega so> 
rowszemu ukaraniu w myśl innych Ustaw Karnych. 

Lodź, dnia 18 listopada 192& roku. 
Prezydent m. Łodzi 
' i—) BR. ZIEMIECKJ, 



Str. 12 :18.XI > 1928 te 31* 

Przedstawicielstwo: 

banderii i Hofman 
Ł 6 « 3 _ , Anc&rz&ja 6 , 

telefon 34. 

SAMOCHÓD: 
L_tlHlaflli^^ w 

FIRMY 

A N N Y C S I L L A G 
DO WSKySTKBCH! 

Z okazji 50-letnfego jubileuszu mojego przedsiębiorstwa, pewotałam do życia organizacje. 
Morę) celem jest skuteczna walka z nlezliczoneml chorobami włosów, które rozmnożyły się 
er społeczeństwie, a które wśród większości] przechodzą całkiem niespostrzeżenie. po
nieważ nie wywołują żadnych bólów, 

Mola wieloletnia praktyka w dziedzinie pielęgnacji włosów zapoznała mię z tysiącami przypadków, 
a których skutkiem nieświadomości danych osób. już w wieku dziecinnym, przez zamieranie korzeni—włosy 
całkowicie zaginęły, a przez to jakiekolwiek zabiegi ceiem ich odzyskania były beznadziejne. 

T e przypadki, które należy tłnmaczyć jedynie i wyłącznie zupełną nieświadomością danych osób, że 
ehoroba wogóle istnieje, nagromadziły się w ostatnich latach w ten sposób, że naszemu pokoleniu grozi nie
bezpieczeństwo całkowitej utraty tej wspaniałej ozdoby, jaką stanowią. włosy, 

Z tego powodu uciekłam się do bezwarunkowo koniecznego środks zapobiegawczego, a mianowicie 

m p c B t t t e b e z p l l a f r a e t i o t t l a W O T S O M C E I tacSamfia w ł o s ó w 
t spodziewam się, że w W a s z y m w ł a s n y m I n t e r e s i e poprzecie mnie w tem gorliwie. 

Wszystko co macie uczynić, to wypełnić sumiennie zamieszczony poniżej kwestionariusz i zaraz przy
stać go do mnie. 

Badanie włosów jest całkiem b e z p ł a t n e , nie wahajcie się więc ani nie mówcie przypadkiem, że 
ale potrzebujecie tego. K a ż d y musi się upewnić o stanie zdrowia swoich włosów i skóry głowy, zanim 
będzie zapóżno. Z chwilą gdy na moją prośbę wypełnicie starannie kwestjonarjusz. tem samem już doko
nacie znacznego kroku naprzód w interesie zdrowia społecznego. 

Asma C s i D l a g . 
T u o d c i ą ć l 

o. 

M 
P 

Nazwisko. 
Adres 
Zajęcie 
Wiek 
Czy cierpi pan (pani) na wypadanie włosów? 

Czy ma pan (i) łupież? 
Czy włos pana (i) jest suchy czy tłusty? 
Czy skóra głowy jest wrażliwa? _ 
Czy w ostatnim czasie p r zebył (aj pan (i) 

jakie choroby? 

jeżeli tak, |akie? , 
Czem pielęgnuje pan (i) włosy ? 
Czy próbował (a) pan (i) już jakieś środki na 

włosy bezskutecznie? _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ 
jeżeli tak, jakie? [ • 
Czy ma pan (i) fryzurę chłopięcą czy długie 

włosy?. ; 
Czy włosy pana (i) są rzadkie czy gęste 

Czy cierpi pan (i) bóle głowy? 

— K->1 
o m 

N 

6 9 
ostatnich Ten odcinek z pytaniami dokładnie we wszystkich punktach wypełnić i wraz z kilkoma 

Xa.mbi w y y s ł . ? n a m a d r e , ANNA CSILbAG KRAKÓW/ U/l.lopolB 5|2Z 
w c e l u b e z p ł a t n e g o z b a d a n i a , przyczem pod gwarancją zobowiązuje się do zachowania zupełnej 
dyskrecji w każdym wypadku jak również do tego, że pismo to archiwów moich nie opuści 

Wytwórnia kołder 
L. LANDAU, ^g-rsT -

poleca w wielkim wyborze: 

Kołdry watowe, pachowe 
po cenach przystępnych 

Przy|mu!« zlecenia Z własnych 1 powierzonych materiałów* 
sje»M»>M»a»»t«««>>Ba8o>«tiBaiłBaoaaaii 
Oryginalne paryski* 

n o w o k i 
Andrzeia 7 m, 8 front. 

tygodniową lub mie
sięczną 

od 5 zŁ 
G A R D E R O B Ę 

męską, damską 
i dziecinną, 

OBUWIE. 
PŁÓTNA 

oraz wszelkie przed 
mioty w zakres gos

podarstwa wcho
dzące. 

Dogodne warunki! 

H. ZYSWAN, 
Łćdf. WSCHODNI 27. 

front I piętro. 

Fabryka Luster 
J- KaUińskf 
ŁÓDI, Zachodnia 22. 

LeUarz-Dentysta 
6. Markus-
Pio t rkowska 51 

tel. 21-23. 
Godz. przyjęć 3—7 

poleca po — 
aajnilszyeb: 

Lottra, ttsaca toaletf 
jasne, ciemna W e t y 

Csinych racmaah oras 
tra wiszące. Odoa-

wianie 1 poprawianie 
lestar s odesUataas de 

domu. 
Meble pojedyncze I 

całkowita - r ządzen ia 
nowoczesnych s tylów 
S p r z e d _ t M rata 

I ae «ot6wfce> 
Tclcłon 78-11. 

Przeniesioue zostało 
s ol . PiotrHowsUiej 38 na 

ul. Traugutta 4. 
T e l . 4 1 - 0 1 . 

KURSY ZAWODOWE ! 
KROJU I SZYCIA A.KOPYDLOWSKIEJ^ 

Piotrkowska 154 
Kursy kroju i szycia, robót ręcznych I; 
haftu maszynowego. Nauka teoretyczna ' 
I praktyczna systemem nowoczesnym.' 

Kończącym świadectwa. 
Zapisy w kancelarjj kursów. 

DYREKCJA 

TOWARZYSTWA KRFDYTAWE63 
m. Łodzi. 

Łódź. dnia 17 listopada 1928 r. 
Nr. 4350. 

Q_ wieszczenie. 
W zastosowaniu się do § 22 Ustawy 

• • • ^Towarzystwa, Dyrekcja podaje de po-nC7DlaQf SLILILPEPLP* wszechnej wiadomości, że zażądane zo-
Pl AFNUDEUWAUCILLILS stały pożyczki na nieruchomości: 

_ j i 1 • 1 u _ l l« pod Nr. 4601 przy uL Cieszyó-dla sprzedaży światowego patentu chem.- fc, . £ z , J a k g

H

0 _ / p o i c z k a p i e r hyg.en. branży p o s z u k i w a ń . . Tylko w o t ^ z l 4 5 

pierwszorzędne siły, mogące dostarczyć 2 d N f n K ^ Targowe) 
e-dpowjedmą gwarancję materjalną ze-' R5USIA^ Ziera. pożyczka dod. t -
ehcą skierować oferty wraz z podaniem £ rf 5 0 ^ 

Tow. RekLMiędzynar . , 

Generalni 

S l A J r U f i 
murowanej na 2 pary koni w okolicy 
Zielonego Rynku 

poszukuje. 
Olerty pod .Sfajnia" do .Republiki". 

chcą 
referencji do 
Jen. Repr. RUDOLF MOSSE, Katowice , . ? ' P o d N ^ 4 7 , h " P™* — G d » . n 

Mickiewicza 4, pod szyfrą „Egzystencja" B*W p r a e z . Z , « 1 Ł « " pożyczka 
pierwotna zł. 150.000. 

Ra rafy i za gottakei; Z A K O P A N E 
O t o m a n v . K o z e t k i . M n f e m r . . T « . w . , . „ , . • • B • » • • _ » _ B śtEłflaaW Otomany. Kozetki. Materace. Tapczany, 
Krzesła wyściełane i dębowe oraz klu

bowe garritury poleca najtaniej: 
Zakład Tapicerski 

Pensjonat „ŚWIT" 
u l i c a Z a m o y s k i e g o 

zarządem Heleny Oderbergowe), 
U. URUUIIIIŁ. UbUaiaUlJlIUeralia Ł ł , Poleca pokoje komfortowo urząazon. 
r. S. Długoterminowe spłaty. Dla urz*d-,— Ciepła i zimna woda w pokojach, 

zułriw 3C1»/, rabat. 'Radio, t e l e f o n . — ~ 

I J a r z c a i d z a B n l < e 

sklepowe 
S E do sprzedania. 

Zgłoszenia, Piotrkowska 109. Magazyn 
Obuwia J . NAGLERA. 

Powozik 
na pojedynkę 1 na parę koni prawie nowy 

okazyjnie tanio 
d o s ^ r z a e t E _ _ • » • _ _ 
Wiadomość a dozorcy. 6-go Sierpnia 26 

P i o t r k o w s k a 8 8 
telefon 5-34. 

R a d i o a p a r a t y 
i części. 

Najtańsze źródło. 
Dogodne warunki kupna. 

Wielka okazja 
Obszerny plae przy UL. Zakątnej Nr. 18, 
nadający się na postój samochodów pa

sażerskich. 
BLIŻSZE informacje w OWOCAMI B. KRACH-

ZakąLua 1*. 

kroiczyniDo wynaiĘcia 
J ~ Ł * " " E 7 M M * . 2 pokoje z kuchnią z wygodami, 

iri w v r o h ń w t r v V n ł a * . n u n w ł i 1 pokój z kuchnia. I sala 16x6 do fabryki w y r o b ó w t rykotażowych 1 pokój z kuchnią, I su la 16x6 
(pullowerów i kostjumów) może się mtr. z prąciem e l e k t r . światłem 
natychmiast zg łos ić : .u l : 6-go Sierpnia \ i wodociągiem. Przejazd 9 1 . 

Dowiedzieć się: Rokicińska 83, 
mieszk. 3, od 7 w ecz. 

II wejście do fabryki E. M. C. 

l a l l i l Radioamatorzy! Ilallo! 
Wielka Reklamowa Sprzedaż 

od 19.XI do 1 grudnia b. r. 

A n o d o w y c h b a t e r i i 
I a t o i m u l a 0 o r ó w 
po cenach fabrycznych z rabatem. 

ElsEKTOOS 
fŁGLELKIAHA 26. taL 56-58. 

8$5©cta mat f - fo 
wystrzegaj się środków nieznanych 
a częstokroć szkodliwych. 

Jedynie 

utrzymują, w ci i zdrowiu ciałko 

I 
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Wielka Wyprzedaż 
R E S Z T E K 

oraz d o w o l n y c h C Z Ę Ś C I C A Ł Y C H S Z T U K 

JEDWABI -WBŁMY-BflWBŁIIY 

% 

w najnowszych kolorach I deseń a:h 
po niebywale NISKICH CENACH. 

A. Brener, 
T E L . 4 - 7 6 

OBRAZY 
^ksentowlcza. Palata. Filipkiewicza. 
n °l 'nana, Wojciecha Kossaka. Mar-
*°*icza, Wyczórkowskleco I Innych 

OKAZYJNIE DO SPKZLDAN1A. 
O^ladoniose : Ccglt-lnlana 6 m. 8. 

I RADZENIE do rolowania, bllcbowania 
• «U pary Wszystko w TRYBIE. Ol. DO 
*>*. ickd pUina POD „Parbiaruia". .18 

m y w a n e j . I PANIEŃSKIE-
u f J POKOJU w dobrym stanie. Olsr-
* «ub- „J. W." 18 

J° obalutenls windy towarowej z mo-
J°'nn przyjmiemy natychmiast Zuło-
Jjfnit: |>o| skJ Lloyd". Sp. Akc . Klliń-
**'eso Nx. 45. Referencje obowiązko-
*«• 20 

O r . m e d . 

Ignacy Margolis 
a p e « | a l l e t a c h o r ó b o c z u 

^zylmujs codziennie od 12—2 I od 7—8. 
w niedziel* od I—2 

NA RATY 
p ę t e l k ą damską garderobę oraz ro^ot-"JLN»n* W najwykwlto ejizym wvko 
*»niu przylmuie z wlainych i powierzo-
*Tcb materiałów po cenach konkuren 

cytnych 

M. ROZEiiSERG 
C e g i e l n i a n a 3 0 , T a t L E F . 0 3 - 0 7 

k Lewa oficyna. ll-gle piętro 

HE)ucllct M 

•m: 
Mllfony używają Meridiol. bo test on 
Bejskufecznieiizym środkiem do pielęg
nowania i nacierania ciała, nadaje aiły 
tężyzny, wzmacnia nerwy i organizm 

Buteleczka 2 zł. oddają, drog. 1 aptek. 
Inb Lab. Meridiol KróL Hula. 

Dr. m e d . 

I. Fajiv.ew.ez 
przeprowadził się na 

ul. Cegie lniana 19 
(róg Zachodnie)) telefon 17*61, 

Zaliład FryzjersKi DamsKo-MęsKi 

Feliks Szwa.be 
ul Nawrot Ne 47, tel. 78-05. 

Farbowanie, ondulacja wodna. 
Mrzy?enie według najnowszych zagra

nicznych 2ur ali. 
W y k w i n t n y m a n i c u r e . 

Cbsługa przez pierwszorzędnych fachowców 
Zakład urządzony podług nowoczesnych wymagań 

hygieny. 

THE O R I G I N A L 

O L 7 M P I C 
B E R E T 

N A J M Ó W t Z E K D E A C J E Z I M O W E 
łPOZEDA? \zv DiEDWł7O0ZE0NVCH MAGAZYTWCH 

Przedsl. M. GOTTESDIENER 
Łódź, Cegielniana 30 

umeblowany 
Piotrkowska Nr, 90 
I «°- 8 

UilAOAili 
Najtańsze żródlo — 
po cenach konku
rencyjnych śniegów 
ców. kaloszy, kape
luszy, czapek i róż-
| nej galanterji. 

J| KUPON 
5 Każdy przed-
Ł stawiający 
i kupon otrzy

muje parę 
śniegowców 
O I z l o t y 

t a n l + | . 

a 
o . 
c.1 

P L A C 
z bocznicą kolejową, urządzeniem biurowem i td 
nadający się na skład węg a i dzewa, lub skład 

ekspedycyjny 

natychmiast d © WYCfcferóawflGItla* 
Oferty do admin. niniejszego pisma sub. .Plac* 

fi. t 
R z g o w s k a 1 

Uwaga I Reperacje 
śniegowców i kalo

szy za pomocą 
clektrowulkanizacji. 

J e d n o - m o r g o w y 
'w A n d r z e j o w i e 
d o s p r z e d a n i a . 
Wiadomość: L ó d i. 

uL Brzezińska 48 
Handel Wini Wódek 

Polec m mój magazyn 

M E B L I 
stale zaopatrzony w bogaty wybór 

stołowych sypialni, gabinetów, pokoi pa
nieńskich, urządzeń kuchennych, a takie 
mebli pojedynczych i żelaznych. 

Dla dogodności Sz. K ijenteli udzielam 
długoterminowych kredytów. 

CENY P R Z Y S T Ę P N E ! 

J. N A S I E L S K I 

moskiewskiego 
| konserwatorium 

udziela lek-
C|i gry forte-
i planowej. 

WSCHODNIA 72 NA 

9 PIDTRKOaSKA 
1 piątro, tel 47-09. 9 

DoKtór 
medycyny 

poszukule 
GAUINErU 

z poczeKalnią 
w centrum miasta 

na godziny przedpo 
łudniowe. 

Oierty sub. „Gabi 
net 100" w admin. 
.Republiki" 30 

Nadeszły Śniegowce: 
DamsKie polecamy po tanich cenach następujących 

TRET0RN SZWEDZKIE Gabardina Zł. 30 00 
KWADRAT RYSK.E Jersey 

Gabardina 
\ Luksusowe 

PEPEGE Jersey 
Gabardina 

GENTELMAN Jersey 
Gabardina 

20.')0 
24 00 
30.00 
20 0 ) 
23.00 
18 00 
21 00 

Ceny bez zobowiązania. Ceny bez zobowiązania. 
Ś N I E G O W C E dzlec.ęce od 12.00 

K A L I S Z E o d Z ł . 5.5o 
PANTOFLE domowe Filcowe po 4 z ł . Kamilla po 9 s t . 

Udzielamy nadto naszym Klijentom rabatu po 3 z ł o t e n a p a r z e . 

Śniegowców 
Damskich 

wyżej wymienio 
nycb gaiunków 

przedstawiając 
kupon niżej 

wydrukowany. 

Kupon Rabatowy 
Okaziciel niniejszego kuponu korzysta 
z rabatu Zt. trzy przy kupnie par-
Śniegowców Damskich. Otrzymuje rów
nież bezpłatnie 4 kupony rabatowe po 

3 zl. dla odstąpienia swym znajomym 
Sk ład Śniegowców i Kaloszy w Lodzi 

Ogrodowa 2. róg Nowomiejskiej. 

Sltład Hurtowy i Detaliczny Kaloszy i Sniegowcói 

„ F A N T U L I S " 
w Łodzi, Ogrodowa 2. róg Nowomiejskiej. Telefon 61-96. 

LOOEEOOEEEEOOOOOOOOOOOOOOOI 
Buchalter bilansisfa 
doskonały znawca spraw podatkowych, z wyższym 
wykształceniem handl.-ekon.. korespondent w pol
skim i niemieckim, zdolny organizator O b e j m i e 
D O - a d a z e f a b u r s v większym przedsiębior
stwie. OL sub. .Energiczny Z ' d o adm. .Republiki" 

o a a o s s w o s e e e o o f t c e o e e a o e e e e e e o e e o o o o o e i 
nr nrrrTTrTTTTrrTTPnt r n m f T r r r r r T r r r r incrr 

I. 
D r . 

przeprowadziła eta.1 

na uL 
Sienkiewicza O O 

przyimuje w choro*, 
bach skórnych i 

wenerycznych 
od 12 do 4 codziea 
nia tylko kobiety 
i i dzieci. 

Poszukuję 2 ajentów 
do sprzedaży artykułu e lekt ro techni
cznego, ustosunkowani we wszelkich fabry
kach, instytucjach i urzędach. Oferty d> 
Biura Ogłoszeń S. F U C H S , Łódź, Piotr

kowska 50, sub. .A. K. O. ' 
ooooaorxxx>cxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxjooca 
M i l i n nrTTTTTTi-r T I I I N M I M I U N R N 

1 
O r m e d . 

Drzewha S S S R 
RRRMRA— RÓŻO 

krzewy i inne poleca w wielkim wyborze 
Zakład Ogrodniczy 

JERZEGO KOŁACZKOWSKIEGO 
P i o t r k o w s k a 2 4 1 . 

a k u s z e r - g i n e -
k o l o g . 

^ Z a c h o d n i a 6 2 
(Cegielniana 23) 

telefon 29-52. 

I p o w r ó c i ł . 
przy|mu|« od 9—1 
i od 5 — 7 po po 

Dr. med. 

ii 

• M M • " • " " MMMM MMMMI C m i 
Ważne dla pan! 

Tylko Q tZf\ wykonywam ł p r ie -
po « * - « e ^ V rablam elegancko ka 1 

pelusze damskie podług ostatnie! pa- i 
ryskie) mo- " 7 zł. eleganckie kapa-1 
dy. zaś po • lusze nowe; filcowe 
łzyfonwelurowe berety 1 t d. 

Polecam aię łaskawe) pamięci 

T O L A 
Adres: 23 Zawadzka 23 lewa oficyna 

11 wejście parter.^ 

l Dr. med. 

UROLOG 
choroby nerek pę
cherza i dróg mo

czowych. 
Przyjmuje od 8—tO 
rano i od : 6 - 8 w. 
P i r a m o w i c z a 11 
I (daw. Olgińska) 

Teleion 48-95. 

UL. 6-BO SIERPNIA 
(Benedykta) 16. 

chor. skórna dróg 
mocz. weneryczne , 

i kobiece. 
Przyimuje od 9 do 
12. przed poł. i od 

6 do 9 
panie od 5 —6 

w niedziele i święta 
od 10 do 12-ej. 

SKŁAD FUTER 
Z a k ł a d K u ś n i e r s k i 

SZWARCMAN 

D r . m a d . 

N a r u t o w i c z a 42 (sklep frontowy) M o n l u a s k l 1t, 
T e l . 66-31. telefon 63-22. 

poleca gotowe futra damskie I męskie Choroby skórne 
oraz skórki pojedyncze wszelkiego ro- { w e n e r y c i n e e \ e ^ . 
dzaju. po cenach przystępnych, aa do iroterąpja. 

godnych warunkach. n - i J o ,« 
Obejrzenie nie obowiązuje do kupna. , j ^ " s l l g w|eTz 

P.P. krawcom udzielam rabatu. TJT/ „ j e ( j r , 0 < j io 

Wytwórnia i 

Plecy i Kuchenek 
przenośnych nagro

dzona srebrnym 
medalem. 

.KOŹMINEK-
Główna 51 teL 75-05 

http://Fajiv.ew.ez
http://Szwa.be
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w s w o i m n o w y m l o k a l u 

ol. Piotrkowskie! 82 
U R Z Ą D Z A 

( W P O D W Ó R Z U ) 

RcMamowy tydzień ©f warela! W y K w i n t n e p a l e t k a dla dr e w c z ą t i c h ł o p c ó w , e l e g a n c k i e suKlenKl 
w e ł n i a n e , a l t s i m i t r z e , e r a ? " - da-ctiin'o #a, c r a j a - g i r j 8 0 U ' o * 

w s z e l h i e g o r o d z a j u ubranKa o r a z b i e l i zna . 
fiJWAGA? W B e f i a t e n w u l t e & i r _ _ ^ _ i i i - _ ( _ r j j i r _ r 4 < ł - » w cSBca n a c _ i r a i a t o w fi u c z e n i e 

I T a r u n k i _ « > _ | < » _ i i _ < e ? C e n y E»rz*ss .?«c i i*2B©' 

_ w wielkim wyborze, w surowym i gotowym 
stanie, p o c e n a c h p r z y s t ę p n y c h i na 

d o g o d n y c h w a r u n k a c h telefon 53-98 " 

Chore werw^ 
ru d n i m* rok. tyl* stacyi cierpień musi przebyć 
chory na n t r w y człowiek, albowiem kiepskie, wy-
ctarptin*. nerwy obrzydiaią lycie I sprawiała wiele 
cierpień. Klu|»ce- r w ą n bóle. zawroty głowy, uciu-
cl* !«..'< u, calVnwl't lub połowiczne bóle głowy, 
u u a w udrach, migotanie w oczach, taburrenia w 
trawieniu, beztennnsć. nadmierna pocenie i i * , kur
cz* m t*ni. nieidnlnnłc do pracy i wiele Innych 
•bławów. »» U l akulki słabych, wycieńczonych, cho

rych nerwów. 
W JAiHI S P O S Ó B P O Z B Y Ć S I Ę TEGO 

H . E S Z C Z Ę s C I A ? 
7a anay i i^ iwawdriwejo K o l a - L e c l t h ' n . kłnry 
*(ał Me /iifttlletn dnbrocrynnem dla lu.l/kołcl On 
wzmartiin w sposób sadrłwialący czynności ciała. 
W—ania rd/eń parleriowy I mńzfj, mięsnie 1 itawy. 

doda|e n l I otuchy tyciuwej. 
W W A L C E O Z D R O W E ME ( W Y 

prawdziwy K o l a - L a « l t > In tlwarra nieraz cuda, 
*Wu,ow*di.a właściwe substancle odiywcze do n*|-
_»U»ych t*ke.tków krwioobiegu, otywia. dodaj* 
chuchy, utrzymut* w swiełoici 1 młodości. Mołecie 
Muoi i ,lc przekonać. 11 nie obiecuię Wara nic nie-
| w i w J i i w f | j n . gdyi w ciAgu najbhztiych 2-ch ly-
f o d n i przesyłam kafdewu. kto mi nadetle §wó| ad-

I M . mai* podcU-nko K o t a L e i i t In I książkę, 
napisaną pr ie i lekarza i długoletnią, wszechstronną 

Rtaktyką, który tam walczył i lakiem cierpieniem, 
lapincł* nu wyrainie swó| adres, nadestl t Wam 

natychmiast bezpłatnie to. co przyrzekłem. 

E. P d 5 . - 7 r . C a C k , B e r l i n S. O* 
M U h . e - l U i r C h p l n U 1 3 , u . d r u l 3 4 t . 

Operator "Odcisków 
a t t e A p r o f c a o r a W a r n a r i u i u w i b a z b o l o s n l e 
O - C l a k l I a a t w a r U n l a i a , i k u r < ) w, ( lq r ju k i l U u m i n u t 
C * - v p r a y a t e j p n a . Z a m ó w i e n i a p r z y l n u j e t y l k o 
Perfumeria .CELINA", PiotrKowsKa 2 0 0 . 

BERLITZ SCHOOL 
(z prawami państwo w.) 

NOWE KURSY JE/YKÓW 
FRANCAtS - - przez FRANCUZÓW 
ENGL SH — przez ANGLirtóW 
DfcUTSCłl — przez NIEMCÓW 
ITAllANO — przez Włochów. 
Najlepsza metoda . — Najlepsi profesorowi*. 
Naiszybsi* r t z u l t a t y . — Koowcrtac. metodą. 
Małe trupy. Lekcje pryw. (3 do 6 osób). 
Koresp. Handlowa. Zapity od 1 2 — I 6—7. 

PIOTRKOWSKA Nr. 3 9 . FRONT. 

Następujące Zrzeszenia zawarły z wytwórnią 

Radio-hloyd, Łódź, Przejazd 8. 
umowę, na mocy której członkowie tych związków 
otrzymywać mouą kompletne instalacje radjowe oraz 
poszczególny radjosprzęt gwarantowanej jakości na 
długoterminowe spłaty przez związki. 

Bliższe informacje w siedzibie poszczególnych 
Zrzeszeń oraz w firm.e Radio-Lloyd, Przejazd Nr. 8 
telełon 58-0». 

Stowarzyszenie Urzędników Państwowych, 
Koło w Łodzi. 

Stowarzyszenie Urzędników Skarbowych 
w Łodzi 

Związek Zawodowy Pracowników Miejskich 
w Łodzi 

Związek Pracowników Poczty, Telegrafu 
i Telef ,nów, Kolo w Łodzi. 

III 

„Maison de Couture" 
Mme YERA FiSzlTAUT 

•HMaaBnnMaaMBBWMH*^ -^linPMą«aH lMaW' H a H a a a ^ 

Wspólnie ze znaną właścicielką pracowni sukien w War
szawie p. Felicją F i s z h a u t , po powrocie z Paryża. 

OTWORZYŁY 
Pracownię sukien w Łodzi 
przy ul. Gdańskiej 26 f r ^ M 

P o l e c a j ą o s t a t n i e n o w o ś c i s e z o n o w e . 

PBBCB (igffl F Al 
Ż E Ł A Z W E S Z A M O T O W E 

NADAJĄ S Ę S ECJALN1E DO OGRZEWANIA DUŻYCH 
SAL FYBRYCZNYCH i SKŁADÓW 

PCTtfTOAŁME r u S y C l I E OPAŁU 
ML B I A Ł E K . Ł ó d ź , PioIrhowsHa 39 

od najikremnief»rych dn lukauaowyck 
. znajdziesz tylko — 1 

W MAGAoYillE HEBLI 

Z J E D N O C Z O N Y C H 
S T O L A R Z Y i TAPICERÓW 

w Łodzi, Sp z ogr. odp. 

M i m a ft - w. 60-02. 
r 

STALE NA SKŁADZIE i 
kompletne urządzenia mieszkań, 
jak również pojedyncze m e b l e 
jako to: urządzenia poKol sy
pialnych, stołowych, gabinetów, 
salonów, Kuchni, meble Klubo

we , biurowe 1 t. p. 
Przyjmuje się równic* wszelkie 
zamówienia w zakresie wewnętrz

nej architektury. 

Długoletnia gwarancja. 

Zarząd. 
^̂ «Mai»nnnn»annWaBn»»nnneS»aM*»â  • ' 

HHa^HlaniHBnManaKlLBHManMLHHHaBlI 

p o s z u k u f e 
Itl 

n o t e r e n i e Łodz !* 
Oferty motliwi* z podaniem dowodów uzdol
nienia do lejo rodzalu pracy I curriculum vita* 
nadsyłać pod: , . W , U *». l i f>Kow»«.v" do 
Towarzystwa Reklamv Międzynarodowej. |en, 
repz. a U D O L F M O S i t . W a r a z u w a , 

Marszałkowska 124, I 

TEL. 45-91. II PODWÓRZŁ 
S P R Z E D a Z A R T Y K U Ł Ó W Ż E L A Z N Y C H . % 

OCXXXXXXXXXXX)CXXXXXXXXXXX30000rX)OCXXXXXSOOO | 

K a f l e b t . i t P i e c e Z^0' 
P ł y t k i : i c l e n n e I posadzkowe 

!Posadlz : lcQ d ^ o w ą 
z reprezentowanych labryk lwowskich 

poleca p o c e n a c h k o n k u r e n c y j n y c h . 

„HYDRAULIKA*** hziiuS^!^^ 
Sp. z *. o. 

T e l e f o n 5 3 - 6 8 . A l . K o ś c i u s z k i 3 9 . 
OCXX)C«CXXXKXXXX)CX>QOOO 

GABMET 
B e k a r s k o -

d e t t f f v s f v e z n v 
1.1. 

T e l 2 7 - 8 1 
Spec|alUU cbo'ób «»z«, aoaa, fardła 

i płuc. 

Ronstntynowska 9. 
Coda. przyi. od U—2 i 5—X. 

zostaje o twar ty we wtorek, dn. 20 li
stopada b. r. przy 

U L WÓLCZAŃSKIEJ U 
par ter , lawa oficyna. 11 wajftd*-

M a j m o d n e j s z e L a m p y 
właine£« wyrobu (waran tow au* t a 
czysty brona, polec* aa dogodnych 

warunkach. 

Sz. P. S/malewicz , 
P o ł u d n i o w a B, tal. 64-M. 

Prrylmul* w«r*lkie|o rodtaju reperaefa. 
Elektroierhoictn* maUrtały po h. oi«-
kich c .n .c l i . Wielki wybór UumpcM 

kieszonkowych. 

>t^oeooeeesee«oooeooeeł^ 

Ogłoszenie o IKiistii. 
Składy towarowa „WARRANT" Sp. A k c w 

Lodzi w l a N t a J a ninleluem, te dnia 21 Iłatopa-
da r. b. o t o d t . 10-te) rano odbędzie tle w skła
dach Spółki sprzedał przez publiczną n c y U L t f e 

aiewykupionych samochodów 
P O Ł 26240 I PUl karetki 4-osobowej 

1 Uerllet karetki 6-osoboweL 
Chcący przystąpić do licytacji powinni w 

czasie do 2U listopada włącznie wpłacić do ka
sy Spółki p r z y ul PtutrkuWkkiei &b kauc|« w 
wysokości tl. 2łK).— od ka łd t t to tainocbodu. 
Kosztująca naleznoić winna być wpłacona w 
cłasu 24 godzin po kupnie samochodu. 

W y t e l wymienione samochody mnzna obej
rzeć w łkładacti przy ul. Targowej Nr. 6 do 
dnia 20 listopada w cod/lnach od V-teJ do 12-teJ 
w pni. W drrin I podczas Ucvtacil towary otią-
dane być nic mocą. 

Artys tycznej roboty SYPIALNIE 
STOŁOWE najtaniel sprzedate 

Piotrkowska 41 
w aftcyni*. A.Karkut, 

http://Pd5.-7r.CaCk
http://bt.it
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i R A J 

TRWA NADAL 
w o b e c ir ebywa łe j IreKwencU 

M o i - f l c o w s h a 
P o s a d y |; 

o 

, B l JCHALTLRKA - Wlansistka z 7-mio 
''Ilia praktyką, biegła korespondentka, 
Pisząca na maszynie, pohuku je posady. 
0! «ny do Republiki pod „75". 

Inteligentna poszukuje kondy-
c * "a [nzedpołudme. Dzieciom star
t y m ud/.ielać może wydatnei pomocy 
, nauce. Oierty do Republthi sub: 

•J Jaaiia''. 

fOSZUKUJĘ posady ]ako gospodyni, 
yfiieiit j zyć , cerować. Wymagama bar 
i l '> skromne. Zgłoszenia sub: „100" do 
Wmlnlstraejl. 

^ATUKZiSTKA p o s z u k u j e posady 
' " ' a i U y k d n L k i - biurowej. Umiejąca pi-
[*C na maszynie. Oferty sub: j i r a k t y -
k l < i t k a A R." do Republiki 

I n s t y t u t 

H e n r y k a H e n r y K o w s k i e g o (Wschodnia 57) 
Lekcja prywatne C d a r i s l t a 9 , T e l 6 6 - 9 3 

Gruntownie wyucza się w krótkim czasie wszystkich tańców 
najnowszych oraz ostatniego szlagieru sezonu walca angiel
skiego. — Lekcie w grupach i pojedynczo w asystencji wy

bito, mistrza z zagranicy p. F r f t J r t L A r i i S Z A . 

POSZUKUJE sie maturzystki izr. do 
Uwujga dzieci z calodzicnuem utrzy
maniem. Pierwszeństwo z francus
kim. Zielona 5 m. 7. miedzy 5—b. 16 

S a m o a a i e l n y 

o o s z u k l w a n y , 
Oferty pod „Mecha
nik" do biura ogt. 
t uchsa. Piotrkow
ska 50 

li Fet 

POTRZEBNI monterzy I praktykanci 
na roboty kabelkowe elektrowniane. 
Zgłaszać s ic : ul Suwalska Nr. 7. ii. 
Sabela. 18 

NAUCZYCIEL nauk handlowych nau-
' c z a w d ą s u miesiąca buchalterji. Rów
nież udziela niemieckiego, konwersacji 
i korespondencji liandluwej. Wólczań
ska 98 tn. 14. od 2—3 I 6—8. 

IS LUB 10 TYS. złotych, pożyczę naUWA pokoje z korytarzem odpowie-
1-szy numer nipotekj 3-piętrowego mu- dnie dla lekarza, inżyniera, od za ra i 
rowanego domu wartości 70.000 zl. Pro przy ulicy Sienkiewicza 9, m. 8 do 
cent od umowy, lub też sprzedam ta- wynajęcia. 11 
kowy. Oferty do adm. Republiki pod 
„Sprzedaż"'. i POKOIE duże, kuchnia, zaraz odstą. 

Ple. 

DLA KANDYDATÓW na samodzlel-

fR LU LANKA i francuskim, śliczne ro-
^ ó | k j , poszukuje derm place lub na sU-

Oloity pod ^ r e b l a n k a " . 

^OSZUKUJĘ " posady a samotnego 
*dowca lub z dziećmi Jako gospodyni, 
wi-rnnuie wymagania. Zgłoszenia sub 
»200". 

S 2 0 F E R t 2-łetnlą praktyką, dobreml 
fcJerencJairrl poszukuje posady. Oferty 
*» Republiki dia . W K.". 

OSZUKIWANA Inteligentni wycho
wawczyni od zaraz do 1 chłopców M o 
letnich. Kujawski. Dalelaa 5, między 
łodz. 10 a 5 po pol. 

OSOHA Uri M. wdows po nrzę-Jnlku. 
, ! > ) i n i e się domem lub wychowaniem 
••zlcd. Może wyjechać. Łaskawe zgło
szenia: uL Wierzbowa U m. 10. 

BANKOWCY wykwalifikowani - prak-
^ c y poszukiwani Oferty sub ; J<ł_lniż-
**a płaca" do Republiki. 

B i u r a l i s t k a , pisząca n« -nasźynie, 
Poszukuje pracy biurowej. Wymagania 
bardzo skromne. Oierty do Republiki 
Sub: _Ala « T 

*ll-ODY szofer, Husarz, poszukuje po
sady Łaskawe zgłoszenia do admin. pod 
H p r a o o w U y * ' . 

PRZYJMĘ praktykanta do labryki, ob-
fcn.ijmioncgo i tkactwem. Oierty pod 
JL S.". 

MŁODA osoba, znająca się dobrze na 
gospodarstwie I troclię na szyciu, po- , 
irzebna od zaraz. Cegielniana 6 tn. 3 
łront, 1 plctto. 

ELEKTROMONTER samodzielny na 
silę i światło potrzebny. l'a Radjo-om. 
Cegielniana 42. 

INTELIGENTNA, młoda, sympatyczna 
oioba zajmie się gospodarstwem u sa
motnego pana. Of: sympatyczna gospo
dyni. 

POTRZEBNA podręczna do ręcznego 
haftu, bazar na 7 m. 8. 

RUTYNOWANA wychowawczyni fre-
blanka, izraelltka, poszukuje posady. 
Oferty . P r a c a " do „Republiki". 18 

POTRZEBNY zdolny fryzjer damski i 
ftyzjerka. Piotrkowska 54. 18 

TECHNICZNO - dentystyczni pracow
nicy, chcący się zorganizować, poda
dzą swe adresy sub: „Sekcja". 

L . 
] z wyższem wykształceniem i kontfol. 
I syndyk. przemysł, jednomiesięczne 
I praktyczne kursy w stosownych gru

pach lub pojedynczo z gwarancją, wy
kluczającą absolutnie wszelkie ryzyko. 
System nauki polega jedynie na prak-
tycznom wykonaniu przez kand. wszcl-

j kich cisynności bueltalteryjnycli zupeł
nie Jak w przedsiębiorstwach Kończą
cym świadectwa. Bliższych inlormacjl 
8—9 rano 1 wieczór, Piotrkowska 183, 
I pi- tro. 

Zgłoszenia: administracja „Repu-
BEZINTERESOWNIE! Napisz Imię, na- blikl" pod ..Śródmieście". 
zwisko. miesiąc urodzenia, otrzymasz 
darmo broszurę, określenie charakteru, POKÓJ umeblowany dla solidnego pa-
zdolnoścl, przeznaczenia. Poznasz kim na do wynajęcia. Ul. Skwerowa 6 tu. 
jesteś, kim być możesz.. Adresuj: W a r - 15; 
szawa. Redakcja „Wiedza Tajemna", 
skrzynka pocztowa 571. Załączyć zna-

czek p o r t o w y na przesyłkę | Kupno I sprzedaż 
BUCHALTER podatkowiec prowadzi t t n n t t u m i m u t s o n 
księgi za 80 zł miesięcznie. Nauka 30 
lekcji a zł. 1.50. System a m e r y k a ń s k i . . , . - . — v , - * 

w zaległościach. Pol- N A R A T Y ! T a " o l Najdłuższe terminy. 
Iowary manufaklurowe, galanteria, c-

Bilanse. Pomoc 

nych buchalterów organizuje ueezozn . I s ^ ^ ^ . ^ S ^ Wale towary , firanki, kapy, 

POTRZEBNI są-chłopcy, do lat 16. Zglp 
sić się do Stowarzyszenia KomiwoJa-
żerów przy ul.,Sienkiewicza..Nr, 3'5 W 
poniedziałek dnia 19 b m. o godz. 11—1 
przed południem. 

POTRZEBNA hnfclarka do pracowni 
bielizny. tL Lewińska. Piotrkowska 83. 

TOKARZ mechaniczny do drzewa po
trzebny do pracy. Krotka 12. przy 
Zgierskiej. 

MASZ1NISTA I chłopak potrzebni do 
drukarni. Kilińskiego 18. 

OBEJMĘ posadę śpiewaczki. Proszę o 
bliższe Informacje. Aleksandrowska 25. 
A. Ooldberżanką, 

INŻYNIER budowy maszyn, posiadają
cy dyplom uniwersytetu zagranicznego. 
Poszukuje pracy w dziedzinie mechani
ki lub też elektrotechniki. Dobre relc-
rencje. Zna języki: polski, francuski, 
niemiecki, rosyjski. Oferty sub : „Inży
nier 4". 

I n t e l i g e n t n y młodzieniec z 6-cio 
klasowem wykształceniem I dobreml 
świadectwami, ze znajomością buchał- j 
terjl i tkactwa poszukuje posady w i 
miejscu lub na wyjazd. Of. do Admin. I 
Pod „A. Z. 100". 

ZDOLNY Inkasent na maszyny do szy
cia potrzebny. Perlą I Pomorski. Piotr
kowska 69, poniedziałek godz. 5—7 wie 
ozór. 

SŁUŻĄCA potrzebna. 2órawla 7. Aku
szerka. 

| N a u k a i w y c h o w a n e 
» S S » O S » » S » « » » H W « » » « » * S 

BEZ NAUCZYCIELA uczcie sie Języ
ków obcych z samouczków Wydawnic
twa „Pomoc Szkolna" Wajnera, ułożo
nych metodą koncentryczną. Najwięk
szy skutek w najkrótszy m czasie. Żą
dajcie we wszystkich księgarniach Ka
talog książek, ułatwiających naukę wo-
EÓle oraz okazową książkę wysyła 
gratis Wydawnic two -..Pomoc S/kol . 
na". Wajnera, Warszawa, bielańska 
Nr. 5/54. 

. STENO0RAF.il wyucza listownie naj 
doskonalej: Instytut Stenograficzny — 
Warszawa . Krucza 26. Księgarniom 
przesłaliśmy dziewięć różnych wydaw 
nlctw Wojnara. Żądajcie okazania. 

ANGIELSKIEGO udziela rutynowana 
nauczycielka Janina Mindeltortowa. 

j l iodz . zgłoszeń od 2—4 i od 8—9 Kon
stantynowska nr 32, m. 21. 30 

UDZIELAM lekcji gry fortepianowej, 
tamże fortepian do ćwiczenia. Zamen
hofa 14, of. tn. 29. 

UCZENICE1 Poszukuję lekcji lub kore
petycji w zakresie cztetech klas. Ceny 
niskie. Wiadomość Zielona U m. 6, w 
godzinach popołudniowych. 

HEBRAJSKIEGO udziela oraz przygo
towuje do konfirmacji dyplomowany 
nauczyciel szkól państwowych. Lew
kowicz, Piotrkowska 42. 

KTÓRA pani nauczy przystoinego mło
dzieńca grać na pianinie w zamian lek
cji tańca. Ol. „Zgrabna". 

WYKWALIFIKOWANY nauczyciel u-
dziela lekcji I korepetycji. Szybko a 
gruntownie. Ceny dostępne. Postępy 
szybko. Przyjmuje I—3 pop. Piotrkow
ska 71 m. 1. lewa oficyna I piętro. 

NIEMIECKIEGO gruntownie I szybko 
udzielam Waiunkl przystępne. Piotr
kowska 189 m 1. tel. 43-84. 

r 

wa. Godzina 1 zl. Przejazd 40. m. 18. m ^ b i d i z n c m c s k Ą d a m s k ł i p o l e , 
i wejście 1 . c a „Kredyt", Nawrot 15. Uwagal l-« 

j WŁAŚCICIEL większej posiadłości, ka- _ H _ - -
j waier lat 32. wykształcony, elegancki, AMERYKAŃSKIE biurko w dobrya 
i pragnie poznać mloaą. przystojną Intę- , p 0 M u k l w a n e . oferty % poda-
llgentną parną (Brunetkom przysługuje , c s u b . R r n 

i pierwszeństwo) w celu towarzyskim. 
Mat/efistwo nie wykluczone. Oferty U U , 0 R Y m c s k i e , damskie, obuwie, 
składać pod „Elegancki . ł W e t r y na wypłatę. Piot rkowska 31, 
ZGUBIONO klucze od mieszkania. Zna- 1 1 1 w " 1 p l ę t r ° ' m 

lazca za wynagrodzeniem raczy ZRło- SPRZEDAM maszynę do szycia gabl-
\r ii» f i n flilmfn « ł r n r l l P ^ n i i l t i k i n r u M • . . . . -# .» Ł _. _* 

slć Je do administracji Republiki pod M. n e t o w a , Z U peIn ie nową. Zgłaszać się od 
„.„,.» . ; ; : TT godziny 6-ej wieczór. Gdańska 92, Ul p , 

PRZI.RABIAM stare kapelusze damskie Lenartowska. 
za 3 zt. oraz nowe od 7 zł. Zielona 6. 
Lidzbarska. 

Lokale 

SPRZEDAM zaraz rogowy sklep ko-
lonjalno - spożywczy i mleszkaniea 
pokój z kuchnią. Odańska 30. 

_ Z POWODU wyjazdu do sprzedania 
« pralnia i taksówka na chodzie. Wiado

mość* ulica Traugutta 10, pralnia. 
ŁADNY pokój z balkonem, umeblowa-
ny, do wynajęcia. Narutowicza Nr. 47, PARLOFON szafkowy szwajcarski dwa 
m. 16. sprężynowy w nowym stanie tank 

t sprzedam. Andrzeja 47 II p. n i 6. 
POKÓJ umeblowany z pościelą I od- —• 
dzielnem wejściem do wynajęcia. Ofer- RURY żebrowe do ogrzewania tank 
ty sub: AL W. sprzedam. Oferty pod „Rury". 

POKÓJ elegancki do wynajęcia. Prze- PIANINO zagraniczne o pięknym tonie 
jazd 36 tn. 4. do sprzedania. N.-Ceglelniana 7 a_ 8, 

ODNAJMĘ solidnemu izraelicie duży PIANINA Stelnweya, SeOera I innycs 
pokój umeblowany i łóżko z pościelą nowe I używane polec . Brma Planola, 
za zl. 30 miesięcznie. Południowa 25. Al. I Maja nr. 4. Wlaścidei Sz. Szturm 
•n- 3 1 - ,11 piętro, Iront. ) j 

OSOBA dobrej rodziny przyjmie n l e j -
Sce na popołudniowe godziny do dzieci 

. młodszych w szkolnvm wieku. Okaże 
opiekę, pomoc w lekcjach w Językach 
francuskim, niemieckim, muzyce. W y 
magania skrot.ine. Oferty dla W. S. 

1'CZCIWA Izraelltka. skromnych ' wv-
mienń. poszukuje posady praktykant-
ki biurowej lub ekspedientki. P ls rę ró-
frn1^ no m-^^ynl". Oferty do „Rcpu-
b l 'H" sub- . Młoda". 

CHCESZ otrzymać posadę? MiHsz u-
c\'lne profesora Sekutowlcza. Warsza
wa. Żórawin Nr 42. Kursy wvucza1rt 
listownie- buehaUerjl. rachunkowości 
kunieckiel koresnonrlencll handlowel. 
stenografii, nauki hnnillu. prawa, kall-
K-r-ftl. pisanin nn m r * s 7 v n ? e h . towaro-

z i n w t w . anclekkletro. froncu^kletzo. 
nUrn 'eeT<leł-n. *nl«owni ornr tfrpmftykl 
p u k i e l Po n^nńrzeniu świadectwo 
2ądajcie prospektów. 30 

SPECJALISTKA języków obcych udzie 
la łatwą metodą gruntownie niemiecki, 
francuski teoretycznie | praktycznie 

Opiata 8 zl. mies-ięczue. Of. do „Re
publiki" sub: „Specjalistka". 

MATEMATYKI udziela studentka. Ce
gielniana 66 m. 25. Zastać od 2—5 pop. 

DO WYNAJĘCIA 2 lub I pokój urnę- DO SPRZEDANIA dwa place (czę-scio-
blowąne z nieKrępującem wejściem n a w o lub w calośd) w Kałach przy przy 
1-em piętrze, front. Ulica Narutowicza stanku t ramwajowym Łódź—Aleksan-
Nr. 49 tn. 4. [drów. Informuje Cliajmowlcz, P a n s k t 

— 1 nr. 13. 
2 DUŻE POKOJE pięknie umeblowane. • — • 
z oddzielncm wejściem, do wynajęcia 
Karola 8 m. 8. 

| Zagub i o n e d o h u m . 

R o z m a t e f 

ANGIELSKIEGO, konwersacji 1 litera
tury udzielam. Korespondencje I tłuma
czenia w angielskim, niemieckim, fran
cuskim, polskim i rosyjskim załatwiam. 
Markowicz, Ceglelnlana 66. 

STUDENT wyższego semestru udziela 
Ukcji 1 korepetycji Zapóżnionym me
todą skróconą. Przygotowuje do egza
minów. Polskiego szybko wyucza. 
Gdańska 23 m. 2, front, I piętro. 

POD GWARANCJA przygotowuje do 
egzaminów według programu szkól pań 
s twowyeh doświadczony pedagog z 
wieloletnią praktyką. Zastosowanie naj 
nowszych metod nauczania. Korepety
cje, uzupełnianie braków, zaniedba
nych w nauce. Warunki b. przystępne. 
Oferty do niniejszego pisma pod „Na
uka'*. 

MŁODZIENIEC przyjezdny, samodziel
ny, pragnie zapoznać sympatyczną pa
nienkę do lat 25 celem spędzenia współ 
nych wieczorów. Of sub: „Esha". 

PANNA lat 25, „przyjezdna", zapozna 
Pana. także młodego. Inteligentnego, 
sympatycznego. Oierty do Republiki 
sub : „Przyjezdna 33". 

KAWALER lat 2S. rzemieślnik, mający 
stale zajęcie i trochę gotówki, z powo
du braku znajomości poszukuje tą dro-
gą panny do lat 25-clu, nie brzydkiej, i 
matcrjnlnle niezależnej. Oferty z foto-, 
grafją proszę składać w Administracji 
pod „Przyszłość" . 

POKÓJ słoneczny bez mebli do wyna 
Jęcia. Wiadomość 1 - 6 po pol. Ul. An- Z l ) S T A Ł M j a , b u > n y dowód osobisty, 

| o r " ' a 4 m. 7, III p„ Iront. Iwydany z Koslna pow. lubelski, na imłe 
—775— 7. „ ," , Lfby Ruchli Pechman oraz weksel na 
POKÓJ umeblowany z wszelkiemi wy- m ^ w v s t a w c a Ch. Szepes. 
godami (centralne ogrzewanie, telefon). N I Ó r k o w s k | e g o M P r o s z c , a s k a w i e 

z utrzymaniem lub bez. dla Inteligent- _ _ . f t c I Ć N o w o z a r z e w s k a 2. Ł. R. Pech-
nej osoby natychmiast do wynajęcia. 
Aleje Kościuszki 69 m 10, I piętro ofic. _L_t 

POKÓJ do odstąpienia obszerny, z wy- GCNACHOWSKI Józef Dawid zgubił 
godami. Pośrednicy- pożądani. Ncufcld, zaświadczenie z komisji poborowej, 
Piotrkowska 58, od 12—1 I 8—9. .wydane w P K. U. Łódź. 

MŁODY, przystojny, sympatyczny I in
teligentny Izraelita, pragnie poznać mlo 
dą, ładną | Inteligentną panienkę, w ce
lu matrymonjalnym. Oferty do „Repu
bliki" sub: „Dyskrecja". 

MIŁA. subtelna panienka, brunetka 
(izr.) pozna eleganckiego, K u l t u r a l n e g o 
pana. Of. sub: „Casus". 

WINDYKACJE należności wekslowych. 
Klauzule l zabezpieczenia załatwia biu
ro „Ar tus" , Zachodnia 36. 

PRACOWNIA artystyczna przeniesio
na z Warszawy, przyjmuje obstalunki, 
wchodzące w zakres sztuki s tosowa
nej . Udzielanie lekcji. Przejazd 30 m. 1. 

POKÓJ umeblowany dla pana izraelity 
do wynajęcia. Piotrkowska 82, p rawa 
oficyna, I wejście, III piętro. 

• , — 
ŁADNY pokój z balkonem umeblowa
ny do wynajęcia. Narutowicza 47 m 16 

SOLIDNEMU panu. duży. słoneczny, 
dwuoklennv pokój (rnntowy, ze wszel
kiemi wygodami z usługa, ewentual
nie z utrzymaniem do odnaieda od za
raz. Kilińskiego Nr. 49 m. 4. obok Na
rutowicza. 

KAWALER nosrukiije pokoro umeblo
wanego, nie koniecznie w śródmieśdu. 
Oferty <ub . .Wolskowy". 
2 POKOJE elegancko umebloro/ane w 
śródmieściu zaraz do oddania. Oferty 
sub: .45. I . " 17 

ZGUBIONO świader two ukończenia 
szkoły powszechnej Nr. 151 z roku 
,1928. na unię Jakób Sandowskl, Brze
zińska 20. 

GRYNBERG Szyja. Al. 1 Maja 37. 
zgubił książkę Kasy Chor. Nr. 153532. 

POGODZIŃSKI Tadeusz, Kilińskiego 
Nr. 162, zgubił bilet uczniowski wolnej 
Jazdy tramwajami Nr. 142, wyd. przez 
K. E. Ł, 

ZGUBIONO weksel na sumę 43.80 zl. 
Wys tawca Wodosławski, N-Cegielnla-
na 41, na zlecenie Himelblau, I żyranl 

I— Kleinerman, II — Stopa. pl. dn. 15. 
I. 29. Weksel ten unieważniam Lewen 
relch. Ceglelnlana U. 

PRZYIMĘ dwóch panów Izraelitów na ZGUBIŁEM notes I kartę rejestracyjną, 
mleczkanle. Pogodne warunki Wlado- W. Olewiński, 
mość u dozorcy. Ceglelnlana 42. 

— LENA FUCHSÓWNA zgubiła matry-
POS71TCU.IĘ dużego pokoln trmehln- kulę Nr. 289 wydaną przez gimnazjum 
wanego lub be* mebli, z nlekrepują- żeńskie Anieli Rothcrt. 
cem wejśdem dla trzech osób. Oferty, ' 
do . . "enuhnw" nod . .Trzy o«ohv". 'ZGUBIONO: dowód osobisty wydany 
POSZUKDtf od z « T f i z h d n l e nmeWn- w Łodzi dn. 10. 3. 1923 roku Nr. 419 K, 
wanetro pokoju 1 absolutnie nłekremi- na Imię An. Kazimlerczaka, książeczki 
Jf»com wejściem na olerwszem lub dni- wojskową wydaną w Łodz) dn. 19. 10, 
triem n 'e ł r re <v»vtv pod „Nlekrępu- 23 r. Nr. 2326 oraat książeczkę z ka_» 
jacy" do „Republiki". Ichorycb, 
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Kupno I sprzedaż | 

Z POWODU WYJjfbu sprzedani 
słdep bsrdszo tanio. Wiadomość ulica 
Przejazd Nr. 49. Fflja Kopczyńskiego. 

PIWIARNIA dobrze prosperująca z po-
srodn i ia iany interesu do sprzedania. 
Wiadomość Główna Nr, 9 (pralnia). 

OKAZYJNIE z powodu wyjazdu sprze
dam łóżka niklowe, materace , kanapę, 
^—«-IZR> dziecinne, obrazy . Andrzeja 40, 
aa. 8 . Azcluk. 

DO SPRZEDANIA d w a place (w cało
ści łub częściowo) w Kajach przy przy
stanku t ramwajowym Lódź—Aleksan
drów, bdormac je : Chajrnowicz, Pańska 
Nr. 13. 

SPRZEDAM 2 łóżka dębowe, 1 używa
ne, 2 stoliki t otomanę nową. Juljusza 
41, m. 17. 

MASZYNA gabinetowa Slngiera, mało 
używana, do sprzedania. Konstantynów 
ska Nr. 3, poprzeczna oficyna, 111 p , 
m. 42. 

FUTRO okazyjnie sprzedam za.350 zło
tych. Konstantynowska 54, m. 10. 

DO WSPÓLNEGO pokoju 
dwie panie. Zakątna 25, 111 piętro, 
pecka. 

POSZUKUJE kawalerki , wejście x 
ki schodowej. Oier ty sofa: _M. B. dl 
RepubIBd. 

PRZYJMĘ 2-ch panów na nileszkaoi 0 

Ulica Gdańska 21 in. 19. 

POSZUKUJĘ pokoju bez mebli »»» 
Intelig., spokojnej rcdzlnie. OŁ do adm 
Republiki dla „Urzędniczki". 

POKÓJ duży umeblowany z fort ©pla
nem, odnajmę (może być dla dwóch 
osób). P io t rkowska 154, Kopydlowsk*. 

KAWALERSKI pokój umeblowany * 
niekrepującem wejściem, wypuszczani 
Nawrot 63, skład farb. 

MIESZKANIE słoneczne pokój z kuch
nia, i korytarzem, elektryczność, 
niskie komorne, zamienię na dwu- h » 
trzypokojowe. Oferty sub : ^Zamtana* 

NATYCHMIAST poszukuję współacJO 
zamieszkania snenadtago, u samotnej 
osoby. Oier ty dla „Młodej Panf*. 

SKLEP frontowy na u t Ptofrkowskfcf 
natychmiast do oddania. Oferty d o sed 

! Republiki s o b : JUTYDUIŃAST B.**. 
— , 1 

POKÓJ słoneczny % wygodami dla so
lidnego pana do wynajęcia. UL Gdań
ska 67 m. 12. 

TOKARKĘ 1 mtr. — do 1-50 mtr. kuplę 
W dobrym stanie. Oferty składać s u b : 
„Przędzainia" . 

FORTEPIAN BECHSTEINA używany 
okazyjnie do sprzedania. Wiadomość: 
telefon £8-16. 

DO SPRZEDANIA drabiny pokojowe, 
urządzenia kuchenne, balje, wanny, 
beczki dębowe 1 różne rzeczy kuchen
ne z drzewa, okazyjnie łóżka dębowe 
nowe. Główna U . 

Z POWODU zmiany interesu sprzedam 
2 ręczne wa r sz t a ty i wszelkie przyrzą
DY tkackie z lokalem lub bez, ulica 
Saara Nr. 16. 

OGRÓD miasto „Kolumna". Sprzedam 
działkę leśną 1.855 mtr. kw. Wiado
mość u właściciela domu, Sz. Pabianic
ka Nr. 18. 

SPRZEDAM samochód osobowy w do
brym stanie. Ford, torpedo. Aleksan
drowska 107. 

A. MEBLE pojedyncze ł całe komplety, 
gwarancja kilkoletnla. Odświeżanie, za
miany. Stolarnia Lubelska 6, przy Na
piórkowskiego. 

NOWE maszyny do pisania, cud tech
niki, na r a t y zł. 175, Każdy po godzinie 
sam pisze. Przejazd 4Q m, 18, 3-cie we j 
ście. 

6*gatnte dni 

C e n y zadziwiająco niskie!!! 
Kolosalna ilość wyprzedanych 

z całych .sztuk w dostatecznej ilości metrów 

RESZTKI 

OKAZYJNIE do sprzedania kredens po-
mocnik, zegar, stół, 12 krzeseł, lampa, 
wieszak o 2 lustrach. Nowo-Cegielnia-

F na 12, Per lberg . 

P O C O śpicie na słomie, gdy od 5 zł. 
na tydzień każdy może dostać matera
ce, otomany, leżanki, tapczany 1 krze
sła, solidnie wykonane, u tapicera P . 
Wajsa. Łódź, ul. Sienkiewicza Nr. 18. 

OKAZJA. Luksusowa kare ta 6-osobo-
wa, Ford, w bardzo dobrym stanic, 
oraz karoserja landoletka 6-osobowa, 
Jest niedrogo do sprzedania. Kilińskie
go 221, garaż . 

OKAZYJNIE do sprzedania damskie pal 
to barankowe, niedrogo. Nowo-Cegiel-
rriana 19, dozorca wskaże . Dowiedzieć 
się można między 2—6. 

M A S Z Y N Ę drukarską pedałową, uży
waną, w dobrym stanie, kuplę. Wajn-
cymer, Zgierz^ 3 Maja 33. 

ZAKŁAD tapiccTskl posiada otomany, 
tapczany, leżanki, materace, krzesła, 
stoły w dużym wyborze . Robota solid
na, tanio i na dogodnych warunkach, 
oraz do sprzedania otomana dywano
wa używana. A. Brzeziński, Zielona 39, 
w podwórzu, dojazd tramwajem NT . 17. 

ZAKŁAD taplcerskl ! magazyn mebli 
posiada gotowe otomany, leżanki, ma-
terace, krzesła, garnitnrkl oraz meble 
stołowe w dużym wyborze I na dogo
dnych warunkach poleca Stanisław 
Hsbala. Karola 1. 30 

K R O J U 
n o w o c z e s n e g o 
szycia.modelowania 
ubrań damskich, 
dziecinnych 1 bieliz
ny wyuczają grun
townie, teorytycz-
nle i praktycznie (na 
materjałacu) — sy
stemem zastosowa
nym w Paryskiej A-
kademji zatwierdzo
ne przez Minister

stwo Oświaty 
pierwszorzędne kor 
sy mistrza Parys
kiej Akademjl, Ce
cho Warszawskiego 
Łódzkiego E. Wiś -
niewskiego, nagro 
dzonego złotym me
dalem 1 dyplomo

wanego W 
Paryżu. Kończącym, 
świadectwa szkolne 
i patenty cechowe 
z prawami. Program 

nauki bezpłatnie 
Piotrkowska 64, fr 

DO WYNAJĘCIA d w a pokoje ładnie O-
meMowane z centralnem ogrzewaniom, 
windą, front. 3 piętro. Teł. 22-ZL Sien
kiewicza 6. 

Długolctni 

majster 
tkacki 

ze szkołą zagranłcz 
ną tkactwa poszu
kuje posady na an
gielskie krosna. O -
ferty do Republiki 
dla „A. B . M." 

DUZY słoneczny pokój s dwoma _ 
ml z używalnością kuchu] łab bez, * 
wygodami do wynajęcia. P a s t a 13. EW 
szer . lewa oficyna, 3 piętro. 1 

POSZUKUJĘ 1 ł ab 2 pokoi tzmcblowe-
nych s uzywainaścią kuciuri W otoBcy 
Andrzeja d o Karola. Ole r ty d o 
blfki sob : „L. L . - . 

DWUOWENNY frontowy, 
pokój od I grudnia d o wynajęcia. Adsv 
Gdańska 135 ta. T, o d 1 3 — 2 P U P . 3 3 

POSZUKUJĘ W centrum pokój na Mo
r o p r z y porządnej rodzime. Oie r ty sso-
t y ć w Republice P - J S . R . 2 0 " . 

POKÓJ ładny, duży, umeblowany, tron 
t o w y 1 mniejszy d o w y n a j e d a . Plns ł -
k o w i k a 99, U p , k o n t sn. 2. 

POKÓJ dn wyaajeeła dla kawalera 
Izraelity. Zgłoszenia naouzy 2—4. Skąpe 
rowa 1. ui 11-

t an ie j 

P I O T R K O W S K A 9 0 

Hanartl-liirtoti. 
doborowe śpiewaki 

Klatki metalowi* 
w nowoczesnem 

wykonaniu 
R Y B K I 

o z d o b n e 
dla ryb 

i ptaków 
U t e n s y l j a 

w dużym wyborze 
poleca: 

Za tan Zoolog W 
M a k s y m l i j a n a 

K E N I G A 
Łódź, Nawrot 43-a. 

WYKWINTNA bieliznę damską, mę- SKLEP tytoniowy, nadający się na ka- PIANINO sprzedam w DOBRYM stanie, 
ską, pończochy, skarpetki, rękawiczki żdy interes, do sprzedania z powodu Kossowski, Nawrot 38a. 18 
i t rykotaże I 1 II gatunku poleca lir- wyjazdu. Nawrot 41, Krauze. 18 1 

ma „Bon-ton", Łódź, nl. Zielona nr. 6 A A E A T T A T Ś A T A M A S S S S A A S A A A 
Ceny konkurencyjne. 31.1.29. Lokale HANDEL win ł wódek oraz towarów 
OKAZYJNIE do sprzedania nowe pal- kolonjalnych do sprzedania Oferty 
to z wyjątkowego gatunku prawdzi- s u b - " T a n ł o ~ d o a d m i n - pi&ma. . T . . . . » , t . . . T . 
wych francuskich foków. Wiadomość: • ,ODNAJMĘ pokój umeblowany z nie-
Piot rkowska 93 m. 19, II wejście, I plę RATY! Baczność! Uwaga! Na Ra- krępującem wejściem przy łzraellckiej 
tro. . 16 ty j Cegielniana nr. 60. Tanio. Naprze- rodzinie. Skwerowa 7, m. 5. 
—1 —f T T ci w Miejskiego Teatru nr. 60. Tapicer i „ n - M „ - „ . v . . ; — — 
FORTEPIAN pólkoncertowy w dob- Dekorator Artysta Dyplomowany 1 1 K O N T O W Y duży słoneczny pokój o 
rym stanie za niską cenę do sprzeda-Przez Cesarskie Niemieckie i R o s y J - d w ó c h oknach przy ulicy Zawadzkiej , 
nia. Do obejrzenia: Rozwadowska 15,skie Ministerstwa zatwierdzony w ro- F umeblowaniem I używalnością tele-
u p. Wichiińskiego. 15 ku 1905 przyjmuje wszelkie o b s t a I u n - . f o . n u ' wejście niekrępujące, do oddania 

' L - ' ,ki tapłcerskie 1 dekoracyjne Jak rów-od, z*™ 2 - Oferty sub; „Słoneczny" do 
KRYNICA. Biuro Neubauera. Kupn J ^ ^ z e l k i e r e p e r a ^ i K > bardzo nł-administracji Republ iki 

Sów WflU
 d Z l e r i a W , , P^BWaŁTnt,NT.^ !w N^^^ 

s]on<uow. ( i ! ter, w sklepie. Salomon K a r a b a n o w , l n a duży frontowy pokój z używalno-
BIŻUTERJE kupuję. Pełną war tość Y\M<* Ceglelnlana Nr. 60. 30 k - c t a l W**"**- Andrzeja 40 m. 8. 
cę. SoHdne 
Piot rkowska 

t raktowanie, p r e c y z j a " , 
123. 

A. A, Kupuję różne meble, dywany , f u - . . 
tra, garderobę, maszyny do szycia o - ] u F»&RO iroro. 
raz samowary . P łacę najwyższe ceey. ' — 1 

Ch. Łairrik, Gdańska (Draga) 44, tele- MAGIEL z mieszkaniem 
fon 62-56. 22 nia. PomoTska 60. 

'Arciuk. 
PIANINA Ste tawaya , Seflera I I N N Y C H L ^ , , A . , , " — | : — ; — — 
nowe I używane poleca firma F i a i w U ^ ^ J ^ ' o w a n y do wynajęcia Na-
Al. 1 Maja nr. 4. Właściciel Sz. r u t ^ c ^ ^ m ^ ^ O b e j r z e ć od 9 - 1 1 

II 

ŁADNY pokój z używaniem fortepianu 
do sprzeda- wynajmę starszemu solidnemu panu. 

80 Zgłosić się 3—5, Gdańska 118 m. 1. 

POKÓJ s kuchnią w centrum zmienię 
na jedno mieszkanie, mogą b y ć krańce. 
Oferty d o Republiki s o b : A. K. » 

PRZY inteligentnej rodzinie pokój ume
blowany s niekrepującem wejściom I 
wygodami do wynajęcia dla pojedyn
czej osoby. Nowo-C«glelmana Nr. IX 
I piętro, m . 22. 

SKROMNY pokoik Jednoosobowy od
najmę. Wied. tcL 76-70 miedzy 1—3 po 
południu. 

MIESZKANIA, lokale pokoje amebk> 
wane poszukuje i poleca Biuro agent 
JPolroch". Traugut ta 4. TeL 41-OL 

DUŻY słoneczny pokój do wynajęcia. 
Wiadom.: Szkolna 24 m. 6. 18 

DWA POKOJE z kuchnią, pokój z ku
chnią, do wynajęcia od gospodarza, 
mogą być z meblami. Nowo-Polska 12 
przy Brzezińskie], dojazd Jedynką, lfl 

POKOJU z kuchnią poszukuję. Gotów
ka zgóry. Pośrednicy pożądani. Zgła
szać się u p. Lemkc, ul. Przejazd nr. 
49. 18 

POKÓJ umeblowany do wynajęcia dla 
pana solidnego. Narutowicza 42 m. 8. 

18 

MIESZKANIE słoneczne pokój z ku
chnią I korytarzem, elektryczność, gaz 
niskie komorne, zamienię na dwu- lub 
trzypokojowe. Oferty sub : „Zamiana". 

18 

MIESZKANIA Jedno I dwupokojowe z 
wygodami natychmiast do wynajęcia 
po cenach przystępnych przy ul. Wie 
rzbowej 8, tuż przy przystanku tram
wajowym. Dowiedzieć się u Brzeziń
skiego, Narutowicza 29. 19 

DO WYNAJĘCIA 3 duże, słoneczne 
pokoje z kuchnią. Kilińskiego 153, m. 7, 
front. U 

Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć: Redakcji 6—7 po poł. Telefon Administracji 22-14. Telefony Redakcji: 27-24, 36-43. 36-44. 

Prenumerata 
„Ilustrowanej Republiki" 

s e wszystkimi dodatkami wynosi W Lodzi zL 5.6* 
ca odnoszenie do domu 40 g r . z przesyłką pocz
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^niailatracja nie odpowiada. Droboe 12 groszy — Najinatofcgę zł. 1.20. poszuk. pracy Y groszy. 
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„ I L U S T R O W A N E J R E P U B L I K I " 
z dnia 18-go listopada 1928 r. 
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P . D e w e n w M o s k w i e . 

P* D^weyt Mam zaszczyt przedstawić kochanemu Wujowi: Tow. Połusztannikow, 
władca Rosji. 

Will Sam: Oh, yes! Oh, yesl Business befor all! Interes przedewszystkiem! 
Rys. W. Drozdowski 1 
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DODATEK LITERACKO - NAUKOWY. 

Twórca w s p ó ł c z e s n e g o teatru 
Konstanty Stanisławski obchodził 30-lecie swej 

pracy artystycznej . 

KONSTANTY STANISŁAWSKI 
'twórca sławnego moskiewskiego teatru 

Artystycznego. 

JL okazji jubileuszu 30-IetnleJ p racy a r 
tystyczuej K. Stanisławskiego, twórcy mo
skiewskiego teatru artystycznego, wielki 
ak tor niemiecki Aleksander Moiaei po 
świecił Stanisławskiemu następujący a r 
tykuł . 

Konstanty Sergiejewicz Stanisław
ski nazywa się w rzeczywistości Ale
ksy i był — dyletantem. Sarn zorganizo
wał teatr amatorski i sam grał role Uric-
la Acosty, Otella i in. W owym czasie 
wyróżniał się w moskiewskiem towa-
rzystwie filharmonicznem jako doskona-
ły pisarz sceniczny — Niemirowicz-Darr 
czenko. Stanisławski i Danczenko po
łączyli się i utworzyli teatr, zmierzają
cy do wyższych celów artystycznych. 
Tanie cepy miały umożliwić najszer' 
szym masom korzystanie z tego teatru. 
Zbierano pieniądze, posypały $ę datki t 
ofiary, nie szczędzono funduszów, nar 
szlachetniej jednak postąpił 5. T. Moro* 
zow — wiedzą o tem wszyscy, którzy 
mieli coś wspólnego z teatrem Stanisła
wskiego... 

Teatr Stanisławskiego otwarty zostaf 
I4-go października 1898 r. Premjerą ina
uguracyjną stanowiła sztuka A. K. Toł
stoja p. t. „Car Teodor lwanowicz". Wy
konawcami byli przeważnie uczniowie 
obydwóch dyrektorów. Teatr otrzymał 
nazwę „Moskiewskiego Teatru Artysty
cznego". 

Trzydzieści lat minęło od tej chw li, 
trzydzieści lat — a jednak rachuba czasu 
w tym wypadku nie jest ścisła. Dla Ho-
landji, Szwecji, Brazylji był to okres 
trzydziestu lat, dla Niemiec już trochę 
więcej... A dla Rosji?.. Co się tam działo 
w ciągu jednego dziesiątka lat od 1914 
do 1924-go roku!.. Niewiadomo jak ten 
okres obliczyć, jaką mu nadać liczbę — 
30-tu, 40-tu. 50-ciu lat?... 

Nie moją rzeczą jest wydawanie opi
nji w tej sprawie, uczynią to już inni na 
innem miejscu. Bogowie i tytani, którzy 
uważli swe stanowiska za niewzruszal
ne, zostali strąceni z najwyższych piede
stałów. Nawet Mamtnona, ta naidemoui-
czniejsza bogini, straciła swą władzę I 
spadła z nieba w przepaść. 

Tak jest i tak już będzie zawsze — 
gdy naród ogarnia zwątpienie, gniew 
swój kieruje przedewszystkiem przeci
wko dawnym bóstwom. 

W Rosji kościoły i pałace stoją na 
tein śanaem miejscu niewzruszone, nie
tknięte, ale niema w nich już dawnego 
ducha, pozostały tylko martwe mury. 

Pozostał tylko jeden gmach, w któ
rym dawny duch nie uległ zmianie, tym 
gmachom jest „Moskiewski Teatr Arty
styczny", który istnieje, 
je, żyje, żyje... 

Na progu tego teatru, na ścianach, na 
każdym sprzęcie wyczuwa się niewi
dzialny napis, dostępny dla oczu tych, 
którzy potrafią jeszcze myśleć, czuć i 
vierzyć. 

Napis ten brzmi: 
- Patrzcie, tu jest prawda !„ 

Dla Stanisławskiego istniała zawsze 
tylko jedna prawda — on nie rozumiał 
różnicy między starą a nową sztuką — 
nawet dziś jeszcze przysłuchuje się obo
jętnie dyskusjom na temat różnych po
glądów artystycznych: 

Ostatnie lata przyniosły nam wielu 
proroków. Byli wśród nich zdolni, wie
rzący, fanatyczni, lecz nie brak było 
również wśród nich kabotynów. Każdy 
prorok starał się zbagatelizować twór
czość dawniejszą, wysuwając na pierw
szy plan swą własną, nową koncepcję 
sztuki. Każdy z nich wywieszał nowy 
sztandaT, na którym wypisywał nowe 
hasła, składające się przeważnie ze słów 
obcych, niezrozumiałych. 

— Patrzcie! Jestem neowerystą! 
— Nie, nie!... Jestem ćzemś więcej — 

surealistą! 
— Nonsens, chodźcie do mnie! Moje 

hasła sa kub —, dada —, kolektyf 
symbol —-, konstruktyw — istyczne — 
istyczne — istyczne! 

Upf... Ale to jeszcze nie wszystko. Na 
bocznych uliczkach rozlegały się glosy: 

— Sztuka musi być antropozoficzna, 
teozoficzna, neopatetyczna! 

W owych czasach Stanisławski i 
Danczenko trzymali się mocno swej pra
wdy — jedynej wartościowej prawdy — 

trzymając się zdała od ulicznych krzy
kaczy. A jaki był rezultat? 

Moskiewski Teatr Artystyczny poso-
stat matką wszystkich teatrów na świe
cie i spłodził nawet potomstwo: cztery 
studja, idące po tej samej linji, dążące do 
tych samych celów... Stanisławski wy
chował cale pokolenie aktorów. Jego te
atr znany jest w Berlinie, Londynie, Pa
ryżu, New-Jorku, nawet w Azji. Oto re
zultat. 

A teraz słów kilka o samym Stanisła
wskim. Ten piękny, przedziwnie piękny 
człowiek od trzydziestu lat nie opuścił a-
ni na chwilę swego warsztatu pracy. W 
ciągu tych trzydziestu lat ani razu n kt 
mu nie powiedział „panie dyrektorze". 
Nazywają go poprostu Konstantym Ser-
giejewiczem. Jest on dla wszystkich oj
cem, bratem, przyjacielem. Na myśl o 
tej postaci śni mi się wizja: ojciec — a 
wokół n e g o grupa jego dzieci — Mos-
kwLn, Kaczałow, Łuszktj, Masalitinow, 
Czechowa, Lilina, Germanowa, Taraso
wa i tylu, tylu innych. 

Do dzieci jego zaliczyć trzeba rów
nież wszystkich robotników i współpia-
cowników, krawców, fryzjerów, sufle" 
ra... Jedna wielka rodzina. Pieniądze? — 
Stanisławski nie brał nigdy dla siebie 

i więcej pieniędzy niż potrzebował dla 
I zaspokojenia niezbędnych potrzeb. 

I jeszcze jedna niedyskrecja, baróTzt 
aktualna: — wielki artysta Max Rein* 
hardt podarował wielkiemu artyście Sta* 
nisławskiemu z okazji jubileuszu śliczna 
limuzynę. 

— Czy cieszy pana ten podarunek?. 
— zapytałem Stanisławskiego podczas 
rozmowy. 

— Bardzo, bardzo mnie cieszy^. — 
odparł Stanisławski — Większość motel 
artystów mieszka daleko od teatru... Dro 
ga jest bardzo uciążliwa — pomyślno 
pan więc jak to będzie pięknie... Codziep 
nie sprowadzę ich moim autem — będą 
mogli troszkę dłużej spać — będą szczę
śliwi — to przecież naprawdę będzie cu
downe... 

Konstanty Sergfejewiczu, tak, takim 
pan był zawsze, kochany, dobry, złoty 
człowieku!.. 

ALEKSANDER MOISSL 
V 

Jubileusz „Moskiewskiego Teatru Ar 
tystycznego" odbył się w Moskwie na
der uroczyście. Uroczysty nastrój został 
jednak zmącony smutnym wypadkiem, 

j Oto podczas uroczystości jubilat dostał 
j nagle ataku serca. Lekarze zalecili mo 
bezwzględny spokój. 

Stanisławski wyjechał na wieś pod 
Moskwą, gdzie odpoczywa i leczy się. 

Zupa niemiecka wystygła. 
Komuniści stają „na baczność" przed Schutzmanem, zatrzymu

jącym ich pochód demonstracyjny. 
(Specjalna smżba korespondoncyma Republiki). 

Berlin, w listopadzie 1928 * 
„Man isst die Suppe nich so heiss wie 

man s e kocht" powiada niemieckie przy 
słowie. 

Dzienniki berlińskie przynoszą opisy 
i fotogarfje z dmia rewolucji niemieckiej, 
której dziesięciolecie obecnie przypada. 
Czytam nagłówki pism z 9 listopada 
1918 o abdykacji cesarza i o tworzących 
się radach żołnierskich, oglądam w cza
sopismach zdjęcia z tych pamiętnych go 
dżin i konstatuję wraz z wszystkimi, że 
Niemcy w swych rewolucyjnych zapę
dach troszkę ostygli. „Troszkę bardzo" 
jak to mówią. 

Czerwony kolor rewolucyjnych sztar. 
darów pozostał jeszcze tylko jako skła
dowa część czarno-czerwouo-złotych 
barw buriuazyjnej republiki. Ale w da
wnej fladze-Cesarstwa odgrywał ten ko 
lor w czarno-czerwono-bialem zestaw e 
nut nie mniejszą rolę. 

Niemcy pzczycą się, że rewoluq'a ich 
była najmniej krwawą z wszystkich parze 
wrotów europejskich. To prawda. Ale 
też najmniej Z niej pozostało. Jeden z wy 
bitnych członków partji komunistycznej 
przyznał mi w prywatnej rozmowie, że 
partja niemiecka jest, mimo liczebnej si-
LF, jedną z najsłabszych w Europie. 

Rewolucyjne prądy niemieckie nie 
mogą się w swych wynikach wcale rów
nać z dążeniami i zdobyczami np. wie 

deńskiego austro-marksiizmu. Komuniś 
ci uzurpując dla siebie wyłącznie miano 
partji proletariackiej, uważają owych 
austr o -marksistów, którzy osiągnęli da
leko idące reformy i znaczne polepsze
nie bytu klas pra<- "'".ych w ramach do
tychczasowego ustroju — za swych naj
niebezpieczniejszych wrogów. (,Jjm go
rzej — tem lepiej" brzmi przecież ich 
znana zasada). 

W Niemczech niema owych austro-
marksistów, a zalegalizowana partja ko
munistyczna niczego w czasie swego ist
nienia nie zdziałała. Ostatnio poniosła 

który żyje, T Y np. dotkliwą klęskę w znanym proteście 
przeciw budowie pancerników. 

Inteligencja, która w wielu krajach 
jest stosunkowo dość licznie zaprezen
towana w szeregach partyjnych, odgry
wa tu rolę głośnych, ale bardzo nieszko-
dllłwych sympatyków. Skupia się ona 
głównie około znanego i na swój sposób 
doskonałego czasopisma JDie Wełt-

biihne", urządzającego regularne żebra-' 
nia i wieczory dyskusyjne dla swych czy 
telników. W gruncie rzeczy nie fest to 
komuniziujace pismo niczem więcej jak 
liberalnym tygodnikiem, utrzymującym 
się na wysokim poziomie raczej dzięki 
literackiej wartości, niż przez jakikoj-
wiekbądź zdecydowany pogląd politycz
ny. 

Komunista — inteligent w Niemczech 
jest... Irlberałem, dalekim od wszelkiej 
.koszerności" partyjnej. 

Rewolucjonistów niemieckich cechu 
je rozwaga i umiarkowanie. Brak im tem 
peramentu i wszelkiej inicjatywy. Naj
korzystniejszych okoliczności nie potra
fią zużytkować. Niezwykle spokojny 
przebieg obecnego lokautu w westfal
skim przemyśle żelaznym, który dot
knął setki tysięcy rodzin, jest najlep
szym tego dowodem. 

Wszystkie pisma demokratyczne i re 
publikanskie, dalekie od wszelkiej myśli 
rewolucyjnej, w tym sporze westfal
skim przyznają zdecydowanie słuszność 
robotnikom. Dotychczasowe straty prze 
mysłowców, przez nich samych wsku
tek tego lokautu spowodowane, wyno
szą tyleż samo ileby była wyniosła cało 
roczna podwyżka płac, której się robotni 
cy domagali. Ale dobrze zorganizowana 
przez czynniki burźuazyjne i rządowe 
pomoc doraźną dla bezrobotnych w zna
cznej mierze działa łagodząco na umys
ły, a próby zakłócenia spokoju przez ko
munistów spełzły dotychczas na niczem. 

Ale poza witlkiemi wypadkami, bę-
dącemi oczywiście najdobiltniejszym prze 
jawem układu sił społecznych nie brak i 
drobnych, a niezwykle charakterystycz
nych wydarzeń. 

Przed kilku dniami cdbylo się protesta 
cyjne zebranie i manifestacyjny pochód 
partji komunistycznej przeciw wspo
mnianej już budowie pancerników. Szło 
kilka tysięcy ludzi z Marsyljariką na u-
stach, z wiejącemi na wietrze czerwone 
mi sztandarami. Zdawało się, że od tego 
pochodu bije nieugięta moc; źe nieme, 
zapory, któraby go wstrzymać zdołała. 
Raz po raz podnosiły się okrzyki prze
ciw rządowi. Aż oto u wyjścia Tiergar-
tenu natrafił pochód na policjanta. Stał 
sobie taki „zielonek" jak go tu przyjaź
nie zowią, na wysepce ulicznej. Właś
nie z boku zbliżał się tramwaj. Policjant 

najspokojniej wzniósł dłoń i cały pochód 
jak ne wojskową komendą — stanął jaj 
wbity w ziemią. 

Tramwaj powolutku przejechał, pe 
e r e m na skin c n i e przedstawiciela wła 
ozy. rewolucjoniści kontynuowali swó 
protestacyjny marsz przeciwrządowy. 

W gruncie rzeczy słusznie bo wszał 
o takie drobnostki nie warto walczyć 
Komunistyczny porządek społeczny nit 
zwalcza wszak przepisów o benlińskin 
ruchu kołowym. A jednak był to nieza 
ponwiiany, komiczny widok: ludzie wza< 
szący okrzyki przedwrządowe, stając} 
„oa baczność" przed regulaminem tram 
wajowym. 

Przed dziesięciu laty ukazał się v 
Polsce wiersz satyryczny Tuwima o nie 
mieckiro przewrocie. Profesor Sohmocfl 
doszedł do przekonania, że wnkazant 
jett urządzenie rewolucji, a sam : ząd, pc 
odpowiednich biurokratycznych konfe
rencjach, zapowiedział jej wybuch: 
„Morgen piinktlich, urn 3—begmnt die 
kaiserlicb — kónigliche Rcvolution". I 
choć Z opisów owe dni ,w których pow
stawała republika niemiecka, tak gorą
co dziś wyglądają — niewiele się one za
pewne różniły od tego Tuwimowskiegr 
opisu. 

W tem nawskroś burżuazyjnera i ka
pitalisty cznera państwie przewrót nie 
dokonał żadnej istotnej zmiany. Nie mó
wiąc już o zdobyczach społecznych pro 
letarjatu wiedeńskiego, pozostają Niem
cy pod tym względem daleko i poza Pol 
ską. Rewolucja za 1918 nie przyniosła 
im nawet tych zdobyczy, które gdziein
dziej klasie robotniczej już dawn<> przy
znano. Boleją nad tem „liberalni komu
niści1" i „Weltbuhne", kpiąc gorzko z ca
łego przewrotu w godnym uwagi artyku 
le „10 Jahre Republik". 

Józef Mayen. 

TECHNICZNYCH. 
PIANÓW BUDOWLANYCH 
na papierach światłoczułych 

pozrowNycH. NEGATY WNYCH 
.' OZAlIDOWYCH WYKONYWA 

ZAKŁAD KLISZ 

Teł. 11-72. Piotrkowska N? flOO 



DODATEK UTEXACKU - N A U K O W 1 . 

Jah powstaje dz ie ło l i terachie . 
Każdy pisarz 
przygotowuje 

interesować 
Przed kilku tygodniami czasopismo 

berlińskie „Die literarische Welt" posta
nowiło urządzić wielką ankietę na w 
mat psychologii twórczości litera;k'ej. 
Rozesłało więs do wszystkich wybit
nych pisarzy formularz, zawierający na
stępujące, charakterystyczne pytania: 

1) Pierwsza inspiracja. Czy może nas 
pan poinformować, co sprawia na panu 
tak głębokie wrażenie, że skłania do 
napisania nowego dzieła? 

2) Jak utrwala się perwszy pomysł? 
Czy posiada pan notes przy sobie i czy 
zapisuje pan wszelkie refleksje dotyczą
ce tego pomysłu? 

3) Czy pracuje pan w określonych 
godzinach i porach dnia? Czy zmusza 
pan siebie do pracy nawet wtedy, gdy 
nie ma pan chęci. Czy odkłada pan ro
botę nawet wtedy, gdy ma pan chęć do-
pracy? 

4) Czy posiada pan określone przy
zwyczajenia, które oddziaływują na ma 
terjał i na ducha pisarskiego. Czy może 
pan pisać wszędzie? Odzie najlepiej? 

5) Czy podczas pracy odmawia sebie 
pan pewnych rozkoszy, czy też naod-
wrót używa pan rzeczy, które sprawiają 
panu przyjemność i które pomagają pa* 
nu w stworzeniu sobie nastroju? 

6) Czy przygotowuje pan naprzód 
konspekty? Jaka jest ich technika? 

7) Czy pisze pan prędko, czy też wol
no i z trudnością? Czy korygu.c pan pod 
czas, czy po pracy ? 

8) Czy zmienia pan wiele ireści pod
czas korekty? 

9) Czy czyta pan jeszcze raz gotową 
swą książkę? Czy drażnią pana .stotne 
lub domniemane niedosionatości? Czy 
ma pan niekiedy chęć napisania iego u-
tworu po raz drugi ? 

P o kilku tygodniach na powyższe 
pytanie poczęły nadchodzić odpow.edzi. 
Odpowiedzi ciekawe, istotne, które zre
asumowane dają . jaski awy pogląd na 
działalność twórczą współczesnych p'o-
nierów literatury. Rozpatrzymy je ko
leino. 

Jakób Wasserinsn. 
1. Nie chodzi mi nigdy o pomysł, lecz 

o wizję obrazową, która się składa z 
wielu obrazów pojedynczych, zebra
nych w ciągu lat. Naprzykład pomysł Uo 
mego dzieła „Mauritius" pochodzi z 
przed lat dwudziestu. 

2. Dlatego też nie może być mowy o 
zafksowan u. utrwaleniu. Notatki robię 
tylko podczas pracy, a dotychczą one 
zwrotów stylistycznych. Usiłuję prze-
ważn.e uwolnić się od myślenia o dziele, 
ale myśli nasuwają się gwałtem, zwłasz
cza w nocy podczas snu. Bywa. że rano. 
gdy wstaję, rozwiązuje nagle wielką 
kwestję, o której myślałem tygodniami. 

3. Pracuje w określonych god:inach 
Dwie goJziny przed obiadem i trzy po o-
biedzie. Czasami dłużej, a czasami by
wa, że piszę tylko w ciągu jednej godzi
ny dziennie. Gdy nie mam chęci, zmu
szam się przestaję zaś, gdy robota idzie 
mi >byt łatwo, gdyż wtedy niebezpiecz
nie jest wiele pracować 

4. Prawdziwą możność do pracy znaj 
duję tylko w domu. 

5. Podczas pracy muszę i lubię dużo 
palić. Alkoholu zawsze unikatem. 

6. Konspektów n'e robię. 
7. Piszę bardzo wolno. Z wielką trud

nością. J"d n ustęo koryguję pięć. dzie
sięć, pietrajcie i dwadzieścia razy. Nie
które miejsca poprawiam stale. 

8. Zmieniam bardzo mało. 
9. Czytam swe dzieło po wielu la

tach. Wtedy wygląda to w moich o* 
czach jak zupełnie nowe. Podoba mi się. 
Częstokroć cieszę się, często jestem o* 
bojetny. Dokładn'e mówiąc, nie interesu
je winie zbytnio. Tylko to, co jest w sta
nie tworzenia zajmuje i absorbuje mnie 
•krutnie,. 

ma swój system pracy.—Nikt z nich nie 
konspektów.—Utwór skończony przestaje 
autora.—Najlepiej wypada impowizacja. 

Stefan Zweig. 
1. Momentem rozstrzygającym nie 

jest dla mnie pierwsza insp.racja, lecz 
zbieg dwóch lub więcej wypadków, któ
re nagle organicznie się splatają. Poje
dynczo pomysły przychodzą zazwy
czaj przy patrzeniu, czytaniu, myśleniu, 
lecz dopiero ich konflikt uważam za pra-
źródło twórczości. 

2. Jeżeli pomysł zjawia się w pełnym 
polocie, to zafiksowanic zapomocą nota
tek jest zbędne. Co się tyczy mnie same
go, to często się mylę, wmawiając sobie, 
żc pierwsza praca jest jeszcze nieodpo
wiedzialną, tymczasową, skutkiem cze
go piszę początkowo ołówk em, ale na
prawdę posiada ona najczęściej formę 
ostateczną. 

3. Pracuję wtedy, gdy mam chęć. 
4. Jestem przeciwnikiem wszekiego 

nawyku przy pracy, przeciwnikiem pr/.y 
wiązywania się do określonych m e j scr 
wości, gdyż chęć przychodzi przypadko
wo. Sądzę, że najlepiej pracuję w pokoiu 
hotelowym, na obczyźnie, lub wogóle 
w nowem otoczeniu, gdzie niema zna
nych mi przeszkód. 

5. Podczas pracy palę zawsze. 
6. Nie przygotowuję naprzód żad

nych konspektów. 
7. Koryguję tylko podczas korekty. 

Dopiero wtedy zauważam, gdzie jest za 
długo, gdzie się powtarza, lub jest nieja
sne. Widzę wszystkie błędy jasno i bole
śnie i musLę boleść tę przekazać swemu 
nakładcy, gdyż narażam go na wielkie 
koszty korektorske. 

8. Rozumie się samo przez się, zmie
niam bardzo wirle. 

9. To przymusowe powtórne zajęcie 
podczas korekty odbiera mi jednak wiel
ką chęć do czytan'a mego dzieła raz :e-
szczc, gdy jest już gotowe. 

Tomasz Mann. 
1. Co do insp racji, to bywa u mnie 

rozmaicie. Coś miedzy sobą wspólnego 
mają u mnie pomysły pod tym wzglę
dem, źe wszystkie przychodzą napo/.ór 
bezpośrednio. Trzymam je w rezerwę: 
Planem dzieł nowych jest zazwyczaj u 
mnie całokształt kilKu już istniejących 
planów. Proces ten trwa u mn e diugo, a 
czasem pierwszy pomysł zupełnie zam
ka. 

2. Mam notesy na swojem biurku, ale 
nie notuję regularnie. Notuję tylko ury
wane myśli, które absorbują mnie cza
sem tak bardzo, że muszę sie odrywać 
od nich zapomocą sportu i spacerów.^ 

3. Pracuję bardzo regularnie. Co-
dzienn e od 9 do 12 i pól i od 4 do 7 wie
czorem. Zmuszam się do pracy. Nie prze 
staję, chyba pod naciskiem zewnętrz

nym. Uważam jednak, że muszą być 
dłuższe przerwy w pracy. Tak też urzą
dzę się na przyszłość. 

4. Mam ustalony nieporządek na mo-
jem biurku. Mogę pracować tylko w Kom 
pletncj ciszy. Powstrzymuję się zupełnie 
od papierosów i alkoholu. 

5. Konspektów n.gdy naprzód nie ro
bię. 

7. Piszę ze średnia szybkością. Kory
guję raz gruntownie. Raz lub dwa razy 
poleruję. Ale przed korektą potrafię 
przerąbać całe rozdziały po dziesięć ra
zy, m.tomir.st przy korekcie nie wiele już 
zmienam. 

Józef Ponen. 
1. Inspiracja przychodzi u mnie za

zwyczaj znienacka, nieraz błyskawicz
nie. 

2. Utrwalam wszelkie pomysły tylko 
w pamięci. To co zapisuję jako pomysł 
do dzieli., nie jest u mnie nigdy wykona
ne. 

3. Czas pracy przypada u mnie po 
długim śnie. Trwa to cały dzień, prze
ważnie bez obiadu i pauzy obiadowej. 
Pracuję dopóty (nieraz do późna w no
cy) póki mam chęć do pracy. Gdy nie 
mam chęci lub czuję się zmęczony, wte
dy przestaje. Nie zmuszam siebie nigdy 
do pracy. Dlatego okresy pracy są u 
mnie krótkie, okresy zaś bezczynność: 
— długie. 

4. Materiał do pisania? Niema dla 
mne różnicy. Pracuję wszędzie, wiele 
w podróży, w pierwszym lepszym po
koju hotelów y*m, w parku, na wsi. 

5. Żyję zupełnie norma'nie w czasie 
oracy intensywnej. Potrzebny ml jest 
tylko długi, lQ-godzIimy,, conajmniej. sen. 
Niestety, palę przy pracy bardzo wiele, 
więcej ,n'ż zwykle. 

7. Rzecz główna, by zaczekać at do 
zupełnej dojrzałości wewnętrznej, a po-

_ tem opracować pomysł możliwie naj-
' szybciej. Masa metalowa wvlewa s'ę w 
przygotowaną tormę. Trzeba wlać ją 
prędko, póki jest jeszcze gorąca i nie po
zwolić jej wystvgnąć. Koryguje wogóle 
mało. Praw : e nigdy p o ^ c a s roboty. 

8. Po nan"sanu dzWa, w treści nie !ia 
stępu'e żadna zmiana. Dokonywa sie tyl
ko ostatnie ukształtowanie stylisty
czne. 

9. Niekiedy czytam roz*Haf z nao sa-
nej przeze mnie książki. Zdarza s'ę. że 
m! sie podoba, a czasem gniewa mn :e, 
ale nigdy n e chcę jeszcze raz przepisać. 

Bruno Frank. 
1. Pierwsza koncepcja mej nowieści 

. Kseżniczka" odnosi się do drobnego 
przejścia w Nicei. Gdzieś widziałem jak 

Tegoroczni laureaci Nobla. 
Nacrouy otrzymali Henryk Bergson i Sigrid Undset. 

Szwedzka akademja umiejętności na ! „L^EyoIution oreatrice". Drugiem dzie-
odbytem w ub.eglym tygodniu posiedzę-
nu przyznała literacką nagrodę Nobla 
za rok 1927 francuzowi Henrykowi Berg 
sonowi oraz norweskiej powieściop.sar 
ce Sigrid Undset. 

Henryk Bergson, urodzony w 1850 
roku w Paryżu, jako syn warszawskie
go kupca, w szybkim czasie został wy
znawcą i prowodyrem f lozoficznego k'e 
runku życia. Kierunek ten ostro przeciw
stawia się naturalistycznemu, materjalis-
tycznemu światopoglądowi, sklan'ając 
się na drogę spirytystycznej metafizyki. 

Swą teorją ó „Twórczym rozwoju" 
Bergson wywarł wielki wpływ nie tylko 

• na francuskie, lecz na europejskie życie 
intelektualne i duchowe. 

Dominu :ące dzieło wielkiego filozofa 
ukazało się w roku 1907 pod tytułem 

łem. które wywoiało wiele hałasu w Eu
rop e, było studium psychologiczne „Le 
Rive". Ostatnio ukazało się nowe dzieło 
myśliciela p t. „Duchowa energja". 

Sigrid Undset — 46 letnia powieścio-
p'sarka norweska, otrzymała nagrodę 
Nobla za swói wielki romans p. t. „Cór
ka Krystyna Layrana". Poetka była zna
ną już od dawna. Jej powieści i wiersze 
znane były w wielu przekładach, niemal 
w całej Europie. Motywy swych po\v ;e-
ści czerpała ona przeważne z mroków 
norweskiego średniowiecza 13 stulecia. 

W pierwszych jej dziełach przebija
ła tendencja propagandy katolicyzmu, 
w ostatn'ch tej tendencji już n ema, prze
ciwnie, panuje w nich myśl wolna. 

Ostatnio ukarał się w przekładach 
francuskim, angielskim i nemleckim no
w y jej romans p. t. „Olaf Audunson". 

P —k 

czarnobrody magnat rosyjski r\drzucil 
na bok służącego hotelowego z taną po
gardą i wstrętem, z jakim odpędza się 
muchę. Po 10 latach przypomniałem te 
sobie. Tak jest n.cmal ze wszystk.em. 

2. Pomysł nie zostaje u mnie utrwa
lony, zaf.ksowany. Nie miałem nigdj 
przy sobie notesu. Każda kartka z notę* 
sika wydaje mi się jakimś zobowiąza
niem i irytuje mnie. Myślę ciągle g 
swym planie. 

3. Pracuję każdego popołudnia od o 
kreślonej godziny. Przymuszam się da 
pracy i pracuję tak długo jak mogę. 

4. Piszę na gładkim papierze, bard:.o 
miękkimi ołówkami, których nie trzeba 
przyciskać. Mój gabinet jest mii najiml 
szem miejscem do pracy. 

5. Jak mniemam na stworzenie pew 
nego nastroju do pisania działają dobrze 
kawa i cygara. Jeżeli dobrze i długo sie 
nie wyspałem, nie mogę nic zrob.ć.. 

6 — 7. Piszę każdą pracę tylko rai 
jeden. Dyktuję i koryguję pismo maszy
nowe. Pierwszy raz piszę szybko, drugi 
— wolniej, trzeci — bardzo wolno. 

8. W korekcie nic już nie ulega zm a* 
nie. Książka gotowa jest naprawdę także 
gotowa dla mnie. Nie mogę już na nil 
patrzeć. Myśl, by napisać ją po raz druat 
wydaje mi się straszną. 

Oto Jest pierwsza serja od*powfe4zt. 
„Die Literarische Welt" zapowiada 
część dalszą. PIck. 

MAX KOLPE. 

Rendez-uous. 
Jimmy Flaker wychylił głowę przez oka o, 

znajdujące sic. na 161-en piętrze ncwjorshiega 
drapacza chmur, obserwując niebezpieczną r r *^ 
robotników, naprawiających mury • kilka pięlef 
niżej — gdy nagle usłyszał lekki gwizd. Podszedł 

| do ogromnej lunety, które] nic powstydziłaby alt 
najwi?Us-n stacja astronomiczna i ujrzał Doiły, 
swą uko-haną, k tóra przy pomocy olbrzymie] ty-

, reny, pochodzącej prawdopodobnie s Jakiegoś 
, wielkiego statku, dawała mu znak, by zeszedł ua 

dót. 
Jimmy machnął kilka razy ogromną chorągwią, 

której wielkość przewyższała trzygrotnie rosmlat 
prześcieradła, dając w ten sposób do zrozumie
nia swej ukochanej, ł e ją zauważył i ł a do ala{ 
schodzi. 

Dolly usiadła na składanem krzesełka, które 
ze sobą przyniosła specjalnie w tym cela i po jU-

| aowiła czekać. Przyniosła ze tobą również trzy 
' grube tomy powieściowe. Nawet gdyby Jimmy 

jechał windą - exprcssem nie mógł ,być wcześ
niej B I dole. 

Ale owego dola wybuchł strajk w elektrowni 
i wszystkie wrady byty nieczynne, wskutek cze
go Jimmy musiał zejść na dół po schodach. By 
młody, miał dopiero 22 lata, z łatwością więc 
przeskakiwał trzy stopnie odraza. Mimo to po 
pięciu piętrach czuł się już bardzo zmęczonym I 
wstąpił do barn, by odpocząć. Dolly, zrozumiaw
szy, ł e coś się stało, zatrzymała auto „mcliomej 
bibijoteki", która dostai szyła jej książek aa cal; 
miesiąc. 

By nie tracić czasu przestał się golić I zapusz
czał sobie brodę. Dolly zaczęła sobie budować 
prowizoryczny domek. 

Po trzytygodniowym odpoczynku w sanator
ium na 112-tera piętrze, Jimmy puścił sie w dalsza 
drogę. Dolly kazała zburzyć prowizoryczny do
mek i postawiła na jego miejsca komfortową wil. 
I«. Trzy razy tygodniowo przychodził do nie] iry 
zjer, który farbował je] siwiejące włosy. 

| Na 87-era piętrze Jimmy znowu musiał przer-
l wać schodzenie po schodach na trzy miesiąca, bj 

nabrać sił do dalsze] drogi. Dolly zburzyła walę 
i kazała wybudować mały drapacz chmur. 

Ameryka miała nową sensację. Zapomniano t 
wszystkich lotnikach nadoceanicznych 1 ze wszy* 
stkich stron świata przyjeżdżali ludzie, by obej
rzeć tą wierną babulę. Wierność stała się ostat 
nim krzykiem mody w Ameryce. 

Tak opływały la ta . . 
W 85 lat po owym gwiździe, słyszanym n 

164-em piętrze ncwjorskiego drapacza chmur 107 
letni Jimmy znalazł się wreszcie przy łożu 103-
lelnlej Dolly i zdążył jeszcze zamknąć na zawsze 
Jej oczy**. Tłumaczył B. F . 
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Nad grobami Nieznanych Żołnierzy 
BLASCO IBANEZ. 

• B e l g i j s k a n o c . 
Godzina 11 w nocy. O tej porze koń

czą s ę wszystkie widowiska w Paryżu. 
Godziwe wcześniej zamykają się kawiar 
nie.i restaurację. Nieubłagane prawo 
stanu wojennego. 

Ale jest jedna restauracja, o której u-
dzielają sobie nawzajem informacji woj
skowi różnych narodowości, gdy mają 
k łka dni spędzić w Paryżu. Tam wcho
dzę ze znajomym kapitanem belgijskim. 
Siadamy. Pijemy i rozmawiamy. 

Godzina 12 w nocy. Wciąż siedzimy 
tu, aby zapomnieć o tych okropnościach, 
z których wyrwało s ę na kilka dni. 
Mój przyjaciel pije bez przerwy niemal. 
Spogląda na zegar. Pije ponownie. Pa
trzy na mnie wzrokiem zdradzającym 
wstęp do ważnych zwierzeń. Odgadnę 
potrzebę, jaką on odczuwa, by mi opo
wiedzieć o czemś, co ciężką zmorą gnie
cie jego persi. 

Spojrzał znowu na zegar: pierwsza! 
— To było o tej samej porzfe — po

wiedział nagle bez wstępu, jakgdyby 
kończąc niemy monolog — temu cztery 
miesiące... 

Musielśmy się cofnąć. Nadciągał nie
przyjaciel. Nie chca ł zostać nikt. Dłu
gie szeregi kobiet, dzieci i starców, mie
szkańców wsi, unoszących cały swój do 
bytbek, zniknęły już w mroku nocy. W 
folwarku pozostali tylko żołnierze tylnej 
straży. Jedna jej część rozpoczęła z ko
lei odwrót 

Nagle przypomniałem sobie o ran
nych. 

— Ranni! Prawda! Go robić z ranny
mi? 

W stodole, z której pocisk armatni 
zerwał część dachu, leżało na słomie 
przeszło pięćdziesiąt ciał ludzkich. Jed
ni zdrętwieli z bólu, inni rzucali się w 
gorączce, skarżąc żałośnie. Byli tam 
ranni z dni poprzednich, którzy zdążyli 
się tu dowlec (o pomocy lekarskiej nic 
można było marzyć), inni, ranni tej no
cy, usiłowali sami zatamować krew, ob
wiązując rany swoje brudnemi szmata
mi, były również kobiety, zranione od
łamkami granatów. 

Wszedłem do tego improwizowanego 
przytułku, w którym czuć było zgniirz-
n ą , krew skrzepłą, brudne łachmany i 
gorący oddech chorych. 

Gdym do n !ch przemów", wszyscy, 
którzy mieK jeszcze odrobinę siły, sku
pili się w świetle jedynej dymiącej lam
py. Jęki ucichły. Zapanowało grobowe 
milczenie. Strach odebrał im mowę. Jak 
gdyby d konający ludzie mogli się oba
wiać czegoś gorszego od śmierci. 

Słysząc, że mają być pozostawieni 
na łaskę nieprzyjaciela, ranni usiłowali 
się podnieść ze swego barłogu, ale im sił 
zbrakło. 

—- Brada, na miłość Boską—wołali. 
— Bracte, nie zostawiajcie nas tutaj. 

Zw"erzęce niemal przerażenie malo
wało się w ich oczach. Wpaść w ręce 
przeciwnika, być zdanym na łaskę Niem 
ców! Oczy ich mówiły to, czego usta 
wypowiedzieć nie śmiały. Wielu z nich, 
których życ : e liczyło się już tylko na go 
dżiny, drżało na myśl o utracie wolr.o-
Soi. ; 

— Bracie! bracie! 
Zgadłem ich ukryte w tych błagal

nych wołaniach życzenie. Dreszcz mną 
wstrząsnął. Ale poczułem jakiś wewnę
trzny nakaz. 

— Więc chcecie tego? — zapytałem 
kilkakrotnie unkając ich wzroku. 

Wszyscy potwierdzili zgodnym chó
rem. Ponieważ opuszczenie ich było nie 
uniknionem, prosili, aby ich dobito—-ani 
jeden belgijczyk nie powinien wpaść w 
ręce Niemców. 

Amunicji, której było bardzo małp, 
marnować nie było można. Kilku żołne-
rzy rozpoczęło już ponurą czynność, klu 
jąc bagnetami, ale robili to niezręcznie, 

uderzając w oiemnościach na oślep. Do
byłem szabli. Ranni ze wszystkich stron 
czołgali s'ę ku mnie, padali mi do nóg, 
błagając: „Do mnie! do mnie!" Paść z 
ręki kapitana uważali sobie za zasz
czyt... 

Nastawiwszy szablę ostrzem do góry, 
wbijałem je kolejno w arterie szyjowe. 
Zimno, z wyrachowaniem, z jakąś za
ciekłością. Ani jędrnego niezręcznego ru
chu, który przedłużyłby agonję nieszczę 
śliwych. Spokój! Ręka pewna i serce ka 
mienne, tego było teraz potrzeba. 

—Bracie! do mnie! na mnie kolej! 
spierali się o miejsce, csnęli jeden przez 
drugiego, jakby w obawie, aby nieprzy
jaciel nie zastał ich przy życiu. Krew 
płynęła strumieniem jak w no czerwone 
z rozdartego miecha... 

Dar zaczynał się opróżn'ać. A belgij-
czyk, trzymając w ręku małą łyżeczkę 
do kremu, z wyrazem człowieka, który 
nie może zapomnieć, uderzał wciąż ma
chinalne o stół powtarzając: 

— Tak! tak! 
Przełożyła H. Ź. 

LEONHARD FRANK 

D w i e m a t k i . 
Syn jej poszedł na front nie jako o-

chotnek. 
Widzi go, gdy wstaje o szóstej zirana. 

Widzi go, stojącego jeszcze w zimnej 
kuchni. W sieni domu. W komórce. W 
piwnicy. Na ulicy. Zawsze. 

Widzi idącego syna we śnie. Zmniej
sza się, kryje się we mgle, zniika. A jed
nak wciąż odzie. Każdej nocy widzi go 
we śnie. 

Ściera kurz z mebli. Opodal ttoi syn. 
Idnie wraz z nią. Od szafy du komody, 
od łóżka do stołu. 

W idzi — oto idą do koszar — on i 
ona. Wielu młodych mężczyzn jeszcze w 

cywMoych Ubraniach. Ubogie kuferki — 
pudła tekturowe. Stoi tłum przed mura
mi koszar — żony, dzieci, narzeczone, 
matki. Bezsilne. 

Prezraźliwe zimna, bezlitosna hala 
dworcowa. Matki. Żony. Z głębi piersi 
wyrywa się latanie. Cisza. Suche podmie 
bienia. Uśmiech na ustach młodych żoł
nierzy załamuje się, drży. Zda się — tru 
py, obsypane kwiatami. 

Pociąg rusza. Jedzie. Jedzie. Znika 
Znikł. 
Samotny, straszny powrót do domu. 
Pomiędzy ręką matki a przykrywką 

1LJA ERENBURG. 

O b l i c z © w o l n y 
Oko moiz 'zapomnieć o widoku woj-' 

ny, o u-upach i szkieletach, kawałach ( 

krwawiącego mięsa, pus.yn: cmenta-' 
rz';sk. Ucho może zapomnieć o dźwię
kach wojny, o huku ciężkich pocisków, 
miauczattki i pieku mniejszych, trzaska
niu granatów ,dxoł>nem. terkotaniu kara
binów maszynowych, ryku żołnierzy, 
rzucających się do ataku na bagnety, ję
ku rannych, porzuconych przed liniami 
pozycji. Ale jeżeli znikną nawet widzia
dła, jeżeli umilkną na wieki straszliwe 
dźwięki, w pamięci pozostanie jednak na 
zawsze niezniszczalny, męczący do osta 
tniej godziny odór wojny. Spalona zie
mia, ekskrementy ludzkie i wystające z 
ziemi trupy roztaczają dokoła w upalne 
dni lipcowe wstrętny, dodkawy zaduch, 
którego nigdy zapomnieć nie można. 

• 
a * 

Olbrzymi cmentarz wojskowy w 
Chalons. Cztery działa grożą jeszcze ko
muś przy wejściu. Długie szeregi jedna
kowych krzyży. Ile ich jest?.. Ktoś poli 
czył — półtora tysiąca. Ciasno jest, kaź 
demu wydzielono nie więcej miejsca niż 
w szyku. Niema tu ani kwiatów, ani 
wieńców, na każdym krzyżu wisi tylko 
urzędowy wianek trójkolorowy. Ktoś u-
stawił nieboszczyków w kolumny batal 
jonowe, jak gdyby nawet po śmierci nie 
sądzone im było zaznać spokoju, jakgdy 
by powinni byli raz jeszcze zerwać się 
do nowej walki. 

Gdzieś daleko, nie tutaj, są mogiły, 
których cisza i spokój jest źródłem uko
jenia. Gdzieś daleko porastają trawą 
cmentarze, świeci słońce, płyną łzy ko
biece, ptaki świergocą. Ale to pole ob
nażone, ta porada poległych zgoła nie 
świadczy o wiecznym pokoju. Jest pono 
wnem napomnieniem o na&zem ubó
stwie, o naszej marności. 

Kołaczemy się, ponumerowani, po 
drogach życia, jako maleńkie śrubki, 

kółeczka, mutry tajemniczego machania: 
mu, jako drobniutkie pionki na szachów 
nocy, które ktoś niewiadomo poco posu
wa, aż wreszcie zdejmuje je ręka niezna
nego Gracza. 

• 
Wczoraj odwiedziłem mojego znajo

mego, malarza L. Spędził on dwa lata na 
froncie. Mówiliśmy dużo o malarstwie, 
o balecie Diagilewa, o nowej książce 
Claudela. Wojna nie istnieje, nigdy jej 
nie było. Podano przekąski. Żona pana 
L. poprosiła, by jej otworzono puszkę, z 
konserwami. 

L. drgnął i zamilkł. 
Ponury i skupiony przez cały wie

czór nie wymówił więcej ani jednego sło 
wa, najwidoczniej nie s ł y s z ą c nawet na
s z e j d y s p u t y . Na pożegnanie zaś powie
dział z uśmiechem: 

— Gdyśmy pewnego razu wrócili po 
ataku, otworzyłem konserwy bagnetem. 
Bagnet był cały we krwi. I nic, zjedliśmy 
Ot, i przypomniałem sobie roz»Mairte rze
czy. 

Wiem o tem, źe te., rozmailte rzeczy" 
były okropni ejsze, niż zakrwawiony bag 
net. Podczas rozmowy z uroczą żoną i 
przyjaciółmi o rzeczach drogich i blis
kich ujrzał nagle oblicze wojny. 

Straszliwy jest miecz wojny, lecz mu 
si się ukorzyć przed ciężkim młotem pra 
ćy ludzkiej. Jak długo żyjemy — pracu
jemy. Śmierć powiada: przyjdę o 12-ej 
godzinie. Ale człowiek, trzymający ksiąź 
kę, będący przy płi>gu, warsztacie, odpo 
wiada: jest teraz dopiero ll-^ta, żyw jes
tem i mozolę się jeszcze. Fabryka pod 
Armantierem była w ruchu. Ukazali się 
huzarzy niemieccy. Rozpoczęli ogień. 
Robotnice nie opuszczały warsztatów. 
Za chwilę pocisk może trafić w budynek 
fabryczny. A zresztą, na co się teraz zda 
ten cienki batyst? Nic to nie znaczy: Dra 
ca jest naszym obowiązkeim. 

Wpada niemiecki oficer: 
— Wynoście się stąd wszyscy! Po

zabijają was tutaj! 
— Wyjdziemy o szóstej, jak zwykle, 

nie wcześniej. 
Gdy się rozpoczęła ewakuacja Ver-

dun'u mieszkańcom wsi okolicznych roz
kazano, by porzucili swe sadyby. Aż do 
tej chwili - znajdowali się oni wcinż pod 
Ogniem, nie bacząc na nic, z narażeniem 
życia, wykonywali swe zwykłe prace. 
Rozkaz dotknął ich do żywego. 

— Nie ruszymy się z miejsca! 
— Przed eż zginiecie tutaj wszyscy 

wraz z waszemi fermami! 
— Kiedy to tam będzie!.. A tymcza

sem trza kartofle kopać, nie pora teraz 
ruszać się z miejsca!.. 

Widziałem w Pikardji starego młyna
rza. Bezpośrednio przy młynie stała ba
teria angielska. Młynarz jakgdyby nie 
dostrzegł ani zabiegów artylerzystów, a-
ni też pękających w odległości stu kro
ków od młyna pocisków niemieckich. 

Troszczył się tylko o to, by żołnierze 
nie wycierali rąk o czyste worki do mą
ki. 

Obchodziła go tylko jedna sprawa: 
kiedy będzie mógł znowu uruchomić 
swoi rołytw 

garnka wsuwa się szara postać syna 
Myśl, czy dodać jeszcze trochę soli do 
jarzyny, rozdziera syn. Wpada do oko
pu, w którym czyhają nań bagnety — «— 

Każde dumanie przerywa ostra myśl 
0 synie. 

Piekarz zawija chleb w papier. Na 
pustej płaszczyźnie, ożywionej złowrogo 
białemi obłoczkami strzałów, stoi je? 
syn i ręką przeciera prawe oko. 

A w chwili, gdy mówi —„wolałabyn 
świeży chleb" -r- syn wysunął głowę 
zbyt wysoko z okopu. 

Struchlała, chleb wypadł jej z ręki, 
przyłożyła dłoń do czoła i patrzy stęża-
łemi oczyma. Widzi — żołnierz nieprzy
jacielski mierzy w głowę syna. 

— Chryste! Dziecko, jak możesz... -
Syn pochyla się ku towarzyszowi. 
— .... idJk mnie dręczyć. 
Żołnierz nieprzyjacielski opuszcza ka 

rabin. 
— Jutro będzie świeży chleb. 
Wyszła z piekarni. Wzrok wlepiła v 

nowy obraz: żołnierz nieprzyjacielski 
trzyma przy twarzy karabin znowu goto 
wy do slinzału. Czyha na pochylonego sy 
na. 

— Jeżeli teraz się podniesie... Boże, 
jeżeli teraz podniesie głowę... Boże, u-
czyń, żeby jego towarzysz coś powie
dział, niech syn mój słucha i nie podnosi 
głowy!.. 

Karabin nieprzyjacielski opada. 
Do wyschłych piersi przyciska chłt 

1 biegnie do domu, by czekać na lii»t z p . 
caty polowej. W myślach widzi już listo
nosza. Skinął. 

— Mam coś dla pani.-
Szuka, podaje list. 
— Aha, jeszcze coś-
Podaje jej jeszcze dwa listy. Jeszcze 

pięć. Całą garść listów. Wszystkie oś 
syna. Biegnie z listami po schodach na gó 
rę 

Lecz to był sen. Listonosza nie było, 
nie było, nie było.-

A gdy wchodziła bez listów po seh* 
dach na górę, znowu ujrzała syna. 

Stoi wyprostowany przed poruczni
kiem. Porucznik mówi: 

~ Jeżeli jeszcze raz zauważę, że pas 
rozmyślnie nie strzela, oddam pod sąd! 
Będzie pan rozstrzelany! 

Matka, ogarnięta dziką trwogą, staj* 
na schodach i błaga. 

— Strzelaj! 
Syn podnosi karabin, mierzy w fran

cuza. 
Matka nieraca widzi matkę francu

za: siedzi w Paryżu przy oknie i myśli o 
synie, do którego mierzy z karabinu je? 
syn. 

Krzyk: 
— Nie strzelajl 
Porucznik: 
— Strzelaj pan, lub będzie pan roz

strzel anyl ' 
Matka błaga: 
— Strzelajl Boże, strzelaj! 
Znowu widzi matkę francuza 
— Nie, nie!.. Nie strzelajL 
Syn opuszcza karabin. 

ku! 
— Nie będę strzelał, panie poruetni-
— Odprowadzić go natychmiastl — 

rozkazuje porucznik. 
A matka krzyczy: 
— Chryste! Strzelaj! Strzelaj!... 
Syn chwyta karabin i strzela. Fran

cuz pada na wznak. 
Matka przyciska ręką struchlałe ser

ce. Widzi jak tamta matka — w Paryżti 
- otwiera urzędowy Ust i czyta: 

— Poległ.. 
Krzyk rozchyWł jej usta, 
Powoli, ciężko, jakgdyby winna była 

strasznej zbrodni, wchodzi na drugie pię 
tro. Widzi morderczą kulę, która przebi
ja serce francuza i leci dalej — do Pary 
ża — pnzebiljając serce tamtej matki. 

Ale jej syn żyjeL 
Nie będzie rozstrzelany!-
Wszak sama błagała go o to —- zab3 

człowieka— 

I 



Co pani ma tam pod suKienRą? 
Dzienne i nocne dessous pięknej pani ulega przepisom mody. 

Przed dwudziestu laty młoda panna, 
wychodząca za mąż, dostawała do wy
prawy szlafroczki i matinki. 

Były to nieodmiennie jakieś, strojne, 
teinę koronek i kokardek, lekkie, luźne 
szmatki, przeznaczone jedynie na intym
ne cnwile poranne lub wieczorowe. W 
takim uegi.żu wchodziła do jadalni na 
jtoiauame tylko wtedy, jeżeli nie było ni
kogo obcego. 

Prócz męża, jedyn:e służba podzi
wiać ją mogła w tym stroju, gdyż poka
zywanie się w rim komukolwiek inne
mu, wywołać musiało conajmniej zgor
zenie. 

Dziś zmieniło się wszystko n<"e do po
znania. Jeśliby ktoś żyjący na początku 
naszego stulecia wyjechał na odludne 
wyspy, dokąd nu dochodziłyby go żadne 
echa rozwoju naszej cywilizacji i d^ś 
nagle powrócił, nie mając pojęc.a o ewo-
Ucji jaka zaszła w pogodach na kob-ety 
' ich stanowisko dzis.ejsze — musiałby 
*ię tego odrazu domyśleć ujrzawszy no
woczesną panią w rannym lub nocnym 
negliżu. 

Przedewszystkiem ubranie poranne 
<kisie;s ej niewiasty otrzymało prawo 
publ.czności i patent swobodnego ukazy
wania się, stało się niemal strojem to
warzyskim. Wprawdzie w takim stroju 
Wypada przyjąć najbliższe przyjaciółki 
tylko, ale nie musi się koniecznie ucie
kać, jeżeli jakiś dobry znajomy przy
padkiem w stroju takim panią domu za
stanie. Dzisiejsza kobieta, odrzuciwszy 
dawny sentymentalam, odrzucła rów
nież jego fomy, a więc wstążki i tiule, 
zamieniając je na prakty-•'ną pyjamę. Na 
sadownictwo mężczyźni posunęła -rak 
daleko, że obciąwszy włosy, nie zawa
hała się włożyć spodni, będąc w domu. 

Ale łatwiej 7iTHenić strój zewnętrzny, 
Ulż wyrzec się wrodzonej chęci stroje
nia się w fantazyjne twarzowe fatałaszki 
To też pyjama została tak przekształco
na, że raczej przypomina wschodni strój 
haremowej turczynki z przedostatniej 
doby (rysunek I model b). 

Kolosalnej zmianie uległo też desso
us dzienne pięknej pani. Oto na rysunku 
naszym (model a i c) widzimy rozkosz
ną koszulkę dzienną - kombinację z cre
pe de chine. 

Pierwszy model gładki z przodu, 
marszczony z boków ma już wyhafto
waną u góry t. zw. kamizelkę, co znako
micie ułatwia noszenie wyciętej sukni 
bez potrzeby uciekania się do przypina
nia specjalnej wyhaftowanej szmatki. 
Model c pokazuje nam koszulkę bardziej 
fantazyjną. 

Oto całe dessous kobiety współczes
nej pod sukienką. 

Lne z wyciskanemi niebieskiemi wzorami 
jasno niebieskiem,' gładkiem obramo

waniem. Szczególnie ładnie wyglądają 
przecięte rękawy. 

Modele d i c towygodne narzutki do
mowe z jedwabnej satyny i crepe de 
chine. 

Na rysunku trzecim, obok trzech jesz
cze wzorów ślicznych koszulek dziecin
nych, widzimy koszulę nocną. Tej nale
ży kilka słów poświęcić, nocna koszulka 
bowiem dziś jest niemniej ważną częścią 
garderoby niż dzienna, bodaj czy nie 
ważniejszą nawet. 

Musi być specjalnie piękna, gdyż ko
bieta spółczesna pragnie się podobać nie 
tylko w dzień i nie tylko obcym. Taka 
koszulkę widzimy na'naszym rysunku 
Z crepe georgetty, z boku plisowana i 
koronkami wstawkami ecru, kremowe-
mi lub złotemi. W biodrach zebrana od
powiednią do koronek wstążką. • * • 

Dla urozmaicenia, zwrócimy uwagę 
pięknych pań na nowość lansowaną obe-
onie w wielkich zachodnich stolicach mo 
dy. To kołnierze - szaBki dwubarwne. 
Noszone są wyłącznie do sukienek I 
bluzek rannych bez kołnierzyków. Każ
da połowa szalika odmiennego koloru. 

Oczywiście pod sukienką ranną lub 
popołudniową ,pod wieczorową bowiem 
nie nadaje się zupełnie. Pod tą suknię 

! wkłada się specjalne dessous (model d). 
..Staniczek i majteczki. Nic więcej nie no
si kobieta, gdy udaje się z wizytą.^ Jeśli, 

v budowa-jej-ciała na to pdZWalaVnle kła*-* 
1 dzre nawef staniczka, pozostawiając tyt
ko majteczki. Suknia leży w ten sposób 
daleko lepiej i ładniej. 

Rysunek drugi pokazuje nam cztery 
modele szlafroczków domowych, lek' 
kich, powiewnych, z jedwabiu i satyaki 
Oto na rysunku drugim model a — ślicz
ny szlafroczek z jedwabnej satyny, kolo
ru pomarańczowego, przybrany śzero-
ką^tzarmą borditirąu dołu, wąską-.zatś na 
klagach, kołnierzu "i rękawach. 

Model b — wskazuje nam na orygi
nalny szlafrok - kimono z crepe maroca-

Umiar i takt w stroju 
jest warunkiem dobrego wyglądu niewiasty. 

Wiemy dobrze, jak wiele zyskuję do- by przykrywania swego ciała z poczucia 
brze ubrana kobieta, a jak wiele traci naj wstydu — ci nie mają racji. Opowiadają 

1 . m . t „ . . c i . . . i „ „ a « - \.„a~: nA~.\r. .v«.A' ładniejsza nawet, o ile jest źle ubrana 
Wiemy, jak wiele westchnień i nawet 
łez wywołują wszelkie niewykonalne 
marzenia w dziedzinie mody. 

A jednak nietylko pieniądze są potrze 
bue na to, aby kobieta ładnie była ubra
na. Dobry gust, umiar i takt — to niezbę
dne właściwości, które posiadać musi, 
prócz pieniędzy, kobieta. Musi posiadać 
pomysłowość i wystrzegać się banalnoś

ci, ale równocześnie uni
kać winna wyglądu zbyt 
ekscentrycznego. Usilne 
wyróżnianie się z tłumu 
jest dla kobiety, pragną
cej mieć miano dobrze 
ubranej, ryzykowne. 

Cóż jest właściwie 
istotą mody? Na to py
tanie wielu ludzi dawało 
już odpowiedź. J e d n i 
twierdzą, żę istota mody 
jest kokieterja właściwa 
kobiecie, która w tej dzie
dzinie wszechwładnie pa
nuje. Inni przypisują mo
dzie podłoże erotyczne. 
Ci. którzy twierdzą, że 
moda powstała z potrze-

że istnieją szczepy ludzi, gdzie ogół 
uczciwych ludzi chodzi nago, a tylko 
dziewczyny złego prowadzenia przykry
wają swe ciało kolorowemi szmatkami. 

Przed kilku laty kobieta poczęła s'ę 
wyzwalać z pęt mody. Moda zaczęła 
zatracać fantazję i tendencję do ozdób. 
Ten zwrot do prostoty daje się wytłu
maczyć tem, że kobieta współczesna pra 
cuje, upodabnia się do mężczyany i za
czyna odgrywać w świe
cie zgoła inną rolę. 

Niektórzy wysnuwają 
z tego daleko idące wnio
ski. Uważają oni, że w 
chwili, gdy kobieca dzia
łalność w świecie będzie 
się równała męskiej, strój 
kobiecy stanie się zupeł
nie surowy w swej linji. 
Wówczas modę tworzyć 
będą wyłącznie krawcy 
męscy. 

Czy taka chwila na
dejdzie? Trudno w tej 
chwili .na to odpowie
dzieć. I. 

Związany jest ten „kołnierzyk" w wę
zeł, z przodu lub tyłu względnie pusz
czony zupełnie wolno. 

Wobec stosowania tych szalików -
kołnierzy ostatnim krzykiem mody stałj 
się sukienki i bluzeczki zupełnie bez kol 
nierzy, gładko wycięte. Irenc 
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Magazyn obuwia 

L. KAWAŁEK i S 
S i e n k i e w i c z a 13 . 

KA 

Polec* obuwie męskie i damskie najnowszych fa
sonów po cenach konkurencyjnych. 
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Traugutta ł 
telefon 69-08. 

Zakłady Krawieckie 
Pralnia Chemiczna 

i Farbiarnia 
Żeromskiego 91. 

(Sklep narożny) 

Tu 63-311 
„POGOTOWIE 
KRAWIECKIE" 
K I E R S Z A 
czvnne od*5 r. do 1 w nocy 

ODŚWIEŻA* 
Garnitur . za zł. 3.— 

• SuNic. . . 2.80 
Pallo j . . 3 . — 
łącznie z odebraniem 
i o d e s ł a n i o m uo 

FARBOWANIE: 
Pranie chem. Nico
wanie, p r z e r ó b k i , 
r e p a r a c j e , s z t . 
c e r o w a n i e . —-. 

W I E L K I W Y B Ó R 

L A M P Elektrycznych 
po c e n a c h n i s k i c h 

poleca 

( s i r l a n o i w i m i i i w i b i o i i a 

f i . B U R A K O W S K I 
NulAlllb 37. TUI. 21-25. 

Konsumentom Elektrowni na spłatę ratami miesięczncmi. 

L KTR1EBE 
Telefon 42-46 Łódi, Zamenhofa 32 
Poleca: Kompletne urządzenia pędni (transmisje) 
i części tr«nstnisvjne. Do-tawa normalnych części 
i zapasu. Cyrku arki (Kreissaegeweilen) na kul

kowych łożyskach do obróbki drzewa. 

E B L E 
Artys tycznej r o b o t y SYPIALNIE 
STOŁOWE najtaniei sprzeda-e 

Piotrkowska 44 
w oficynie. ] A.Karkut, 

IfllflPY 
elektryczne w wielkim wyborze 
własnego wyrobu z bronzu naj

nowszych modeli, poleca: 

A. R S J D E R 
Wscliojn a 56. Tel 67-64 
Dogodne warunki, ceny konku
rencyjne R e p e r a c j a I t > r z « -

r o t ł b l r ó i n y h l a m p 

c/e roazmne. 
Czy zastanawialiście się kiedykolwiek nad znaczeniem, 
jakie ma dla rodziny zdrowie matki ? Zależą od niego: 
szczęście dzieci, spokój męża i pomyślność całej rodziny! 

Obowiązki, ciążące ua pani 
domu, częstokroć przekraczają 
przypisywane jej siły. Z chwilą 
Jednak, gdy wyczerpanie matki 
przejdzie w stan chroniczny, 
ognisko domowe jest poważ
nie zagrożone. 

Aby wstrzymać upadek sit 
i przywrócić energję. Jakiej 
potrzebuje każdo gospodyni, 
konieczną jest filiżanka Ovo-
maltlne 'y na pierwsze dnia' 
danie. 

Kwcstjo zdrowia jest jednak 
o wicie ważniejszą jeszcze dla 

F i l i ż a n k a 

kobiet w dąży, których naj
gorętszym tyczeniem jest dać 
oczekiwanemu dziecięciu wraz 
x życiem zdrowie i sity. 

Filiżankę. O v o m a l t l n e "y 
przyjmują chętnie nawet ko
biety, których żołądki nie zno
szą żadnych innych pokarmów. 

Liczne doświadczenia klini
czne wykazały przytem, iż Ovo-
maltinc pobudza formowanie 
się pokarmu, ułatwiając w ten 
sposób matkom karmienie nie
mowląt 

n i e ż i Ciebie 
wzmocni. 

t u DRUKARŃ, WYDAWNICTW i REKLAM 
jMKM W Y K O N Y W A H U 

S.UALWANO/RIOTRMWŚKALOI 

:Str. 

OCZYSZCZAJCIE 
s t r u n y g ł o s o w e . 

WZMACNIAJCIE 
gJos 

za pomocą 

PASTILLES 

VALDA, 
SPRZEDAWIAYCH WYSĄCZAŁO w PUD̂KACH I NAZWĄ 
Y A L D A . 

We wszystkich aptekach i 
sktadceb aptecznych. 

LECZNICA 
lekarzy specjalistów I gabinet d e n t r 

styczny orzv Górnym Rynku 
Piotrkowska 294. tel. 22-89 

(przy przystanku t ramw. pabianic
kich' crzyimuje chorych w choro* 
bavh w.sz\stkicb specjalności od t 
10 rano do 7-ci po pol Szczepieni* 
ospy. analizy (moczu. kalu. Krwi 

plwocin etc.) operacje, opatrunki. 

Porada 3 złote 
Wizyty na mieście. 

Zabiegi I operacie od umowy Kapie" 
świetlne Naświetlania lampa kwar
cowa Roentgen. Elektryzacja Zęby 
sztuczne, korony złote, platynow' 

I mosty. 
W niedziele | święta do godz. 2 p o * 

A K O S Z 
CAŁEGO ŚWIATA 

pilą tylko angielską 

H E R B A T Ę 

liYOhTa 
Ta niezrównana w smaku ber 
bata używana fest na dworze 
K r . l a angielskiego oraz na 
wszystkich dworach europejskich 

Do na jt a w skiesa b kolon al ytb. 
Przedstawicielstwo ta Peike. 

Teofil fllarzsc 
W a r s r a w a M a z o w i e c k a 5 

i H a r j z a i i l o w s k a 8 9 . 
Przedslawicfel M. Puidak. Łódi. 

ul. Główna 62. 

VI Dr med 

H E L L E R 
C h o r o b y s k ó r n e 

i w e n e r y o t t e 

Mawrot 2 
przyimuje do 10 ra 

no i od 4—8 
dla pan snec od 

4 5 
w niedz. od 11—2 pp 
dla niezamożny*, h 

c e n y l e c a n t c 

ia 
LeKarzy-specjalistów 

Zawadzlia 1. 
Czynna od 8 rano do 9 w eczór. 

Od 11—12 i 2—3 przyimuie !ekarz-kob:ebf 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób: 
W e n e r y c a t . i y c n , m o c z ^ p l d o w y c k 

i s k ó r n y c n . 
Eadanle krwi i wydzielin na syfilis i Iryper. 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet Światło-Ieczniczy 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

Porada ó z łote . 

Baczność fiodzianiti 
K t ó r a e h c e t»vc" a t m o d t a l n a ? 

Znana nauczycielka kroju I szycU 
x 2j-ictn.a praklyną. F. U . . V N B t A f i 
Żeromskiego 9 m. 33 I o_ udziela p r y 
watnie i u siebie lekcji kroju, szycia 
1 modelowania teoretycznie i prakty
cznie metoda angielska. 

Nauka trwa jeden miesiąc I kosz
tuje tylko 45 zl. 

Nauczam także bardzo obszernil 
blcliźniarstwa systemem wiedeńskim 

D r . m e d . 

RAPEPORT 
U r o l o g 

Choroby ntrek, pę
cherza i dróg mo

czowych 

ol Pm itaioliikia 2$ 
(Dzielna) 

telefon 44*10 
^Przyjmuje od 1—2 

OTWOCK 
Penslonat . J U L I A N Ó W (Anny Gwlr* 
nannwt< z Łedzi) po'eca poko'e słoneefl 
ne. urządzone według ostatnich wvms* 
gaó komfortu i higieny. Kuchnia (ran-
cuska, wykwintna. Ceny przystępne 

Adree: Mładzka 24. te . 60. 

Pierwszorzędna pracownia 

KOŁDER 
pachowych i na wacie 

M. ZŁOCISTY 
L6dt 6 - g o S l e r p n a N r . 8 4 . 

P. P. wojskowym i urzędnikom ulgi. 

D r . B . D O N C H 1 N 
S p e c i a l s t a c h o r ó b o c « u 

powróci! do Kralu 
przyimuie codziennie od 10—1 I od 

4—7 po p o t . w niedziele od 10—1 pp 
Ul. Mon U S Z K 4 1. Telefon 9-9) 

W s z e l k i d o l g ł o w y 
U / U W / Y 

'ZNAKOMICIE „SOWA! 
wyrobu l a b o r a ^ u m przy 'ar/ece 5\T 

I SAMBU&GA i S-ki w Lodzi. Główna 50 



Ns 3 1 9 :18.XI 1928 

S T E F A N A G E N E L I ' S is i 
W A R S Z A W A 

fi N A J L E P S Z E WYŻYMACZKI 
„HOOVER" 

wszechświatowej f rmy ,Lovel Mfg. Co. in U. 6 . A.* 
są do nabycia 

oraz M A S Z Y N K I D O MIĘSA 

Oryginalne amerykańskie 
, E n t e r p r i s e * 1 

w s k ł a d z i e w y r o b ó w s t a l o w y c h 
* i n c z y ń K u c h e n n y c h a l u m i n . o w y c h 

M. GURIN, Łódź, 

L o v e l l M f g . C o 
Tylan-ifacturers of 

LAnchor i T„8 I Brand 

£ N O W O M I E I S K A 15, 
T E L E F CM 3 4 - 9 7 . 

Firma cgz. od roku 1895 

Ż ą d a i c i e w y ż y m a c z k i „ H o o w e r " z m a r k ą o c h r o n n ą , ,Kotw>ca ' 

H E M A T O G E N 
D-ra 
m e d . iuA 

HRWlOTWO C y i WZMACH1AJACY ŚROJtK 
od 40 lat zalecany przy 

wycieńczaniu, biedacy, iled-3.rwstoścl. 
DeiOOŚC 16 .ODWlUUBDtlL 

Oryginalny tylko z firmą: 

..Laboratorium Ń M M u-t a mea. BOMIIELA"" 
Oddziału Polskiego w Warszawie 

Sp. Akc. HOMMELS HAEMATOGEN 
w Zurichu (Szwajcaria). 

P o s z u k u j e s i ę 
energicznych 

przedstawicieli - podróżujących 
obezn. w branży 

płaszczy gumowych. 
Tylko specjaliści zechcą piśmiennie skierować 
oferty świad. , referencje i fotograf e pod adr. 

, P e p e g e " Tow. Akc Grudziądz. 

99 HIS MASTER'5 VOICE 
u z n a n e n a c a ł e ] k u l i z i e m s k i e j z a 

n.< j p r e c y z y j n i c j s c e 

The Gramogfiotie Co. bfd. London 
Jener. Repr. na Polskę 

- J ó z e f W e k s l e r 
ekspert i członek brytyjskiej Izby handlowej 

W a r s z a w a , M a r s z a ł k o w s k a 1 3 2 . 
K R A K Ó W L W Ó W 

F l o r a f i ć k a 2 5 S y k s m a k a 2 

Dołt tór 

Cegielniana 25. 
Telefon 26-87 

S , > e e i a u s t a e t o 
r ó b s k ó r n y c h , 
w e n e r y c z n y c h . 
i . e c i e n i e l a m p ą 

k w a r c o w ą . 
Przyjmuje od godz 
8 - 1 0 . 1 2 - 2 i 4—8 
w niedz. i święta 9-1 
Dla pań od 4—5 
oddzielna poczekał-

Dr. 

Stupel 
p o w r ó c i ł . 

S z k o l n a Ma 12 
..horoby włosów, 

skórne, weneryczne 
i moczopiciuwe. 

Naświetlania lampą 
kwarcową 

i prom. Koentgena 
( e . * . c m « t y , n o 
w o t w o r y ZjOŚii 

w e > 
przyjmuje od 6—9 

ilBIflfMHOSMiLTYKIlEKIJISIlU 
O - r o M A R J I L E W I N S O N O W E l 

C e g l e l n l a n a 6 m . 3 t e l . 4 3 - 6 3 
Chor. s k ó r y I w ł o s ó w . Leczeni- drfektów cery, Spe-

cialne masaże lwa zy i ciula Masaże odtłuszczające. Usu
wanie v ł sou elekin hzą. L a m p a Kwarcowa, Ele ł t t ro teza-
Pja, SOIIUK Uoaz. piz\j<;c od 1U—8. Dla oanów od 2—4 
H o w o o t w o r z o n y dział c h i r u r g i i estetycznej i dział 

f i z y k ' » i n e i l e i a p i pnd kierownictwem chirurga 
LDra Z. I.EW1MS0NA. w 4) U. <TIV\ od 3—4 

S z k o ł a t a ń c ó w n o w o c z e s n y c h 

4-tonowy używany firmy Fross-Biis-
sing 23.8 P S . 

do sprzed nfa 
Obejrzeć można ul. Gdańska Nr. 47. 

Na raty! Tanio! 
P i e r w s z o r z ę d n e p a l t a z i 
m o w e d a m k i e I m ę s k i e 
o b u w e , ś n i e g o w e poleca 
firma „KIE YT'„ N a w r o t 15 

Uwaga! I-sze piętro. 

chaima 
w racAu 

do wydzierżawienia lub pracy zarobko
wej o 50—60 warsztatach, szer. 36 i 68 
cal. ang. dla tow. bawełn., w Łodzi lub 

okolicy P O S Z U K I W A N A . 
Oferty sub. „M. G." do adm. Republiki 

Cegielniana 43, pryw. 57, telefon 68-43, 
zawiadamia niniejszem, że wznowił l e c | e tar? 
c ó w n w a i s . - s n y c h w kółkach zamkniętych 

grupach popularnych i pojedynczo. 
Lokal czynny od 10-ei rano do 11 wieczór. 

Poronin 

pod Zakopanem 
Pensjonat „ P O O H A L E " poleca po
koje z całodziennem utrzymaniem. Cena 
zł. 7. Anna Topór. 25 

. J . 
Piotrkowska 121 

telei. 28-95. 
Choroby chirurgicz

ne i kobiece. 
Przyjmuje w domu 
od 2—3 i od 8 - 9 
w lecznicy „Vita", 
Piotrkowska 45 wy 
łącznie choroby chi 
rurgiczne od g. 3'/» 

do 4' | , . 
D . t l*1fcO. 

Ul 

iQCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX? 

C o n Wypłat L E O N A R U B A S Z K I N A 
K l i ń s k i e g o 4 4 , t e l . 3 6 - 4 8 . 

Po?eca na sezon zimowy Z^iui^Sż 
— — szych cenachl). — — 

E l e g a n c U I e o o t o w e o a l t a damskie, męskie i dziecinne. S w e a t r y . 
Kostiumy sweatrowe. Pulowery, a n . e q o w c e . Jedwabne, wełniane, 
bawełniane materiały na palta, suknie i kostiumy. C e n ł e c h u t k l . 
.1 ł r y w . t w e . B i a ł y t o w a r . Aksamity. Flanele na szlafroki. 
Damska i męska bielizoa. Ciepła bielizna. Rękawiczki, Pończoch y-
Skarpetki. Szale, szaliki. Parasolki. Torebki. Firanki. Chodniki. Li no 

leum. Ceraty. Patefony, Wyżymaczki i moc innych arty
kułów. P.S. Stałym klijentom udziela się kredytu bez wpłaty. 

•>ooo«xxxxxxxxx>cxxxxx3ooocxxra 
Przvidź osobiście 

albo nadeślij charakter 
pisma swój lub zaintere
sowanej osoby. Zakorauni 
kuj imię, rok i miesiąc 
urodzenia, kawaler, żona
ty, wdowiec, ilość osób 
najbliż&rej rodziny, a otrzymasz sz=zc 
gotową analizę charakteru, określenie 
zalet, waa, zdolności i przeznaczenia. 
Odpowiedz, na szczerze zadane pyta
nia, iak również horoskop słynnego 
medium M-lle Evigny — bezintere
sownie Lecz na pokrycie kosztów 
ogłoszeń, wydatków pocztowych i 
kancelaryjnych załączyć zł. 2.— (możl A N N A R Y D E L 
na w znaczkach pocztowych). Osobi- D i W e de TUnWersitć de Beaute Par i . 
ście przyimuie 12—7. Protokóły, odez r 

wy. podziękowania najwybitniejszych C e g l e l n l a n a 1 9 , m . 8 T e l . 6 9 - 9 2 
osób stolicy Warszawa, Psycho-Grafo ' p , e , e J , n a c , a s k ó r y j w ł o s 6 w . Specjalne 

ALT A 
d a m s k i e , m ę 
s k i e , d z i e c i n n e 

Na wypłatę 
Piotkowska 37 

111 w„ 1 piętro. S 
instytut de Beaute 

log Szyller-Szkolnik, Redakcja „Świt 
Nowowiejska 32, m. 6. 

Specjalista chorób 
Skórnych « WENT- \ 
ryonych ł włosów 
Gabinet UOntgena 

światło-leczinczy. 

ULPlOtrKOWSKa 144 
<>H bwuugieiiCKie. 

Tel. 29-45. 
frzyjmuje; oa 8-2 
-8 Dla pan ou-

d' elna p oczekalna 
Ą i-6 on 

Lenart-leomia 

1(2 
orzyjmuie w lecz-
n ' ry przy nl. Piotr 

kowskiej 294 
codziennie od godz 

2—7 wlecz 

masaże twarzy i ciała. Masaże odtłu
szczające. Usuwanie zmarszczek, broda-

ŻYCIE PLCIOWEI Jwek, piegów, wągrów i innych defektów 
10 cennych | pożytecznych książek t y ! . " ? : V s u w . a m%f o s .?" "i?*" ,0J iz? 
ko za zł. 5.1! 1) Dr. Mueller „Najno- e l^ t ro terap .a „So u x ' P r z y j m u j e o r 
wszy lekarz domowy". 2) Dr. Braun: 1 , 
„Samogwałt u mężczyzn i kobiet", 3). 
Dr. Gelsen- „Hygjena miodowych mie
sięcy". 4) Dr. Surbled: „Sekretne spo
soby małżeńskie". 5) Dr. Korabiewicz: 
„Choroby weneryczne" i 5 innych cie
kawych i pożytecznych książek tylko 
za zł. 5.— Wysy łamy za gotówkę lub 
za zaliczką pocztową, na wydatki za
łączyć zł. 1.50.— (można w znaczkach 
pocztowjv.li). Warszawa, Redakcja 
„Wiedza Tajemna", Skrzynka pocz 
towa 573 

Klej arka 
(Leimmaschinc) 

DO SPRZEDANIA. 
Brzozowa 10. 18 

Dr. BOGU mmm 
leczy n a t u r a l n a b e z l e k a r s . w o w ą 

m e t o d ą k r ę r a r s t w a 
choroby: n t r w o u o (niemoc płciowa) 

p r z e m i a n y m a t e m (reumatyzm) 
I k o b i e c e 

Przyjmuje od 5 do 8 wiecz, ul. No« 
w r ó t Ns 2 . 1 piętro, trzecia brama 

D r . m e d . 

I . D y n e n s o n 
choroby dzieci 

P o ł u d n i o w a 9 tel. 23-70, 
Przyjmuje od 3—5 po poŁ 

http://pocztowjv.li
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I D 
e n 
I D 

poleca wyłącznie 
w y r o b y f i r m y 

•— 15 NOWOMIEJSKĄ 15 — • 

„ G E N T L E M A N " 

:Nr. 135 

- 3 O) 

Sprzedaż hurtowa i detaliczna! 
Ceny fabryczne! 

M E B L E 
H S I W WrnJm** E S u a S H f W f W 

Urządzenia kompletne oraz MEBLE pojedyncze 

poiec. p o c e n a c h p r z y . t t N . i t . i o a d o g o d m c h w a t u n h a c h 

najstarsza łódzka firma 

I. M. TERKELTAUBX 
od 12 N A R U T O W I C Z A 

w p o d w ó r z u 
W i e l k i w y b ó r ! 

t e l . 3 4 - 1 8 
W ł a s n y w y r o b i 12 

Wyjątkowo tania 

sprzedaż pończoch! 
JSfrlli lii llB [Dl 

nadzwyczaj mocny 
gatunek 

i 

najlepszy gatunek, 
modne kolory 

Z l . 6 .75 

iii P. i II. U l , Piotrkóws i 
Ns 85. 

i z m 

P O L S K I B A N K P R Z E M Y S Ł O W Y Sp. Akc. 
w e L W O W I E 

ODDZIAŁ w ŁODZI, Piotrkowska 29. 
Kapitał akcyjny 

z ł . e . ooo .uoo 
Kapitał rezerwowy 
z l . . . o O O ooo 

Załatwia wszelkie czynności bankowe oraz przyjmuje wkłady złotowe 
i dolarowe na najkorzystniejszych warunka h tak pod względem oprocen
towania jak i wypowiedzenia, oraz wydaje książeczki wkładkowe oszczęd
nościowe, które w myśl art. 2 1 prawa bankowego przyjmowane są jako 

kaucja t wadja na równi z gotowizną 

Doktór 

Lilii 
N a w r o t 7 
telef. 28-07 

choroby skórne 
i wen. yczne. 

Przyjmuje od 10 12 
..d 5-7 

i , o . < t ó r 

D r . m e d . 

J . PIK 
przeprowadził się na 
DL. tao^iem 3 6 

(Pańska) róg 
Zielonego Rynku. 

tel. 75-50. 
C h o r . n e r w o w e 
i w e w n ę t r z n e 

Psychiczne leczenie 
cierpień duchowo-

nerwowych. 
Przy mu e d 2—1 
5- / dis nicranv t-
ny ih <*-nv lecznic 

Wysokie c K I E P U R Y 

Dr med. 

I.EysfiiiBF 
C h o r o b y k o b i e c e 

i a k u s z e n a 

Zgierska 11 
teL 34-72. 

Przyjmuje w leczn. 
Plotrk. 294 od 12-2 
w domu od 6—Jiw 

Dr med. 

Atelier Przemyś lu Artystycznego 
Łódź. ulica Piotrkowska 79. Ir, 1 p. tel. 55-

Wyhwintna camsKa biel izna. 

SilOry.i Kapy, S e r w e t y , ChustKi haftów w wielkim wyborze B̂ le I KOLOIOWE 

F I L E T Y H f t F T O 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b 

! s k ó r n y c h i w e n e 
r y c z n y c h 

Mm\\ 99. 
TEL. 44-92 

przyimuie cd 12—4 
popol i 8—9 wiecz 
wniedzlele i święta 

od 10—2, 

Ęjp 
w wielkim wyborze w surowym i g to-
wym stanie po c e n a c h p r z y s t ę n y c h 
i na d o g o d n y c h w a r u n k a c h 

— polecają — 

B-cia F. i J . P I E T R U S Z K A 
ZIELONA 2 , telefon 42-,i8 

P I O T R K O W S K A 1 6 5 tel. 75-17. 
U w a g a : P r a c o w n i a k u ś n i e r s k a n a m e|scu. 

F0RTBF1AHY 
PIAHlilA 
Fi&HARNOKJE 

urn foiipi 

L K T R I E B E 
Telefon 78-43 Łódź, Zamenhofa 32 
*olcca: Kompletne urządzenia pędni (transmisje) 

części transmisyjne. Dostawa normalnych części 
t zapasu. Cyrku arki (Kreissaegewellen) na kul

kowych łożyskach do obróbki drzewa. 
O c x £ X 3 a r j a r x a x o n n 

SXXXXXXXXXXXXXXXXXX 

FARBIARlilA FUTER 
Richard Schoenmann 

al. Gdańska 8, front II p. 
Przyjmuje do farbowania kamczatki , bobry, 

wydry, foki, karakuły, nurki, skunksy, szopy, 
sobole, tomaki, popielice, tchórze, oposy, źreba
ki, lisy, baranki , króliki i t. d. na kolory na tu
ralne lub odmienne. Odświeża się również 
wszelkie wypłowiałe, przetłuszczone, lub wy-
lcżałe futra. 

Wszelkie roboty farbiarsko-futrzanc wyko
nuje fachowiec z długoletnią praktyka, zagra
niczną sposobem niemieckim i francuskim. 

Gwarancja za kolory t rwałe. Ceny przy
stępne. 

UWAGA! Udzielam specjalnego rabatu hur tow
nikom futrzanym oraz kuśnierzom. 

® 

l 
mi 

Tal. 54-78 i 24-72. 

WIELKI W Y B Ó R . 
NISKIE CENY. 

xxxxxxxxxxxxxxxxxxx 
Anlyseptycznic spreparowane wy 
roby gumowe, przez lekarzy i ta 

V / ) • chowców wypróbowane, uznane 
fiMt%&ł*0Swi ł" higieniczne 1 najniezawodniej 

W m sza środki ochronne. Wypróbo-
P R E Z E R W A T Y W y ^ O W a n e i polecane przez Urząd 

_ ^ s d f l I Zdrowia Publicznego przy Zakła 
dzie Badań bakteriolog, serolo
gicznych we Wiedniu. Jedyna 

marka dostarczana wprost z wŁ fabryki. Do nabycia wa 
wszystkich aptekaoh drogeriach i u optyków. 

choroby wewnętrz
ne i dzieci, 

P i o t r k o w s k a 6 . 
telełon 41-95. 

przyjmuc od 8— 11' 
4-6, 

Dr med. 

I 
Choroby skórne 

i weneryczne 
Mon uszłti 5 . 

telef 7 0 - 5 0 
Przyjmuje od 1—2 

i od 7—8. panie 
od 3—4. 

o c M a j e n r J l r i najezjiciej odbior
n i k z a o p a t r z o n y w Latcrjc anodowa 

S 8 D F U T E R 
z ul. Nowcmieiskiej 27 

na ul. Nowom e s ą 5 
Polecam wic'ki wybór wszelkieg-

rodzaiu futer w surowym i gotowym 
stania. Ola krawców rabat. 
J . O P A T O W S K I Nowome|ska5 

(sklep frontowy). 

Dr. m e d . 

Dr Grosglik 
Choroby skórne. 

i weneryczne 
Instytut Kdntgen 
leczniczy i świat-

I ecn i czy . 
Lampa kwarcowa 

MM KBiciuszki 27 4 
T a l 6 1 - 7 8 

REFORMACKIE r S J 5 
znane od 1602 roku. 

Kejrulają żołądek, chronią od rannalys. 
mu, cierpień wątroby, nadmierne) (*t>H-
Id, artretyzmu. uderzeń krwi do glow; 
uśmierzają h . m o r o l d y . czyszczą are* 
i przv skłonnościach do obstiukcji są i* 

godnym arodktota prz.czyszczsjącym. 
Utycie t d o 3 pigułek na noc. 

Cena pad.ZŁ \M wyroba aptcikł 
K a r c z e w a * ! , T u u t y f t a k i , W a r s z a w * 

T r ę b a c k a 4.—Zadać w aptekac* * 
<«ia4ack s . Z A K O N N I K * * ' -

DoKt ór 

C h o r o b y a k ó r n e 
w e n e r y c z n e I 

m o c z o p ł c l o w e 

GdańsKa 42. 
g odz. przyjęć od 
8.30—10.30, 1—2.40 

i 8—9 w. 

DR. MED. 

Klinger 
Choroby wenery 
czne, skórne I wło
sów — leczenie 
lampa kwarcową. 
ANDRZEJA Nr. 

Tel. 32-28. 
Godilny przyjęć 
od 1.30—2.30 dla 
Pań, od 6—8 dla 
Panów. W nledzie 

le i święta od 
10-12. 

„ R E K O R D " 
L E O P O L J TALE< 

G i ó u i n a 3 0 , t e * . 5 0 - 4 2 
zawiadamia 5̂z. Klijenlelę. że został 
otwarty 

OODZIAŁ SPAWALNI 
Rekord" przy ul. Engla dla wygody 

dzielnicy Bałuckiej. 

5at<jE*?ia&K 

Druciane & S ? 
C a a y m i e d z , d o f i l t r ó w 

„ R a b i U " d o r o b ó t b e t o n ó w 

we wszystkich metalach wyrabia i poleca 

R U D O L F J U N G 
Ł ó d z , 

Dr. m e d . 

Lubicz 
C e g i e l n i a n a 4 3 

T e l . 4 1 - 3 2 -

powróci. 
Specjalista chorób 

skórnych, w e n e r y c z 
nych i moczoptcio-
wych. Naświetlania 
lampą kwarcową. 

Przyimuje od 
g . 8 do lu rano 

od 5—8 w. 
Dla pań od 3—5 
oddzic.na poczek o r . m d . . 

s p e c j a l i s t a c n o , 
r ó b s k ó r n y c h 

I w e n e r y c z n y c h 

p r z e p r o w a d z i ! sir* 

na ul. Andrzeja 5 
Przyjmuje od 8—10 

i od 5—9. 

L e k . - D e n t y s t a 

W ó l c z a ń s k a 1 5 1 , t e l e f o n 2 8 - 9 7 

T a n i o l 

F U T R A 
I.Dpato«shi¥I!:».Vi4 

dojazd tramwajami 4, 10, 16 i 1/ 

T a n i o l 
wszelkiego rodzaju 

w surowym 
gotowym stanie. 

„ C z y s t o ś ć i i 

P i o t r k o w s k a 4 4 , t e l e f o n 6 7 - 4 5 
przyjmuje cyklinowanie, drutowanie, 

roterewanie oraz sprzątanie biur i poko 
C z y s z c z e n i e s z y b 

b. asyst. prof. A, 
Meissnera w War* 
szawie — Leczeni* 
dziąseł, zębów, re-
zekcje replantacje 
KilińsklegoNr. 113 

tel 48-27. 

Leksrz-Dentysia 
JAKuB 

Piotrkowska 79, 
(Ha brama) 

Al. Kościuszki 2 2 
I p., front 
teL 64-24-

http://przy.ttN.it

